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K U R I E R  W I L E Ń S K I
N IEZA LEŻN Y DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

W
Egzamin. — Powakacyjne dożynki — Poczta obn'ża taryfy. — W y ­
kopaliska z dna Wilji. —  Wybuch w tunelu kol. La rd w arów — W-lno. — 
C H W I L A  B E Ż Ą C A  w IL U S T R A C JI  — K O L U M N A ’ L I  f E v A t  K Ą

TELŁF. OD  W Ł A S N  K O R  ESP. Z  W ARSZAW Y.

i z w na
z wyjątkiem zbiegłych zagranicą

T\ ezoraj późnym  st ieczorem  Pan Pro 
| n  drnł Rzeczy pospolite j na w niosek  Mi 
[ nistra Spraw iedliw ości podpisał akt łas­
ki w stosunku do 5 skazanyeh  w proee- 

! sie t. zw C entrolew u, a m ian ow leic  BAR 
LICKIEGO. MASTKA. RUTKA, DURO

IS i CIOŁKOSZA.
Jak w iadom o Rarlieki skazany był 

na 2 lata i fi m iesięcy w ięzien ia  i pozba­
w ienie praw obj w atelsk ieh  i pub licz­
nych. P ozosta li czterej skazani byli po  
3 lata w ięzien ia  oraz pozbaw ienia praw

Stronnictwo Ludowe urlopowało (!) Witosa
W c z o r a j  rozpoczę ły się w Sejmie 

d w u d n i o w e  o b r a d y  R ad y  Nacze lne j  
S t ro n n ic tw a  L udow ego.  Poza  pet a ra  Linii 
w yg łos zonemi  przez  posła  Mikoła jczyka  
i a d w o k a t a  Gra li iLkiego,  k tó r e  w y w o ł a ­
ły dy sk us ję  i u j a w n i ł y  różnice  poglądów 
po m ię d z y  wła dzami  S t ro n n ic tw a  a gru 
PU po-słow w y d a j ą c y c h  . .Polskę Ludo-

P o d . j ę  d o  w i a d o m o ś c i  w s x y » t k i  h  f i r m  
w y r a b i a j ą c ! '  c h  c z a p k i ,  i ż  n r t o c ą  u m o w y  z a ­
w a r t e j  z B r a t n i ą  P o m o c ą  S t u d e n t ó w  S z k o ł y  
N a u k  P o l i t y c z n y c h  w  W i l n i e ,  B r a t n i a  P o m o c  
u d z i e l i ł a  m i  w y ł ą c z n e g o  p r a w a  w y r o b u  c z a ­
p e k  d l a  c z ł o n k o w  s w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  n a  
i o k  n a u k o w y  1 9 3 4 / 3 5 .

Zofja Wołejko
P o l s k a  P r a c o w n i a

Czapek I Kapeluszy
W i l n o ,  u l  W i l t ń » k » 1 0

5 proc. renta wieczysta
WARSZ AWA. (Pat).  D zi enn ik  Us taw 

RP. Nr.  86 ogłasza  ro z p o rz ą d ze n ie  Prezy  
d e n ta  Rzpfitej ,  na  k t ó reg o  p o d s ta w ie  
s k a r b  został  u p o w a ż n i o n y  do w y p u s z ­
czenia w  se r ja ch  5 proc .  p a ń s t w o w e j  ren  
ty wieczystej .  Ogó lna  s u m a  w y p u s z c z o ­
ne j  r en t y  nie m oże  p rz e k r a c z a ć  zł. 
200. 000.00O W  renc ie  lo k o w a n e  m o g ą  
być  f u n d u s z e  in s t y tu cy j  i osób p r a w a  
pu bl icznego  w s k a z a n y c h  przez  m in is t r a  
s k a r b u .  Rentę  zabezpiecza  się ca łvm  ru 
c h o m y m  i n i e r u c h o m i  m  m a j ą t k i e m  pań  
s twa .  In n e  w a r u n k i  emisj i  us ta l i  m.n i -  
s te r  sk a rb u .  Ro zpo rz ądz en ie  wesz ło w 
życie z d n ie m  ogłoszenia.

Przewiezienie zwłok 
ks. Seipla i Dollfussa
W I E D E I n. (Pat) Dziś w ieczo rem przy  

o lb rz y m im  udzia le  m ie s z k a ń c ó w  Wied  
m a  odbyło  się uro czys t e  przew iezienie 
t r u m i e n  ze zw ło k a m i  kanc le rzy  ks. Scip 
la i dr. DolLfussa z k a t e d r y  św. S zczepa ­
n a  d o  po dz iemi  n ow ow zn ie s io ne go  k o ś ­
cioła pr zy  pi. ( i r inibi ldy.  Wzd łuż  5-kilo 
m e t r o w e j  drogi  s ta ły szpa le ry  z la m p j o  
nami .  Na czele p o c h o d u  kroczki  p ó b  
s / w a d r o n  d r a g o n ó w  a p o te m  2 k a r a w a n y  
z t r u m n a m i  za pr zężo ne  w 8 koni .  T r u m  
n y  po po św ięceniu  zwłok  przez k a r d y ­
na ła  złożono w kry pc ie  kośc ioła .  Uroczy  
sto.ść uświetni l i  swą obecności;!  k a r d y n a ł  
Inni tzer ,  p r ezydent  republ ik i ,  rząd,  kor  
pus d y p lo m a ty c z n y  i t. d

Werj- v na powodzian
W I R S 7 \ W . \ .  iPnt.i W  p on iedz ia łek  -wie­

czorom przyby " 'a  do W arsz a w y  delegac ja  wę-
g i c n s k i i .  k t ó r a  m a  v .  r ę r / y ć  d a r  r z ą d u  w ę g i e r ­

s k i e g o  d l a  | ) ' O i w n . , / . a n ,  1 0  w a g o n ó w  p s z . e n r g y  n a  

r ę c e  p r e z e S o  1 o i n i l e l u  | ) .  I I u b i c k i t g o .

w ą “, od czyt ano  list b. posła  WiTosh. W 
liście tym Witos  z a w ia d o m i ł  że rezygnu 
je z p rezesu ry  Rady.  Rezygnac j i  tej nie 
przy ję to  do w ia do m ośc i  i ku  wie lk iem u 
zdziwkfniu n i e k tó ry c h  de le ga tó w  udzie 
lono W ito so wi  u r lo p u  na  czas jego n ie ­
obecności  w k r a ju .

obyw atelsk ich  i publicznych. Czterech  
.skazanych z w yjątk iem  D ubois —  k o­
rzystało z urlopów  zdrow otnych.

W stosunku do R arlirkiego Pan Prc 
zydent darow ał resztę nicodcierpianoj 
kary, zarządził skreślen ie z rejestru o 
postanow ieniach  w yroku i przyw rócił 
praw a obyw atelsk ie, Co do pozostałych  
— - Pan Prezydent zaw iesił n ieodcierpia  
uą karę z  tein, że przyw rócenie praw , 
których zostali pozbaw ieni, nastąpi z 
eh n ilą  upływ u zaw ieszenia .

W  m otyw ach w niosku  M inistra .Spra 
w ied liw ośei podkreślono fakt dobrowol 
nego zgłoszen ia  się  skazanych  do odeicr  
pienia kary, w  stosunku zaś <io Rarlic- 
kiego, że w alczy ł o n iepodległość w sze 
regaeh PPS. . ___________________

Odznaczenia węgiersk.e 
dla ohm ów  polskich

WARSZAWA. (Pat).  Rząd  węgierski  
w u m e n i u  re ge n ta  H o r th yego  odznafezyl 
me- tępujących  of icerów a r m j i  polsk ie j :  
gen. b r y g a d y  Janusza Ciąsiorowskiego 
węgie rsk im krz yżem  zasługi  1 klasy,  gen. 
bryg.  K ordiana Zam Orskieg° komandom 
ją z gw ia zd ą  węgiersk iego  kr z y ż a  z a s ł u ­
gi, płk.  T eodora F urgalsk icgo i pp łk  
Adam a W esołow sk iego  węgier  k rz yż em  
zasługi  11 kl., mjr .  Gustawa L ow czow  
sk iego  węgier.  k r z y ż e m  zasł. III kl.

Pose ł  węgiersk i  w WTarsz aw ie  dr.  
P io t r  de M at ous ka  doręczył  w y m i e n i o ­
n y m  insygn ja  o r d e ró w  w  dniu  dz is ie j ­
szym.  Po uroczys tośc i  de ko ra c j i  o f icero  
wie  zostal i  zapro sze ni  p rzez  pos ła  na 
śn iadanie .

Tymczasowy ustrój 
m Warszawy

WARSZAWA. (Pat).  Dziennik  Us taw 
RP. z dn ia  29 bm.  Nr. 69, zamieszcza  
roz por ządz en ie  Pr e z y d e n ta  Rzpi i te j  z 24 
bm.  o ty m c z a so w y c h  o r g a n a c h  u s t r o j o ­
wych g m iny  m  st. WTarszawy .

PO SEZONIE
Min. Beck u Marszałka Piłsudskiego

ŻYW IEC. jPat). M inister spraw  za- rano do Żyw ca, 
granicznych Józef Rock w tow arzystw ie O godz. 13 ej m inister od jech ał sa- 
m ałżonki, szefa  gabinetu  D ębick iego i m ochodem  do M oszczenicy, gdzie został 
sekretarza Friedricha przybył w sobotę przyjęty przez M arszałka P iłsudskiego.

Prasa francuska pien> się
z powodu ndpowhadzi Polski w sprawie 

paktu wschodniego
PARYŻ. ( f a l . )  D zisie jsza  p ra sa  p a ry sk a  w 

da lszy m  c ią g a  k o n ty n u u je  k a m p a n ję  an ty p o lsk ą  
w zw iązk u  z d o k u m en tem  w ręczo n y m  p rzez  d e ­
legat ję  p o lsk ą  w G enew ie m in is tro w i B a rth o u .

D z ien n ik i pi d a ją  d o m n ie m an ą  treść  tego d o  
k u m en lu  i w y stęp u ją  z o szczerstw am i i g ro ź ­
bam i pod ad resem  p o lsk ich  k iero w n ik ó w  naw y 
pań stw o w ej.

E m il I iu re  na  lam ach  .L O rilre ” d ru k u je  a r ­
ty k u ł pełen  złośliwrych a ta k ó w  i Inw ek tńw  p«d 
ad rese m  p o lsk ich  po lityków ’ i m ężów  Sfanul. 
Ann o sk a rż a  Po lskę o  n iew dzięczność  wobec 
F ra n c ji, p rz ep o w ia d a ją c  zm ian ę  sy s tem u  rz ą ­
dów  w P o lsce , o sk a rż a ją c  p o lsk ie  ko la  rządow e.

że p ro w a d zą  k ra j  w łasn y  do zguby. B a rlh o u . 
p isze a u io r , m ógł s ię  rów n ież  p o ro zu m ieć  z H it 
terem  za p lecam i P o lsk i. R ząd  f ra n c u sk i n ie  
m oże, p rz y n a jm n ie j te ra z , liczyć nu  W urszuw ę 
N iew łaściw e p o stęp o w an ie  n iew ie rn eg o  so ju sz ­
n ik a  zm usza  K ran ję  d o  o d p o w ied n ieg o  p o s tę ­
po w an ia . F ra n c u sk ie  In te re sy  h an d lo w e  i p rz e ­
m ysłow e w Po lsce  są zag ro żo n e . Z am yka się  w 
w ięz ien iach  tra n e u sk ie h  d y re k to ró w , b u n tu je  się 
ro b o tn ik ó w . P odobr.a  sy tu a c ja  je.śt n ie  d o  z n ie ­
sien ia . C ierp liw ość  B a rllio u  m u si byfi n a  w yczer
p i l  11 i I I -

SccjalLstyezny „ P o p u la ire "  p y ta , ja k ą  cenę 
zap łac i P o lsk a  N iem com  za w yrzeczen ie  się p re ­

Otwarde bezpośrednieJ linii telefonicznej Goynla — Sztokholm

W  dn. ‘-Mi lim. odbyto  się o tw arc ie  limji ioii'- Giivni d y re k to r  o k ręgu  Poczt i T e leg ra fó w  —
fonicznej  łączącej Gdynię t o  Sz tokholm em  n a  hiż. Kozubek. Na zdjęciu  —• zab ran ie  podczas
bezpoś redn im  przt wodzie. O twarciu  d o k o n a ł  wr in au g u ra c j i  'nowej l injc

te n s ji  d o  re w in d y k a c ji  n a  w se.lodzie  za  laf ld . 
A u to r a r ty k u łu , I .e ro u k  ro z w ija  du le j m yśl. że 
p o lsk a  p o lity k u  z a g ra n ic z n a  u za leż n io n a  je s t od  
B erlin a , p isząc  m. im , że P o lsk a  doszła  do  p rz e  
ko n an iu , że  H itle r z o s tan ie  u w ładzy 1 N iem cy 
o d z y sk a ją  po tęgę w o jen n ą . P o lsk a  ze sw o ja  
:ift-00ft.0fl0 lu d n o śc ią  jes t p rzezn aczo n a  d o  w ie l­
k ie j ro li, n a t.  m iast p rzezn aczen iem  Sow ietów , 
F ra n c ji  i C zechosłow acji je s t zn ij^ iąć  z  po- 
w ie rzch n i ziem i, trzeb u  zatem  w sp o tp ia co w ać  
z N iem cam i.

A u io r kończy  sw ój a r ty k u ł  w y rażen iem  n a ­
dzie i. że w Polsce  z a p a n u je  r"w o lu e ja , w sk u tek  
k tó re j n a s tąp i z ir iu n a  rz ąd u  i z m ian a  p o lsk ie j 
p o lity k i z ag ra n ic z n e j w obec F ra n c ji .

PARYŻ. (Pal.) .,l ,‘O ev re" d o n o si, że w zw iąz ­
ku  z w izy lą  p rc in jc ra  w ęgiel sk ieg o  G oem boesa 
w W arszaw ie  w ko łach  genew skich  p rz y p u sz ­
cza ją . że n a s tąp i m iędzy P o lsk ą  i W ęg ram i za 
v  n reie  p a k tu  o n iea g re s ji i p rz y ja źn i.

Min ttarthouzadcwrlony
PARYŻ. (Pat).  Po  po w ro c ie  z Gene­

wy m in i s te r  B a r t h o u  oś wiadczy ł  s p r a ­
w o z d a w c y  ,,M a l i n a ” , że by ł oby  b a r d z o  
źle, gd yby w Genewie  s p r a w y  przy ję ły 
in ny  obró t.

Z u z y s k a n y c h  r ezu l ta tó w  min.  Bar* 
tłiou jest  b a r d z o  zad ow olo ny .  ,Excel-  
s io r ” donos i,  że j e d n e m  z p ie r w s z y c h  za 
d a n  m in is t r a  B a r t h o u  będz ie  z a p o z n a ­
nie r a d y  m in is t ró w  z t reśc ią  d o k u m e n t u  
polsk iego w  s p ra w ie  p a k t u  w s c h o d n i e ­
go. P is m o  p rzew id uj e ,  że o d m o w n e  s ta ­
now isk o  Polsk i  p rzyśp ieszy  zbl iżenie 
f r a n c u s k o  - sowieckie.

Minis te r  B a r th o u  liczy, że w d n iu  15 
paźd z ie rn ik a  sp o tk a  się z k o m i s a r z e m  Li 
tw in o w e m  w Genewie  w czasie sesji  Ra 
dy Ligi.

Hrłd Pcfsków 
kańskifh mii*. B e ro w i

NOWY JORK (Pat.) Z ebran i  n a  k o n fe re n c j i  
ok ręgow ej  delegaci z łączonych  komitetów- im. 
\Mr<*eafW$ P i łsudsk iego  z. N. J o r k u .  B rook lynu ,  
z. Je rsey  'City, N ew ark n .  Fl.isnbth i t. d. u c h w a ­
liły j ed n o m y ś ln ie  rezolucję ,  w k tó re j  w y ra ż a ją  
n i in io trowi Berkowi liotd i wdzięczność za ob 
•r-onę h o n o ru  Polski w Genewie. U c h w a lan ą  re- 
z i lueja  k o ń c z y  się mi.slępującemi .słowami: 
So lidar; żu jem y  się ze s tn n o w '* k 'e in  nas/.e i d e ­
leg ac ji o ra z  m in is tra  B ecka , k tó ry  by ł w y ra z i­
cielem  uczuć i w oli n a ro d u  p o lsk ieg o  o ra z  p o l­
sk iego  w yeho ilź tw a w A m eryce
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a i ssi eń JaWkowskiclt
1-wo Radiotechniczne „Elektrit** podaje do wiadomości, że

t a G j o o i D i c m i l i  „ t l t K I K l f
od popularnej „P\Ató|ki“ oo 4-o lampowej Superheterodyny

dostarcza po cenach fabrycznych

FIRMA M I C H A Ł  G I R  D A
WJLN'\ UL ZAMKOWA 20, Tel. 16 28

Wojskowa służba pomocnicza

W konsekwencji decyzji Polski
l*AHł / .  (Pat). „F igaro4* donosi z Gc 

n ew y, że na jjorządku dziennym  oncg- 
dajszego p op ołu d n iow ego posiedzenia  
Kady Ligi N arodów  b yły  dw ie spraw y  
m n iejszościow e d otycząee P olsk i.

P ierw sza oparta na konw encji górno  
śląsk iej z dnia 15 m aja 1922 roku, druga 
na traktacie m niejszościow ym  z dnia 28

czerw ca 1919 roku. W  pierw szym  wy 
padku w debaeic w ziął udział delegat Pol 
sk i, w  drugiej u ch ylił s ię  on udziału.

W ynika z tego p isze „Figaro*4, że  Pol 
ska n ie  uw aża s ię  już zw iązana z traktu 
tem m niejszościow ym  i uznaje jedynie  
k onw encję gorno - śląską z roku 1922.

WARSZAWA. (Pat) W dn iu  dzis iejszym o- 
( 'toszony został dekret  Prezyden ta  Rzpliiłej o woj 
skow ej służbie  pom ocniczej.

Dekret ten u s ta n a w ia  obowiązek pe łn ienia  
w ojskow ej .służby (pomocniczej w chwili  w y b u ­
chu w ojny  lut) zarządzen ia  mobil izacj i  Gbowią 
zek ten może być  rów nież  w p ro w ad z o n y  w cza 
sic p o k o ju  przez rade  ministrów na wypadek, 
gdyby tego w ym agał  interes o b ro n y  p ań s tw a  

Wojłdisbwa służba pom ocnicza  polega na  pet 
nieniu s łużby wartowniczej .  łączności,  b ierne j  u 
b ro n y  ppz,eci wiolliuczej i p rzec iw gazow ej,  tecli- 
n iczuej. p rzec iw pożarow ej,  san ita rnej ,  b iu row ej  
lub na  w ykonan iu  innych  czynności lub pracy 
po trzebnej  d la  celów o b ro n y  p ań s tw a .

O bow iązkow i w ojskow ej  s łużby  pom ocnicze j  
podlega ją  mężczyźni w wieku od ukończenia  lat 
17 do  lat 00, k tó rzy  n ie  pod lega ją  czy n n e j  śluz 
bie wojskow ej,  j ak o  też nie są  obowiązan i  do 
pe łn ienia  służby w rezerw ie bądz  pospoli tem  ru 
szeniu. P o w o łan e  m ogą  b y ć  -rówuieiż kobiety w 
wieku od  Jat 19 do  45, k tó re  w  czasie pokoju  
ukończyły  przysposobienie  d o  w o jsk o w ej  służ 
by  pom ocnicze j  lub k tó re  zgłosiły sic ochotniczo 
do jej pe łn ienia .

O d  w ojskow ej  s łużby  pom ocnicze j  zwolnieni 
są duchow ni,  posłowie  do se jm u  i senatu-ray os.’»

by upośledzone  Jizycznie. Zwolnieni  m ogą  być 
rów nież  sędziowie i p ro k u ra to rz y  sądów  pow­
szechnych, fu n k c jo n a r ju sze  p a ń s tw  owi i saun 
irządowi, p ra co w n ic y  zak iad ń w  i p rz ed s ięb io rs tw  
p ań s tw o w y ch  o raz  przedsiębiorstw- p rzem ysłu  wo 
jennego i t. d. Zwalniać  od s łużby m o g ą  władze 
wojskowe.

Do obow iązku  pe łn ien ia  s łużby pom ocnicze j  
s tosu ją  się przepisy  o  p o w szechnym  obo i  .ązku 
w ojskow ym  l)o pe łn ien ia  w ojskow ej  s łużby p o ­
mocnicze. pow oływ ać  m o g ą  s ta ro s to w ie  a na 
o b sz a ra c h  ob ję tych  .tumem w o je n n y m  władze  
wojskowe.

Dr. JEDWABNIK
D o  w  r  6 c I ł

Jubileusz uczonych
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Katastrofa kolejowa w Anglji
9 osób zabity ch 25 rannych

LO NDYN. (P ał). W czoraj o godz. 9  w jechał na pociąg  
w ieczorem  ek spress zdążający z L ondy  
tiu do po łożon ej na pó łn oco  zachód zna 
nej m iejscow ości kąp ielow ej B alckpook  
zderzył s ię  n iedaleko M anchesteru z p o­
ciągiem  lok aln ym  multom im a n y m  m o ­
torem .

E kspress id ący  96 km . na godziny

na pociąg  lokalny z całą s i łą  
m iażdżąc znajdujące s ię  w  tyle wagony  
m otorow e. L okom otyw a ekspresu w je 
chała na dach n astępnego w agonu p o c ią  
gu lokalnego. 2 w agony zosta ły  p rzeb i­
te na w ylot.

Z pod szczątków  w ydobyto dotyelir- 
rzas 9 zabityeli i 25 ciężko  rannych.

MOSKWA. (Pat.;  W  an. MiezUTyn.skot id. Koz­
io  w w- 1). gnlbem ji  I tambowskiej) u roczyśc ie  of 
chodz/on-o jub ileusz  60-letniej  dz ia ła lnośc i  rtnu 

"kow-i-j słyuiu-igo a k l im a ty z a to ra  rtóślćn Mi-czu 
yna ,  k tó rem u  111. in. w  d ro d ze  d ługo le tn iego  

■krzyżowania u d a ło  się  w y ch o w ać  n o w e  g a tu n k i  
ow oców  tro p ik a ln y ch ,  k tó re  św ie tn ie  znoszą  
k l im a t  pó łnocny

1,1'iNfN<iR.VD. (Pat.) W L en in g rad z ie  o b ch o ­
dzono  jnl>i 1 r  u s /  Só-Jecita p ra cy  n cukowej wy 
b i tn e g o  p o p u la ry z a to ra  m a te m a ty k i  i a s t ro n o -  
m ji  p ro f  Perelmiama

iProf P e re h u a n  u ro d r i ł  s ię  w B u n y m slu k u .

Herbata podrożeje?

2 i pół lat więzienia
Zawieszenie komuni­

kacji lotniczej 
W *rsZ' wa — Telln

otizymał szofer—sprawca wypad nu pod Sadowrtem
SIED LC E. (Pat). D ziś przed sądem  pow . w ęgrow sk im , gdzie w noriach  r z e  

ok ręgow ym  w  Siedlcach staw ał szo fer  ki zg in ęło  18 osób  ,
('zestaw Cliy lińsk i oskarżony o to, że w P o rozpraw ie sąó w ydal w yrok ska 
dniu  8 sierpnia r. b., prow adząc autobus zn.jący C hylińsk iego na 2 i pól roku w ie  
sp ow od ow ał w ypadek pod Sad ow n em  w zierta .

C tłL tW fB O  (C ejlon). (P a t.)  N irb j wab- uy zł 
f  p o su c h a , ja k ic h  n ic  p a m ię ta ją  n a js ta r s i  m iesi 
k ań cy  w yspy, o d b iły  się  w- k a ta s t ro fa 1 uy sp o só b  
n a  z b io ra ch  ow oców  k o kosow ych , ry ż u  i h e r ­
baty . Z achodzi o b a w a , że n a  js ły u n ie jsz e  p lan  
tac je  h e rb a ty  iił  w ysp ie  z o s tan ą  z u p “ tn ie  znU z 
ezone, je ś li suszu będzie  trw a ła  d a le j. Z apasy  
wody z m n ie jsza ją  s ię  w sp o só b  n iep o k o ją cy .

W  p ó łn o cn e j części w yspy m a łp ę , o sza la łe  
z  p ra g n ie n ia , r z u ta ją  się  na  ludzi. Je len ie  zja- 

n r l a j ą  s ię  ita ulieneh wion^k.

Duży p lsc
l'-* spr r^sne i

n u b  działki 
budowlane
D n n p r , l f .  Ł 3

T e l e f .  o d  w h i s n .  k n r e s j ) .  z W a r s z n i o t f . .

Polsk ie  L iu je  J .o tn icże  w s t rz y m u ją  z ditrenr 
16 p aźd z ie rn ik a  n a  o k re s  z im ow y k o m u n ik a c ję  
lo tn iczą  na  sz laku  W arszaw a-  W i l n o —Ryga— 
Tal l in ,  (Komunikacja na tej linji zos tan ie  wzno- 
w ia n a  w m arc u  1935 r.

Wybuch w tunelu kolejowym
Lanriwarów — Wilno

SIpwSści w Krakowie PANIKA W  POU.IĄIi U.

Kit \K( ':W  (Pat.) W c z o ra j  p rzybyli  do  K r a ­
k o w a  uczestn icy  drug iego  .m iędzyna rodow ego  
z ja z d u  slawislów w liczbie ok o ło  200 osub.

W Silili recep-w jnej  d w o rca  p ow ita l i  p rz y b y ­
ły c h  p rzedstaw ic ie le  w o jew ódz tw a ,  p rezyd jun i  
m ia s ta  i u n iw e rsy te tu  Jagie l lońskiego.

_ Po  p o łu d n iu  uczestn icy  z jazdu  zwiedzilii za ­
b y t k i  K rak o w a

W cz o ra j w łu n c lu  ko le jo w y m  W iln o -  l a n d  
w aró w , w czasie  p rz e jśc ia  p o c iąg u  p ośp iesznego  
z d ąża jąceg o  z W arszaw y  d o  Vi ilna , ko ło  godz. 7 
ra n o  m ia ł m ie jsce  n a s tęp u jąc y  w y p ad ek , który 
w yw oła ł w ie lką  p a n ik ę  w śró d  pasażerów  i sp o  
w o d o w ał o p ó źn ien ie  p o c iągu .

W ch w ili k iedy  po c iąg  z n a laz ł się  p o śro d k u  
tu n e lu , ro z leg ła  się  n iezw y k le  s iln a  d e to n a c ja .

puczem  pociąg , zah am o w an y  n ag le , s iu n ą ł w 
tu n e lu  o g a rn ię ty  ze w szystk ich  s ln m  c ie m n o ­
ściam i.

S iln a  d e to n a c ja  o ra z  nag łe  z an a in o w an ic  p o ­
c iągu  wyw ołały w śród  p asaże ró w  całk iem  z ro ­
z u m ia łą  p an ik ę . D ały s ię  słyszeć o k rz y k i IWTera 
Żenią. S k rz y d la ta  p lo tk a  że n a  po c iąg  dok o n an o , 
z am ach u  o b ieg ła  lo tem  b ły sk aw icy  w szy s tk ie  
w agony , p o g łęb ia jąc  jeszcze b a rd z ie j pod.eue •win 
v, a n ie  jad ą cy c h .

Mordercy Gornta^ówny 
sKazani Wykopaliska z dna Wilji

KRAKÓW . (l*ał.) P o  p o łu d n iu  są d  ro z p a tru ją c y  
s p ra w ę  p rz e c iw k o  m o rd erco m  ś. p. U a m c a i/o w -  
ńy w y d a ł w y ro k  n a  p o d staw ie  w e rd y k tu  sędz iów  
p rzy sięg ły ch .

M ocą w y ro k u  o sk a rżo n y  W ład y sław  B o b  
rz e e lii  sk azan y  zo sta ł n a  14 la t  w ięz i. d a . I łro g i 
o sk a rż o n y  J a n  D onice n a  12 la t  w ięzien ia , lirze 
c i K az im ie rz  S eh en k irzy k  n a  10 la t w-ięzicuia.

Siedniotwieczr.y pistolet, kule armatnie, czaszki 
ludzkie i stare monety

Automat zamiast 
strażnika kniejowego
iPR YCrA. (iPa-t.y M echanik  czeski  Fs ilm w en a-  

l a z ł  a u to m a t  zaft tępujĄry p racę  .s trażnika  ko le ­
jowego.

,Przv p rz ep ro w a d z a n y c h  p ró b a ch  a u to m a t  z a ­
m y k a ł  i o tw ie ra ł  p rze jaz d y  'o l e jo w e ,  zapa ln i  

: św ia t ła  sygnałowe, u ru c h a m ia ł  sygnały a l a r m o ­
we i t. p. spe łn ia ł  w szystk ie  obow iązk i  .straż­
n ik a  kolejowego.

K o n s tru k c jo  polega na  d z ia łan iu  p rą d u  e lek ­
t rycznego  w łączonego  przez  p rze jeżd ża jący  po- 
ciąg.

W ed łu g  donies ień  kolei czechos łow ack ie j  z a ­
m ie rza  ono  p ró b y  te p rzep ro w a d z ić  na  d łuższym  
o d c in k u  kolcjowyiu .

W ielka sen sację  w yw oła ły  dokoiui 
lic onegdai przy ujściu  W ilenki do Wii.j 
w ykopaliska. W  m iejscu  łt m , ustaw io  
n j jest eskaw ator, który pogłęb ia  nurt 
rzeki. W yrzucając stosy  piasku eskaw a  
lor  w yrzucił szereg n iezw yk le  cennych  
z punktu w idzenia  h istorycznego zabyt 
ków . M. in. z dna rzeki w yd ob yto  p isto  
let k rzem ien iow y, w skazujący  sw ą kon
m nil—  li— ™

strukeją na w iek  XVUI. Z tego też praw  
dopodohnic w ieku  datują  s ię  4 kule od  
arm atek w yrzucone przez tenże eskaw a  
lor. Jedna z k u l w aży  k o ło  50 k ilogra­
m ów , 3 pozosta łe są znaczn ie n in iijsze  
Stan ow iły  on e w id oczn ie  am unicję  ar­
m at zan ik ow ych . W ykopane z dna rze 
ki dw ie czaszki ludzk ie oraz k ilkanaście  
m onet pochodzen ia  średniow iecznego.

U W A G A !  U W A G A !
H A J J tO W S Z *  R A D J O O D 7 I O R H I K

dla sieci e lektrycznej

IW VRSZA\VA. (PM.; Berlin 212 50 -213.50—  
21150.  Lofodyn 26.07—-26.20— 25.94. N-owy Jo-rk 
5.24:1/,— 3.27-*/,—ó.21*/ł. Kabel 5.2Ó1/, -5 .2 S ‘/4— 
f,-.aa*/4. 1’a ryż  34.89 -8 4 .9 8 — 34.80. tyzwajcarjn 
172.69— 17.1.12-^172,

D o la r  ą.23. D o la r  zt 8 9 ' .  liuiicl 1.27 z.a 
I)iąitik,i, 4.58 z.a dziesiątk i .  C zerw oniec  1.1#.

Słynny 33 A PHILIPS Model 1935
3  o b w o d y  s t r o j e n i a ,  z  w b u d o w a n y m  g ł o ś n i k i e m  d y n a m i c z n y m .  O d b i e r a  w s z y s t k i e  
s t a c j e  E u r o p y ,  N a d z w y c z a j n a  s e l e k c j a  L i t w ę  w y e l i m i n o w a n i e  s t a c j i  l o k a l n e j .

N A J N I Ż S Z A  C E N A  —  D O G O D N E  W A R U N K I  —  N A J W Y Ż S Z A  K L A S A

O t r z y m a ć  m o ż n a  t y l k o  w  f i r m i e ;

„ 0 G K I W 0 “  ni M m , u! Ś-_to_ Jańska 9, tel 16-06
Ż ą d a j c i e  d e m o n s t r a c j i ,  k t ó r e  r . i e  o b o w i ą z u j ą  d o  k u p n a .

^ŻAIIT** PA STUCHÓ W .
W  m ięd zy czas ie  o b słu g a  k o le jo r  a , rh c ą e  zim 

d a ć  p w iH ly  d e to n a c ji w y szła  n a  tu r . t>glr«dziny 
lo ru  izie w y kazały  żad n y ch  uszW udzeó lin ji k o ­
le jo w e j Z badam  o d c in ek  ko lei aż  d o  b n d k i 
n a jb li is z e jio  to row ego , puczem  poc iąg  ru sz y ł v  
d a lszą  d rogę . Co by ło  pow odem  d e to n a c ji  pozo­
s ta ło  n a ra z ie  d la  w szystk ich  ta je m n ic ą . Z b aca- 
n iein  lego  za ję ły  s ię  w ładze knrejirw e

Ja k  s ię  o b ecn ie  d o w iad u jem y  w w y n ik u  
p rz ep ro w a d z o n eg o  d o c h o d ze n i*  stwier<iZoi*o, i t  
d e to n a c ja  by ła  re z u lta te m  ż a r tu  k to n rg o  d o p u ­
ścili się  d w a j m u lo le tn i ch łopcy  l i - l e tn i  Mie­
czysław  K a jd u k lcw icz  i ld -le tn i Ju n e k  .Małi- 
■towskl.

SP ł.O N K I A LA R M O W I!
M ieczysław  H ajd u k iew fcz , p ra c u ja e  ja k o  p a ­

s tu c h  u  to ro w eg o  w P o n a ra e h , s ły sz a ł o p o w ia ­
d an ie , iż o b s łu g a  k o le jo w a  o trz y m u je  p ew n a  
ilośi t. zw . a la rm o w y ch  so łonek  s iln ie  w y b u ­
c h a jąc y c h  d la  z a trz y m y w a n ia  pociągów . T y ch  
a la rm o w y c h  sp ło n e k  uży w a  się  w w y p a d k a c h  
nag łe j p o trze b y , k iedy  Inne sy g n a ł) z a trz y m a n ia  
pociąg li m ogą n ie  w y sta rczy ć . O b ow iązk iem  to ­
ro w eg o  je s t w ów czas um ieszczen ie  ta k ie j  sp ło i 
k i n a  lin ji ,  k tó ra  p rz y  zb liżen iu  się p ociągu  
ekspkoduje, n ie  p iw m tu ja c  n a tu ra ln ie  ż ad n e j 
szk o d y  d la  p o c iągu . S p ło n k i te, zg o d n ie  z p rz e ­
p isam i p o w in n y  być p rz eeh o w y w an "  w  znkons- 
l- iro w a u rm  m ie jscu , n ied o s tęp n em  d la  o só b  po 
s tro n n y c h .

C lE K A W O Śr ZASPOKOJONA. 
A la rm u jąc e  sp ło n k i zaD rzatneły  u m v sł 11 

le tn ieg o  p a s tu c h a , k tó ry  p o sta n o w ił w yjiróbo- 
wać siłę  ich d z ia łan ia . U biegłej so b o ty , k o rz y ­
s ta ją c  z n ieo b ecn o śc i to ro w eg o  H a jd am o w iez  
w raz  ze sw oim  10-letuim  kolegą Ja n k ie m  M ali' 
oov skini, ró w n ież  zam ieszk a ły m  w P o n a ra e h , 
p rz ed o s ta ł się  de. b u d k i to ro w eg o  F ra n c is z k i 
M ikułow skiego i w y n a laz łszy  sk ra d ł  je d n ą  sp łoń  
ke  i w c z o ra j poo ło ży ł ją n a  to r  w eh  w .li zl>l:

(rła n ia  się  p o c iąg u  pośp iesznego .

T

P r z y  c i e r p i e n ia c h  h e m o r o id a ł n y c h
i  BÓLU j i  SW Ę D Z E N IU . IECZENIU 
K R W A W IE N iu i  S T O S U J E  S O
ORYóiNAf NE CZOPKI

/ /m m m i
CĄSE CK I EG O

P Y % e  2 6 W N ę T l * 2 - a ł l ł A Ć ł l  H > H O R O I » 4 L M Y C r i >  
* r V A  R I  C O  L " . ( D r F C w w i i n o w f
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LISTY Z WARSZAWY

E G Z A I N
D w a  za ch w y c a ją c e  zwyc ięs tw a  lo t ­

n i ków po ls k i ch  w  z a w o d a c h  m i ę d z y n a ­
ro d o w y c h  r o z e n t u z j a z m o w a ł y  W a r s z a ­
wę. Ba ja n ,  I l y n e k ,  P łoncz yńsk i ,  B u r z y ń ­
ski są  n ie ty lk o  b o h a t e r a m i  dn ia :  to b o ­
żyszcza młodzieży .  Mieć fo to g ra f j ę  k t ó ­
rego  z n ich .  z w ł a sn or ęczn ym  a u t o g r a ­
f em  — s t anow i  m a r z e n ie  każdego  ch łop 
ca

Dziś już nie ulega wątp l iwośc i ,  że 
p o s i a d a m y  na j l epszych  w świecie p i l o ­
tów. Ich  b r a w u r a  nie m a  sobie równej .

Sądzę  je d n a k ,  iż nas,-, z n a ją c y ch  d a ­
w n ą  p o ls k ą  fan taz ję ,  nie p o w i n n o  to tak 
Dardzo dziwić.  Lo tn ic y  ci to Krew z 
krwi ,  k o ś ć  z kośc i  po l sk ich  ka w a le rz y-  
s tów,  z d o b y w a ją c y ch  sig na  czyny,  n ie ­
zna ne  w  dz ie j ach  żadne j  inne j  konnicy .  
E u r o p a  zdążyła  o  n ich zapo mn ieć ,  więc 
szeroko  o tw ie ra  oczy. Dla n iej  t e  sukcesy  
m o g ą  być  z d u m i e w a j ą c ą  n ie spod z ia nką

Dla nas w s z a k ż e  n i e s p o d z ia n k a  m ie ­
ści się w i n n y m  szczególe ty ch  t r i u m ­
fów.

To, m ia n o w ic i e  —  sukces polsk ie j  
t echniki

B r a w u r a  jest  m e w ą t p f w i e  c e c h ą  pię 
kn ą ,  ale w r o dz on ą ,  dz iedz iczną .  W p r a w ­
dzie łączyć  się on a  m us i  z p racą ,  z t r e ­
n ingiem,  lecz p r a c a  ta jest innego  zupel  
me  ro dza ju ,  innego  żąda  wys iłku,  niż mo  
z o ln y , ' s k u p i o n y  t r u d  g łowacza  mżynie  
ra. i \ a  tern po lu  d a w n a  Pols ka  nie z a j ­
m o w a ł a  wy bi tn ego  s t a n o w i s k a ;  o przo  
d a w a n i u  zaś m o w y  n a w e t  być  nie  m ogł o

Toć jeszcze do t ą d  w-szelkie b a rd z ie j  
s k o m p l i k o w a n e  m a sz yny ,  wrszelkie a p a ­
ra ty,  k t ó r y c h  k o n s t r u k c j a  w y m a g a  r o ­
b ot y  subt t  Inej, p r ecyz y jn e j ,  a k i e r o w n i ­
c twa  uczonego,  s p r o w a d z a m y  z zagra  
nicy. Przeds ię b io rczość  na sz y c h  k a p i t a ­
l istów w  t y m  k i e r u n k u  n ie  idzie. U m i e ­
ją oni  skar żyć  się na  e t a ty z m  na r z e k o ­
m o  s z k o d l i w ą  dla  p r z e m y s łu  k o n k u r e n ­
cję pr zeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h ,  wc ho 
d zą c y c h  j a k o b y  w  drogę  in ic ja ty w ie  pry 
s-atnej; ale w rzeczywis tośc i  w łas na  ich 
in ic ja ty wa pr z e d s ta w ia  się n a d e r  mizm 
nie. K api ta ł  jest  u nas  ociężały,  u n ik a ją  
ey ryzyka ,  a co n a jgor sze  —  nie m a  on 
z auf an i a  do sił i zdolności  p r a c o w n i k a  
polskiego.  Dla tego  to wciąż je źdz im y  a- 
h ie ry k a ń s k ie m i  i c /e sk i e m i  s a m o c h o d a ­
mi,  oś w ie t l a m y  m iesz kan ia  niemieckie-  
mi  ż a r ó w k a m i  p i szem y n i angie l sk ic h  
> u n t e r w u d a c h "  i t. d. i t. d. Gdyby m e  
,,P a ń s t w o w e  W y t w ó r n i e  Uz br o j en i a " ,  
nie m ie l i b y śm y  do tą d  n a w e t  r ow er ów  
k ra jo w y c h .  P r y w a t n i  „ in i c ja io rzy "  u 
mieli  ty lko s p r o w a d z a ć  poszczególne  
części z zag ra n ic y  i d a w a ć  je do s k ł a d a ­
nia m i e j s c o w e m u  robo tn ik owi .  Jest  to 
sposób  b a r d z o  u nas  rozp ow szechni ony .  
Naj lepie j  on c h a r a k t e r y z u j e  ow ą os ł a ­
w ion ą  „ in ic ja tyw ę p r y w a t n ą " ,  jej  b e z ­
wład.  lenistwo,  b r a k  odwa gi  — przede-  
" ' sz y s tk ie m  zaś w s p o m n i a n ą  wyże j n ie ­
wia rę  w kw a l i f ik ac j e  po lsk iego  te c h n i ­
ka

N ie w ia ra  ta jest z resztą,  właśc iwa  n ie  
tylko  ka pi ta l i s to m .  M a r k a  zagr an i czn a  
budz i  we  w szys tk ic h  s f e ra ch  większe ■»«-

u fa n ie  od k r a j o w e j  Jeżel i  w tej  lub  o- 
w e j  dz iedz in ie  jakiś p r o d u k t  m ie jsc owy 
zdoła za sk a rb ić  sobie d o b r ą  na ry n k u  
opinję ,  to słyszy się o n im,  że „choc iaż!^ 
po lski  „nie  u s tę p u je "  zag ra n ic zn e m u .  
„Nie us tępu je "!  —  oto  n a jw yż sza  p o c h ­
wała.  N i k o m u  nie p r z e c h o d z i  do g ło ­
wy, że m oż e  on n ie ty lko  nie u s tę pować ,  
ale prześc ignąć.

T r i u m f  p u c k i c h  s i l n i ków w zwy cię s ­
k i ch  sa m o lo ta c h  os ta tn iego  C hal l enge ‘u 
wal i  w łeb to stare,  z a sk o ru p ia łe  u p r z e ­
dzenie.  P okaza ł  on że in ży n ie r  polski  
n ie ty lko  z r ó w n a ł  się z inny mi ,  ale ich 
zdys tanso wał .

Za in ic jo w a n y  przez  M ar sza łk a  P i ł s u ­
dskiego,  wyśc ig p ra c y  zaczyna  w y d a w a ć  
n a d s p o d z ie w a n e  plony.

Nads po dz ie w ane ,  p o w i a d a m .  Bo gdy 
się czyta  a r ty k u ły  p r a s y  o p o zyc yj ne j  o 
niez l iczonych  b ł ę d a c h  rządu ,  o  ich o p ł a ­
k a n y c h  d la  p a ń s t w a  i n a r o d u  sk u tk a c h  
—  cz łowiek  innnowol j  s taje się p e s y m i ­
stą. Nie spodz ie wa  się, by  ta, tak źle rze 
korno  r ząd zo n a  Po lsk a  m ogł a  czemkol-  
wiek z a im pono w ać ,  świa tu  i pomyśln ie  
zda w ać  eg za m in  z pos t ępu  swe j  ku l tury .

A ż lu r a p t e m  p o k a z u j e  się, że wszy 
s tkie owe k r a k a n i a  są c o n a j m m e j  gru 
bą  p rz e sa d ą  Bo co ja k  co, a le  lotnic two 
jest  p u p i l e m  c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
a zwłaszcza wojaka.  Skoro  ono  tak i  w y ­
ka zuj e  ro zw ój  i to rozwój ,  s ięga jący  aż 
do tk w ią c y c h  w przem yś le  f u n d a m e n ­
tów, to widocznie  wcale  z n a m i  nie jest 
t a k  źle j a k  t rąb ią  o rgany  p a r ty jn e g o  
w archo ls tw a .  Każdy  rozumie ,  / e  t r i u m ­
fy od n ies io ne  w  d w u  os ta tn i ch  z a w o ­
da ch  to sukces r z ą d ó w  obecnych .  Za 
p e w n e  więc i w in n y ch  dz ied z inach  r z ą ­
dy t e ‘dz ia ła ją  z p o w o d z e n ie m ,  choć b r a k

n a m  r ów nie  e f e k to w n y c h  sprawdzianów '
T a k ie  wła śn ie  jest  ogól ne  wrażenie,  

ku n ielada  zgryzoc ie st ronnictw'  o p o z y ­
cy jnych .

T o też ich p r a s a  czyni  w szy s tk o  m o ż  
liw'e, aby  w o p m j i  publ ic zne j  wrażen ie  
to nie utrwuiliło się. W  t y c h  zab iegach  
t ra fi ła  na  m o m e n t  dla siebie, r zeczywi ś­
cie, po m yśln y .  M om en t  t. zw. (pięknie 
po polsku)  „czys tk i"  w  sz e rega ch  o b o ­
zu p r o r z ą d o w e g o  -Akcję tę d a w n o  już 
zapowiedz ia ły  m o w y  pp.  P r y s t o r a  i S ła ­
w k a ;  z a p o c z ą tk o w a ł  ją  z w ła śc iw ą  sobie 
en e rg ją  na  grunc ie  W ars zaw y  min.  Ko 
śe iałkowski,  a ro zw in ą ł  jego n a s tę p c a  na 
s t a n o w i s k u  pr ezy d en ta  mias ta ,  mir. 
S ta rzyńsk i

Nagła  i w'cale nie „na  własne  ż ą d a ­
n ie"  udz ie lona  d y m is ja  ex- prezydentow i  
S ło n im sk ie m u  z p o s a d y  d y r e k t o r a  t r a m ­
wajów.  stała się p u n k t e m  wyjśc ia  nie- 
tyłkp rewizj i  do ty ch cz aso w e j  go sp o d a r  
ki mie jsk ie j ,  ale p rz eg lą du  f igur ,  k t ór e  
wprzęg ły  się do obozu p o -m a  jowego gdy 
doszedł  0 1 1  do władzy.

Traged.ią jest wszys tk ich  obozów ide 
ow'ych w c h w i l a c h  zwycięs twa,  że do 
ich szeregów p c h a j ą  się m a s o w o  zw'y 
czujni  ka r je rowieze .  Rodociowskie  „ z r ę ­
czne m i e r n o t y "  n igdy  nie idą luzem:  z a ­
wsze s ta ją  po s t r on i e  siły i pochlebs twa  
ni i s t a r a j ą  się w k ra ś ć  w jej  łaski.  Jeżeli  
o wą  silę p r z e d s t a w ia  jak ieś  s t r on n ic tw o  
s ta ją  się f a n a t y c z n y m i  w y z n a w c a m i  da 
nego p ro g r a m u ,  gor l iwcami ,  z apędz a j ą  
cynii  w kozi  róg jego z w o le nni ków  rze­
telnych.

Nic tedy  n i em a  dz iw nego  an i  osobli  
w ego w fakc ie ,  że po ro k u  192(i joli po 
d a w a ć  się za H r o n n i k o w  Marsza łka  Pił 
M i ń s k i e g o  ludzie ba rd zo  rozma i te j  w a r

Wizyta oficjalna

Książe (iuMaw Adolt S/ w ed / ki i ks. Lu iza  w  Atftnach -PU

tości, tw o rz ą c  t. zw. p o p u l a r n i e  „ c z w a r ­
tą b r y g a d ę " .  Nie b r a k o w a ł o  tu ty p k ó w . 
dla k t ó r y c h  s a n a c j a  w ła s n y c h  in te resów 
była  r ó w n o z n a c z n a  z s an ac ją  ur ządzeń  
p a ń s t w o w y c h .  N ie m a  również  nic n ie z­
wykłego  w tern, że część owy ch  in t ru zów 
w d r a p a ł a  się na  pow ażnie j sze  s t a n o w i ­
ska.

Y\ wyśc igu  do żłoba zwycięża,  ten. 
k tór ego  ów żłób n a jm o c n i e j  pociąga.

P r a w d z i w y  p i ł sudczyk  co innego ma 
p rzed ew szy s t k ie m  w głowie.  P o z a t e m  
ka r j e ro wić z ,  wciąż a f i szu jący  się ze swą 
ideologją  i neof ic ką  gorl iwośc ią ,  z a z w y ­
cza j  w p r o w a d z a  w b ł ą d  ludzi,  na któ- 

T y e h  m u  zalezy.  Udało s ię to rów ni eż  nie 
j e d n e m u  „ c z w a r to  - b rygadz iśc ie" ,  k tó ry  
w y ś r u b o w a ł  się na  wybitne,  a wca le  
nie zas łużone  s tanow isko .

Gdy obecnie  z a b r a n o  się do  p rz e p ę  
dzarna  tyc h  p a n ó w  p r a s a  opoz y c y jn a  
podnos i  t r i u m f a l n e  głosy. „A co! pa t r z  
cie tylko,  j a k i c h  to ludza m a  w' s w y c h  
sze regach  sanac ja!" . . .  Ta  uc iecha  p r z e ­
c iwników rz ądu  i ich Sc ha d e n f r e u d c  w y ­
gląda  jednak  dość  zabawnie ,  gdy się zwa 
żv. iż zna c z n ą  większość  of ia r  p r z e p r o ­
wadz on e j  , . czvstk:‘ s ta n o w ią  pupi le  wła  
śnie s t r o n n i c t w  opozycyjnych .  Któż to 
posadzi!  na fotelu p r e z y d e n c k im  p. Sło- 
ininsKiego??. . .  Endecja! . . .  l)ni< też przez  
długi  ezas k ru szył a  kopie  w obr o n ie  j e ­
go sk an d a l i c z n e j  gospo da rk i .

Teraz  odżegnyw a się od niego  i d a ­
r ow uj e  Blokowi Bezparty jnemu.

-Słuszność mii o tyle, że b  p re zydent  
m ia s t a  is totnie op uśc i ł  m aci erzy s te  s t ro  
nn ic i wo po  zwyc ię s tw ie  ln a j o w e m  i r a ­
p te m  n aw róc i ł  się na  w ia rę  po l i t yczną  
p i l sudczyków.  T u  jednakże  p o z n a n o  sic 
na  n i m  da l ek o  prędze j  aniżel i  w obozie 
. . n a ro d o w y m  Można  też być p e w n y m ,  
że gdyby ende c ja  do tą d  p o z o s t a w a ła  u  
władzy  p. Słonimski  wra z  z ca łym  swo 
im sz tabem da le jby  w stol icy burmi- '  
s t rzował .

U jawn ien ie  ta jn ik ó w  jego g o s p o d a r ­
ki daj* nadz ie ję ,  iż z a k a m a r k i  n ie ty lko  
w ar sz aw sk ie go  m a g i s t r a t u  u legną  g r u n ­
to wne j  wen ty lac j i :  że —  zgodnie  z z a p o ­
wiedz ia mi  czo ło wych przeds ta wic ie l i  
Bloku B ezp a r t y jn e g o  —  p o r z ą d e k  z robi  
,ie z in t ruz am i ,  którzy- dla k a r j e r y  oso 

lustej  za śm ie ca ją  szeregi  obozu  r z ą d z ą ­
cego. Zgóry jednak  powiedz ieć  t rzeba ,  

e z ada n ie  je.it n ie ła tw e  P seudo  - pił-  
sudczycy  p o do s t aw nl r  się na  wiele pla 
cówek od po w iedz ia lny ch ,  na wiele sta 
no wi sk  wpł yw ow yc h.  T r z y m a j ą  się oni  
m o c n o  za ręce i pozycyj  sw ych  na  p e  
w no zażarc ie  b r o n ić  będą .  Z ich to j e ­
d n a k  w iny ni* jedna  k r y t y k a  p ra s s  opo-. 
zycyjne j  •duszna jest  i w opin i i  p u b l i ­
czni j z n a jd u je  p o tw ie rdzen ie

Jeżeli  j ednak  —  p o m i m o  tego s z k o d ­
n ic twa  —- re z u l t a te m  -skupionej  p r a c y  
c z y n n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  są tak ie  s u k ­
cesy, j a k  os ta tn ie  zw’ye i ęs twa  lo tn ic tw a  
polskiego,  to dowód,  że f u n d a m e n t  ide ­
owy r z ą d ó w  M arsza łka  to dęb o w a  p o d ­
wal  na, k tó r e j  grzyb  tk n ą ć  nie śmie.

B enedykt H ertz.

Powakacyjne 
dożynki

(liryczne)
K o m u  co, ale r e cenz en to w i  lato p r z y ­

r o s ł o  n ietyle  zbiory,  ile zbiorki .  Oczy­
wiście —  zbiork i  wierszy.  Napływały  
książeczki większe  i mnie j sze ,  aż  przez 
~7as ur lo pu  ur os ł a  na  b i u r k u  p o k a ź n a  
barta .  —  P o r a  na  młóckę. . .

A w ię c  pr ze d  inne ini  s t a r a n n i e  p r z y ­
frunę,  es te tyczne  w y d a w n i c t w a  „Drogi" .  
Fen do brze  i w y t r w a łe  (bo b y ły  dobre 
— efemerydy. . . )" r e d a g o w a n y  nuesięcz-  
lłk n i e ty lk o  zna jd u  je eo mies iąc  p a rę  
b ro n  n a  wiersze ,  ale i w y d a j e  poez je  — 

J 'ginaine,  o raz  przekłady' .  J a k o  tomi
. B ib l j o le k i  d r a m a t y c z n e j  „D ro g i"  w 

,rvg in a ln e j  i p ię k n e j  szac ie  u k a z a ł y  się: 
^liawa Mąż p r z e z n a cz e n ia "  (jirzekł.

Horzycy) ,  Marine t t iego  „ J e ń c y "  (prze 
k .d  II. Mireckiej) .  C o cte a i fa  „Orfeusz

(przekł .  R. Kołonicckiego) ,  mora l i te t  ś r e ­
d ni ow ie czn y  „ L v e r y m a n "  (przekł .  St. 
Helszyńśkiego)-, G4<fe‘a „ E d v p  (przekł.  
Kołonieckiego) ,  o raz  N o r w id a  „Miłość 
czysta".  „B ib l jo tek a  p o e t y c k a "  zaś w y ­
da ła  d w a  d o s k o n a łe  tomi ki  J. Czechowi 
cza:  gBal ladę  z t a m t e j  s t r o n y "  i „ W  bły 
s k a w ic y "  ( o m ó w io n y  p rz ed  p a r u  m i e ­
s ią c a m i  n a  tern miejscu) ,  d w a  tomi ki  R. 
Kołonit-ckiego:  „ K ry sz ta ł  mł odośc i"  i
„Solo  f le towe" ,  o r az  H.  Ł a z o w e r t ó w n y  
„ I m i o n a  ś w i a t a "  Te  dwie  os ta tn ie  po- 
zyc je  i imówimy.

ROMAN K O Ł O N IE C K I  —  „S O LO  
F L E T O W E " .  Kołoniecki,  to d z iw na  o- 
sobowość .  Duża k u l tu r a ,  duża  j i raca 
( t łumaczenia ,  poez je ,  p u b l i c y s t y k a  k ry  - 
tycka) obfi te zap asy  t w o rz y w a  p o e t y c ­
kiego  —  s ło wn ic tw o tego poe ty  jest  i 
po ję c io w o i mu zy czn ie  boga te .  A j e d ­
nak. . .  czegoś  br aku je .  Wiersz  „nie b ie ­
rze",  nie z a s p a k a j a  bez reszty.

Z r o dz in ne go  ep ig ońs tw a Kołoniecki  
w y z w a la  się przez  uc ieczkę  pod  s k r z y ­
dła poezj i  f rancusk ie j ,  lej k tó ra  za\v>/e

m n i e j  lub więce j  tkwiła  w k lasycyzmie .  
Jeśl i  od rz u c im y  tego f r a n c u s k ie g o  k l a ­
s y c y z m u  cechy  wszys tk ie  inne,  a z a j ­
m i e m y  się ty lko  t e m a t y k ą  i fa k tu rą ,  to 
z r o z u m i e m y  sk ąd  w w ie rsz ach  Ko ło ni e­
ck iego  te n ie u s t a n n e  rem in is cenc je  h e ­
l leńskie,  sk ąd  to c iągła  symbo l ik a ,  n ie z­
b y t  jua dziś  p r z y s t ę p n a  i z rozumia ła .  
S y m bo l ik a  he l leńska ,  p rzedewszy.stkiem 
dz ięki  f r a n c u z o m ,  stula się swego r o ­
d z a ju  sys temem,  szyf rem.  Georgi  sDuha-  
mel  w do w c ip n e j  ks iążeczce  „O poez j i  
w'ykpił  do sadn ie  te „ sa m o p is z ą c e"  m e ­
tody tw orzenia  wierszy.  Oczywiśc ie K o ­
łon iecki  stoi na poz iomie  znacznie  w y ż ­
szym.  Jes t  „ w t a j e m n i c z o n y "  n a p r a w d ę  
—  to znaczy „ r e m in is cenc j e "  m a j ą  d lań  
n ie ty lk o  br z ę k  pus ty ,  ale i i s to tne  z n a ­
czenie.  O pe ru j e  k o n w e n c j a m i ,  z k t ó ­
r yc h  k a ż d a  m a  Swój ła d u n e k  pojęc iowy.  
Czy j e d n a k  —  i w z ru sz e n io w y ?  — T u  
właśn ie  z a h a c z a m y  o .blaski  i nędze"  
konw ei ic jom i l i zm u

P o s ł uguj ący  się n i m  ar ty śc i  wie rzą  
w spec ja lne  ja k ieś  walo ry  poez jo t wó r-  
cze tak ic h  p o ję ć  jak  Muza ,  bogow ie  a n ­

tyczni ,  g i r la nd y  b luszczowe  i l. p., a p o ­
za tem —  i to ważn ie j sz e  —  od  zgiełku  
i t rosk  dn ia  dz is ie jszego chę tn ie  o d w r a ­
c a j ą  g ło w y  w s t r o n ę  m itów  —  e pi kur e j -  
s k i ch  ogr odó w,  gdzie j a k o b y  „bogowie  
n a d z y  mi lczą  w t świa t łośc i".  Ro zumi e  się, 
że t a m  m u s i  być ciepło,,  zac isznie i wo- 
gole przy jemnie . . .  —  Ak* nie w d a w a j m y  
się w spor y  zasadnicze.  W yst a rczy ,  że 
taka. . .  s t rus ia  f i lozof  ja. t a k a  ła tw a  po  
staw a życiow a daje przykre skutki śc i­
śle artystyczne. O d s e p a r o w a n y  od w spół 
czesnośoi  z a r ó w n o  ideowo,  j a k  i a r t y s t y ­
cznie („szyfr"  symbolik i)  poe t a  pisze już 
ty lko  dla z n ik o m e j  ga rs tk i  sobie p o d o b ­
nych.  Przecież  te wszys tk ie  k o n w e n c j o ­
na lne  „ a r o m a t y " ,  .u rzeczen ia" ,  „ f le ty",  
„ zg ub ione  s p o j r z e n ia "  już dziś  „n ie  we  
znią".  Kołoniecki.  z a p r z e d a ł  się Bóg wie 
poco  tenAi w szys tk iemu ,  a teraz  ja k  d e ­
m o n i c z n y  w a m p i r  u s y c h a j ą c e  s p r a w y  
żywi „ k r w i ą  w sp ółc zesno śc i"  S p r a w n i e  
to rohi,  a le  cóż za be zna d z i e jn e  zajęcie! 
Czyżby n a p r a w d ę  inaczej  świa t  b y ł  d lań  
j a k i m ś  n ie z ro z u m ia ły m  n a t ło c z o n y m  
chnosem .  w ś ród  k t ó reg o  czasem ty lko
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Albańska „Troja” wykopana
K ilka  k ilo m e tró w  na p o łu d n ie  od  n a jlia r  

d z ie j  n a  p o ln d n ie  w ysu n ię teg o  p o rtu  A lban ji 
S au ti Q u a ra n ta , w n iep rz eb y ty c h  gąszczach , 
o lo c z in e  trzę saw isk am i i bagiiisló i-m , gdzie 
w szechw ładn ie  s ię  ro z s iad ła  m a la r ia  tro p ieu . 
leża. szczą tk i n iegdyś kw itn ąceg o  i po tężnego  
m ia s ta  Buti-into. Z aledw ie  k ilk a  la t m in ę ło  od 
k ied y  św ia t się  p o ra ź  p ierw szy  d o w ied zia ł o  wy 
k o p a ltsk ac li w B u irin to . .Nie byty o n e  rew elacy j 
n e  i n ie  ró żn iły  się sw o im  re zu lta tem  od  setek  
in n y ch  im  p o d o b n y ch , d o k o n y w an y ch  ro k ro c z ­
n ie  tu i gdz ie in d zie j. K tóż w ięc m ógł się  spo  
d z iew ać , że w te j  o p u szczo n e j, je d n o s ta jn e j,  a 
d o  tego n ieb ezp ieczn ej oko licy  u d a  się  d o k o n ać  
o d k ry c ia , k tó re  sw em i rew elaey ji:em i re zu lta tu  
m i p rześe ig u ie  n a jśm ie lsze  m arz en ia  u czo n y ch ?

B U T ltlN T O .
O is tn ie n iu  B u tr in ta  sp o ty k am y  ju ż  w zm ian  

k i u s ta ro ży tn y ch  a u lo ró w  g reck ich  i rz y m ­
sk ich . O p ow iada  o  n iem  H om er, n ie  ob ce  jes t 
t oo W irgiljuszisw  i. M iał łen  g ród  założyć Hcle- 
n o s , syn  tro ja ń sk ie g o  k ró la  E n easza . D łu so  gło­
w ili się  uczen i nad  u m ie jsco w ien iem  m itycznego  
g ro d z iszcza , aż w reszcie  doszli d o  zgodnego  
w n io sk u , że m a się ono z n a jd o w ać , gdzieś na 
pó łw y sp ie  b a łk a ń sk im . Ale gdz ie?  T ego  żaden  
z bad aczy  n ie  m ógł d o k ład n ie  u sta lić . W szyslk ie  
p o d e jm o w a n e  w tym  celu  p ró b y  pozo sta ły  bez 
re z u lta tu .

1'BOEESOIS LUIG1 UGCrfjiKL
T eo rje  o is tn ie n iu  i po ło żen iu  B u lr in lu  za ­

in te re so w a ły  też liczonego w łosk iego  p ro fe so ra  
l.u ig i U golin iego. Od d łuższego  czasu  slu iljo w ał 
U golin i k ażd ą  w zm ian k ę  w l ite ra tu rę  n au k o w ej, 
d o ty czącą  w sp o m n ian eg o  p ro b lem u , sam  na 
w łasną  rę k ę  p o d ją ł b a d a n ia  n ad  tern zagadn ie  
n iem  i z k ażdym  dn iem  u tw ie rd za! się  w p rzek o  
uun iu , ze m ie jsca , o  k tó rcm  w sp o m in a ją  I lo  
m e r  i W irg il, n a leży  sz u k a ć  w A lhanji.

'D oszedłszy do tego w n io sk u  p o s ta n aw ia  p ro f. 
U gelin i d z ia łać . 1‘o d c jm u jc  m yśl p rzew ęd ro w a  
n ia  w zdłuż i w szerz  A lb an ji. A a w ozie i na  ko 
n iu , p ieszo  po  w ertep a ch , m o k rad łac h  i bagn i 
sk ac li o d b y w a U golini k ilk a k ro tn ie  w y p raw y  
w głąb A lhanji. Nie o d s tra sz a  gn m a la rja , k tó re j 
sam  s ię  n a b aw ił po d czas w ędrów ek , n ie  s ta ją  
m u na p rzeszk o d z ie  d z ik ie  s to su n k i a lb ań sk ie , 
c iąg le  p rz ew ro ty  i w alki całych  ro d z in  i rodów  
ze sobą . N iezm ordow any, z m ap a  wr re k u  i z 
n o ta tn ik ie m , w k tó ry m  o d n o to w u je  sp o s trz e że ­
n ia  i w n iosk i z w y p raw y , w ę d ru je  od  wsi do 
w si, z m ia s ta  do  m ias ta , w ciąż w r iieh u . w ciąż 
w p o szu k iw an iu  leg en d arn eg o  g ro d u , eo  d o  k ló  
reg o  o d k ry c ia  n ie  m a ż ad n e j w ą tp liw o śc i. — 
U p arty , w d ą że n iu  d o  ra z  p o staw io n eg o  sobie 
celu , m im o  persw -azyj n a jb liższy ch  sw ych  kole 
gów , k tórzy  o d c ią g a ją , trap io n eg o  p rzez  n ia ia rję  
uczr nego od  bezcelow ej, zdaw ało b y  się , p racy , 
n ie  rezy g n u je  i 'p o n o w n ie  la te in  b. r< ku  po d e j 
m ujc  n o w ą  w y p raw ę  u fn y , że tym  razem  szczę­
ście i w ęch go n ie  zaw io d ą . T ym  razem  zw rócił 
sw e k ro k i n a  p o łu d n ie , wr s tro n ę  S am i ę lu a ran  
ta , n ied a lek o  g reck ie j w yspy K o rtu .

„PO D E JR Z A N A " OKOLICA.
Od d łuższego  czasu  zw ró cił prol': U golini 

uw agę  na  osob liw a okolicę  n a  p o łudn iow ym  
c y p lu  A lb an ji, w d z iera jący m  się <>d B iv ari, w 
m o rze . T u p o stan o w ił p rz ep ro w a d z ić  g ru n tó w  
■jc b a d a n ia , tu  bow iem , in tu ic y jn ie  w yczuł, 
że  p o w in ien  zn aleźć  ro zw iązan ie  sw e j zag ad k i.

O k o lica , k tó rą  w ziął za eel b ad ań  n a le ża ła  
n o  n a jb a rd z ie j  in te re su ją c y c h  k ra jo b ra zó w  na 
p ó łw ysp ie . O toczona  gęstym  lasem , p ag ó rk o w a  
ta , z  re sz tk a m i ja k ic h ś  m u ró w  o b ro n n y c h  przy 
k u ła  do  s ie b !e o d ra z u  uw agę uczonego . Z jed n e j 
s tro n y  z am k n ię ta  g ó rzystym  te re n em , z d ru g ie j 
m o cz a ra m i i liied o stęp n em i bag n isk u m i, z p o ­
m ięd zy  k tó ry ch  w y g ląda  o p u szczo n a  i s a m o tn a  
w a ro w n ia  fo r tu , za łożonego  w połow ie zeszłego 
s tu le c ia  p rz ez  Ali P aszę  T cp e lin ieg o , k tó ry , je- 
«fj nv w o w ym  czasie  o d w aży ł się lia rd o  staw ić  
c zo ła  T u rk o m , b y ła  ja k b y  w y m arzo n y m  te ren em  
d la  za ło żen ia  o b ro n n e g o  grodu . D laczego  n ie  tu 
w łaśn ie  m ia ł się  z a trzy m a ć  H e len o s w sw o je j 
w ędrów ce  —  m y ślał U golini. 1 tu  p o stanow i! 
ro zp o cząć  d o k ład n e  p o szu k iw an ia .

SZC ZĘŚLIW A  GW tAZDA P ltO I’. UGDI 1N1HGO.
Szczęśliw a gw iazd a  p ro f. U golin iego  n ie  za 

w iod la  go tym  razem  Z araz  n a  w stęp it b ad ań

n a tra f ił  w łosk i uczony  uu d o sk o n a le  z ac h o w a ­
ny , o lb rzy m i a m f iie a tr  o 2.000 m ie jsc , o pó ł 
rz y m sk ie j, p ó lg reek ie j b u d o w ie  sceny . W" jed n e j 
z n isz  te a tru  z n a lez io n e  p rz ep ięk n ą  s ta tu ę  ko  
b ieeą  s ław n e j bog in i B u tr iu to . P o d czas p ra c  w 
pob liżu  te a tru  w y k o p an o  głow ę jak ieg o ś  w ojow  
n ik a . N iceo d a le j n a tra f io n o  n a  ru in y  d o m u  gree 
k iego  z V w. p rzed  C hr. J e s t  to  p raw d o p o d o b n ie  
jed e n  z n a js ta rsz y c h , ja k ie  d o łąd  zn am y , o d k o ­
p an y ch  greek ieli dom ó w  m ieszkalnych .

OD KOPANE SKA1SBY.
Iłom , o k tó ry m  m ow a, je s t ( leczony  doo k o ła  

n iu rem . W  jed n en i m ie jscu , z k lo reg o  u su n ię to  
z iem ię  zn a lez io n o  je d y n ą  w sw oim  ro d z a ju , 
p rz ep ięk n ą , do  o s ta tn ie g o  szczegółu  zachnw aną  
m o n u m e n ta ln ą  b ram ę . B u d ew la , k tó ra  zo sta ła  
p raw d o p o d o b n ie  p o sta w io n a  p rzez  T ro ja n , ueie 
k u jący ch  n a  B a łk an , po k lęsce n:a 7 in. w yso 
kości i jes t zb u d o w an a  z m asy w n y ch  b loków  
g ra n ito w y ch . P ik iy w c  tw orzy  k ilk u m e tro w a  
p ły ta  k am ien n a . G odny uw agi je s t też m asyw ny ,

bezeem en low y  sp o só b  budow y. Je d e n  n a  d rug im  
leżą u łożone  w a rs tw a m i k am ien ie  ciosowe,

W  b u d y n k u  z n a lez io n o  4 s ta tu y . W szystk ie  
są  w ysokośc i 2,30 in., c io san e  z m arm u ru . — 
Je d n a  z f ig u r  p rz ed s ta w ia  lo g in ie , in n a  w ojow  
n ik a , p ra w d o p o d o b n ie  D iakona  d łu ta  słynnego  
rz ez b ia rza  g reck ieg o  SefielCsa, trze c ia  w y o b ra ­
żę H eleną , c z w a rta  zaś z p rzep ięk n y m  tu łow iem , 
p rz y p o m in a ją cę in  d z ie ła  sły n n eg o  rz eź b ia rza  
g reck iego  z IV stu lec ia  P ra sy tc le sa , jed n ak  z 
g o rszą  ju ż  d o ln ą  ezęśeią , c c  w sk azu je  na  jed n e  
go z jego  uczn iów .

W y k ry to  tak że  w pływ y rzy m sk ie j k u ltu ry . 
W  jed n y m  z gąszczy o d k ry to  n iin p h eu n i, o lo ezo  
ne 4 -m etrcw y m  m u re in . O hnk ś w ię tą , s tu d n ię  
w k u tą  g łęboko  w sk a le , oa  k tó re j z n a lez io n a  
w y ry te  ta je m n icz e  słow a: „G iun ia  B u fina , oym  
p h im tm  um ica".

P o szu k iw an ia  trw a ją  n a d a l i k ażd y  dzień  
m oże p rzy n ie ść  b a rd z ie j jeszcze re w e la cy jn e  
re zu lta ty . !'»)•

W.  S Z U M A Ń S K I
P R A C O W N I A  U B t O S Ó *  M Ę S K I C H

Wilno, ul. Mickiewicza Nr. 1
P o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i z i m o w y  d u ż y  w y b ó r  m a t e r j s ł ó w  n a  u b r a n i a  i p a l t a  

W y k o ń c z e n i e  p i e r w s z o r z ę d n e  C e n y  z g o d n i e  z  o b e c n y m i  w a r u n k a m i  z n a c z n i e  z n i ż o n e

Czarni płaczą nad losem białych
W L o n d y n ie  b aw ią  ja k o  goście .T. K. Mości 

Je rze g o  V trz e j w ładcy  z C zarnego  l.ą ilu  — kró  
Iow ie kra jów  p o zo sta jący ch  pod op iek ą  W : B ry 
ta n j  . A fry k ań scy  królow i *' su l la n  z S o ko to , 
em iro w ie  z G w aiulu  i K ann  c za rn i ja k  Iirb au , 
z a jm u ją  w raz  z ró w n ie  c z a rn ą  św itą  liczne a- 
p a r la m e u ty  w w ielk im  h o te lu  lo n d y ń sk im . O b­
w ożą ich  po L o n d y n ie , p o k a zu ją  iin w szystk ie  
eu d a  w ie lk iego  m ias ta , p o zw ala ją  im p o d z i­
w iać  szali ny ru c h  u lic  lo n d y ń sk ich , o p ro w ad za  
ją  po  p a rk a c h , p a łacach , m u zeach , fa b ry k a c h  — 
słow em  s ta w ia ją  im p rzed  oczym a w szystko  eo 
s tw o rzy ła  p o tężn a  cy w iliz ac ja  w spó łczesna  w 
sto licy  w ie lk ieg o  im p c rju u i. C zarn i k ró lo w ie  
p rz y g lą d a ją  s ię  m ilcząca  w szy stk iem u , n ie  w yra  
żu ją  an i zach w y tu , an i podziw u  d la  d z ie ła  liiu 
łyeli. W reszc ie  pew nego  d n ia , su łtan  O sori, na 
g ab y w an y  p rzez  p rzy d z ie lo n eg o  m u d.-Iegta z 
M S. Z., rz ek i z  p o w ażn ą  m in ą : „Żal m i w as,

I —  o * ■■ *»— -

m usicie  być pełn i sm u tk u , n ie  m ając  dość  cza 
su  d la  sieb ie , aby k o rz y s tać  z pe łn i życia  i ho 
gaetw  n a g ro m ad zo n y ch . G iiacii w ciąż  w sza lo  
nym  pędzie  za  ezeinś, czego n ie  m ożem y odgad 
n ą ć '\  ś u ł ia u  śo k o to  w y raz ił sv. i je  w ra że n ia  w 
in n e j fo rm ie : „M acie tu ta j  w ięcej lu d z i niż, u 
n a s  w A fryce a le  n iem a  d la  n ieb  dość  m ie jsca . 
fJ.ó ias dość  m ie jsca  w c h a tac h  i n ik t n ie  śp i w 
lesie  u u w a s  b ied n i śp ią  n a  u licy".

Gdy w ieczór z ap a d a , -siedzą wszyscy trze j 
w 1 uilcy m u rzy ń scy  n a  b a lk o n ie  h o telow ym  i 
p rz y g lą d a ją  się  w z am y ślen iu  w ieezn ie  riielili 
w ej rzece  a u t i p o jazd ó w , to czące j s ię  w dole. 
G odzinam i p o tra f ią  ta k  siedzieć  i p a trz e ć , pa t 
rzec... Je d e n  z ich  s łu żący ch  o p o w iad a , że pka 
ezą  p o tem  n ad  losem  b ied n y ch  b ia ły ch , k fó rzy  
m uszą gnać  bez w y tch n ien ia  na p rześc ig i cały 
d z ień , ab y  zaro b ić  n a  życie.

Wyniki spisu ludności
Główny U rząd  S ta tys tyczny  p rzy s tąp i ł  do sy 

Sileina‘ycznego  og łaszan ia  w yn ików  II pirwszccli 
nogo spisu ludnośc i  d la  poszczególnych  jyowia- 
tńw . D ane  te og łaszane  są j a k o  d o d a te k  do 
,.\Via<lomoŃci S ta ty s ty c z n y ch "  niezwłocznie  i>o 
u z y sk a n iu  zes taw ień  l iczbowych. P u b l ik ac ja  
zawiera  n a jh a r d z ie j  p o d s taw o w e  in fo rm a c je  i 
s tanow i skinit d a n y ch  powiut*ovrycli, k tó re  w na  
s tgpstwie  b ędą  ogłoszone  w „S tatys tyce  Po lsk i"  
]. (xszc z egól nem  i w oj ew ód zt w a m  i .

S k ró t  o g łasza  się w  celu możliw ie  szybkiego  
w y k o rzy s tan ia  w ażnie jszych  d a n y ch  spisu.  — 

om y w ojew ódzk ie  „Statystyki Poiski ‘ zaw ie ra  
hice l icznie jsze  szczegóły m - g ą  u k azy w ać  się 
d o p ie ro  po c a łkow item  u k o ń czen iu  o p r a c o w a ­
nia poszczególnych  województw'.  O m a w ian a  pit 
bli-kłic;M w „W iad o m o śc iac h  S ta ty s ty czn y ch "  
będzie  więc w y p rz ed z a ła  je o k i lka  miesięcy. 
Poza tem  in fo rm a c je  b a rd z ie j  szczegółowe przed  
p u b l ik a c ją  w y m ag a ją  p rz ep ro w a d z en ia  porów 
nań ,  g łębszej an a l izy  i (. p. Z lego też p o w o d u  
są podanie ty lko  liczby podstaw ow e,  k tó re  jed 
naikże c h a ra k te ry z u ją  poszczególne p o w ia ty  w 
sposób  w y s ta rcza jąco  różno  st ronny .

Aparat alarmowy 
przeciw zatruciu

6 ,1 \ \vo r  .ipnrtith a la rm o w eg o  przęc iw poza  
n iwego  w p ro w ad z o n o  w Nieniczerli :i 11! om a t y  cz 
ne a p a ra ty  w ykazu jące  zanieczyszczenie  powiel 
iza gaza-mi laująoemi.  Sk ład a ją  się caie z rui 
lii, wypełniony) rozczynem  odczynnik; .,  k tó ry  
pod w p ływ em  o b e c n o ś ć  gazu zm ien ia  z ab a rw ię  
nic.  Obok, na  skali b a rw n e j ,  m ożna  odczy tać  
.stężenie danego  gazu w Ijowii-trzn i n .obezpie  
ezeikstwo, w y n ik a ją ce  stąd dla zd row ia  tul) ży­
cia.

I s tn ie ją '  a p a ra ty  a la rm o w e  re je s tru jące  obi c 
nryśf; różnych  gazów  p rzem ysłow ych ,  a  wiięe 
t lenku  węgla, ch loru ,  'tb-nków azo tu ,  S ia r k o ­
w odoru ,  k w asu  prusk iego ,  a rsei ih iku  i inn. Apa 
rat us taw ią  się w pom ieszczen iach  do -pracy w 
m ie jscu  w id o czu rm  p o w ie rza jąc  k o m u ,  opiekę  
nad  non.  Z chw ilą ,  gdy n a s tę p u je  n a g ro m a d zę  
wie s ‘ś.’ guzu w powie trzu ,  a p a ra t  p ow in ien  to 

w y k a z a ć ,  v, ówczus łatwo m ożna  zapobiec  z a t ru  
ciu przez puszczen ie  w ruch  w enty la torów  łut,  
n a p ra w ę  przew odu ,  p rzepuszcza jącego  gaz.

Szczególne znaczen ie  m a ją  a p a ra ty  a la rm o  
we przy za t ru c iu  t lenk iem  węgki, gdyz gaz ten 
jest bezw onny .  Ale naw et gazy o w y ra źn y m  za 
puchu jeśli s tężen ie ,  icli n a r a s t a  pnywoli, t ru d n o  
w ykryć  powonń-niem. W e w szystk ich  takicli  
w y p a d k ac h  a p a r a ty  b a rw n e  odmyją d uże  usługi

A p a ra ty  te są tn.uiie i p ro s te  w użyciu. Mogą 
wię-c z nich k o rzys tać  n aw et  n a jm n ie jsz e  waj 
sz ta ly  pracy.

Spuszczenie na wodę największego okrętu Swiota

W  ul), c zw a r tek  odbytu  się w Glasgow uroczyste  spuszczenie  na  wodę o lb rzy m a  t ran s a t l a n ty c k ie g o  linji  Giniard Lilie, r 
Ak tu  ch rz tu  d o k o n a ła  k ró lo w a  ang ie lska  (na p io rw szem  zdjęciu).  P a ro w ie c  (drugie zdjęciei  będzie  nosdł murwę Jue.

b ły s k a  coś  sensowne go:  —  ja k iś  s t r z ę ­
p e k  antyoznośei ,  j ak iś  gest  —  e lcmen-  
l a rny ,  więc p o z a c z a s o w y ?
„ O d k ąd  um iem  w iersz , iru d n ie jsz y  n iż  cisza,
n a  fo rem n e  stro fy  ro z rą b a ć ,
by  w n im  żyć, w łzaeh , c  p ięk n e j k rw i —
i śm ierć  s ta ła  się  b liższa
i k o lo ry  z m a rlw y c l.s la te  nu  k lo m b aeh .
J e d n a  ty lk o  śm ierć  m n ie  -oderw ie 
cul zw yk łego  zam y k an ia  d rzw i 
i od p o d lew an ia  p ry m u lek  
i od k ra ja n ia  ch lu b a  sk ib  
i od ro z su w a n ia  f ira n e k  
Ja k b y m  n ig d y  n ie  is tn ia ł, n ie  islu iu l!
Z ycie  tw a rd o  c iosany  Idnk
aeli!  tak  ła tw o  się  rozkru .sza na  g esty ” ...

Jeśl i  to nie pozti, a sorjo —  to s m u ­
t n o  i szkoda.

HENRYKA ŁAZOW ERTÓW NA —  
„IM IONA ŚW IATA'4. Klasyczny  p r z y ­
k ła d  j .ik am bi ć jo  t reśc iowe zb iega ją się 
ze z d ob yc zam i  fo rn ia ln em i .  P o e t k a  p o ­
z na je  świa t  przez  poezję .  T ą  d ro g ą  o d ­
sz u k u j e  sens  p o ję ć  i rzeczy.  W ie rsz e  
, D o m  „ D w ud z ie s t a  c z w a r t a  w i o s n a ' 1, 
„No c  n a d  je z io re m  B our ge t  , a z w ła sz ­
cza  "wiersz ty tu ło w y  m a j ą  czasem aut en

pięklyczność  nap*ęć, a p rawdę zawsze  
ną,  d łu g o o d d c c h o w ą  ry tm ik ę :
„— O jak ż e  się  ro z ro s łeś , p ch an y  tysiącem  rąk

—  razem , razem ! 
— O jak ż e  mi o k rz ep łe ś , C hropaw y od k rzy k u

—  ch ó rem , chórem ! 
N tiipudow y, u p a r ty  k loe, w in d o w ali cię w ściek le

pod górę;
o c iek a łe ś  żyw icą  k rw i, gdy cię gn iew em  d a rli

ja k  żelazem "...
\ I e  resz ta  zbiorku. . .  s e n ty m e n ty  

. . .dz ienniczek l iryczny. . .  l isty /  p o d r ó ­
ży... —  Na dobrymi poz iomi e  „wyż
w z m i a n k o  w a n e ep i go ń s t w o  rodzime. . . "

Z cza sem,  gdy  się n ow a  ks i ążka  Au­
torce  opatrzy' ,  Łazowcr tówma  po w in na  
z rozumieć, -  .-że n i e k tó ry c h  rodza i  u p r a ­
wiać j.tż nie m ożn a ,  nie war to.

J E R Z Y  E R A U N  —  „ E P I T A P I I I l  M". 
( W a r s z a w a ,  b ib l jo tc ka  „Zet" .  Jes t  to p o ­
e m a t  f fo e n e  - W r o ń s k im ,  k tór ego  B r a ­
u n  jest wie lb ic ie le m i wTy znawcą .  I n w o ­
kacje ,  ody,  po e m a c ik i  p a te ty czn e  - r e ­
f leksy jne :  —  wTszys lko  zwdązane w s p ó l ­
n y m  te m a te m .  Owszem,  jest  to p o p r a w ­
ne. m ie js c a m i  ładne,  budz i  sz acun ek  j a ­
ko w yraz  pewmvch szczerych  i silny ch

M-iir ja‘

przeżyć  cz łowieka  ale... be zn adz ie jne  
ep ig ońs tw o „wieszczów".  Toń  poemat ,  
to „pogrobow iec", a n a c h r o n i z m .

W ŁODZIMIERZ SŁORODNIK — 
„CIENIOM  MATKI" (W arszaw a, <«ehc- 
tbner i W oli’). Niewiele zna jd z ie m y  tu 
nowego,  twórczego .  Ga rs tk a  wierszy t y ­
p u  s k a tn a n d ro w e g o .  N a jc ie ka w sz a  „ J e ­
s ień ‘ przez szczęśl iwe ep ig r a m a ty z o w a-  
n ie  m o t v w ó w  im pr es jo n i s t yczny ch .  Na 
ogól toby  może  b y ła  na jw ła śc iw sz a  d r o ­
ga dla S łobod nika .  Cierpi  on bow iem na  
j a k ą ś  o rg a n ic z n ą  oschłość,  ̂ „ n ic po e ty c ' -  
ność".  J a k  m o ż n a  np.  w  k o ły s a n c e  użyć  
z w ro tu  „spi j  więc w dobr e j  wierze! '  Z a ­
znaczyć  Jednak  trzeba,  że zb iorek  u j m u ­
je b e z p r e te n s jo n a ln ą  p r o s to tą  i uc z c iw o ­
ścią a r t ys t yczną .  Jest  w y p r a n y  z w'szel- 
k iego „sza 111 ańsI w a “ .

J a k  wid z imy więc  —  s te r ta  n a  b i u r ­
ku  o k aza ła  się „nie ażeby . Ale jeśli  do 
t;pi o m ó w io n e  zb iorki  jakiś, cho ćny  u-

po i ( innośc i  70.000 tonu  
en  Mary*‘ .„królowa

bogi  p lo n  przynoszą ,  
ta —  tylko.. .  s łomę.

k>

w yda ła  we  Lw owi e  duży  to m („.Między | 
iiipboin as ziem ią") wierszy  typu  s p o t y ­
ka nego  wszędz ie  —  w' p i s m a c h  c o d z ie n ­
nych ,  w  a l b u m a c h  pe n s j o n a re k  M ło ­
dzi m ierz Ż elichow ski nic nie po t ra f i  wry |  
doby ć  z t e m a t ó w  ś ląsk ich.  Jego  „IV cie­
niu brzóz i kom inów " (Gebethner  i 
Wolf)  z t r udnośc ią  ty lko u s pr aw ie dl iw i  
r ac ję  swego „za i s tn ien ia" .

Książki  k tó re  u k a z a ły  się n ie p o t r z e ­
bnie;  L u i jana Andre „T oast w i^elny"  
(Dom Książki  Polskiej)  i Adama Mielec­
kiego „A kw arjum  ulic" (Gebethner  
Wol t) .  Książki  —  k o m p l i k a c j e  w sz ę d o ­
bylskiego,  wyta r tego ,  bez p ań sk ie g o  już i I 
bezna dz ie jnego  b a n a łu :  „Roz w sam oI°  
cic" C iigenjusza Ż ytom irskiego ( w y d . l  
1 -iferticki Ins ty tu t  W y d a w n i c z y  (!?) o raz  
„P rofile"  K onstantego M ikiev irza, Ro 
toana O sia i S tanisław a M ioduszew s­
kiego. T en  os ta tn i  jes t  zapew ne s w i e t - 1 
n y m  żeglarzem:  jego wiersze m a r y n i s t e  I 
czne ( s tanowczo niżej  p o z io m u  i m o r z a  [|

po zos ta ła  resz i poezji)  w s k a z y w a ł y b y  n a  to. j im.

1 t a k  J a d w i g a  G a m s k a  - L e m p i c k a o[]o
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Stypendium dla studen­
tów i uczniów szkół 

wyższych
D ow iadu jem y sity że kom ite t  z a rz ąd z a ją cy  

k a są  im. M ianowskiego  ro zp o rząd za  na rok  
szko lny  19.T4 —- 35 wstypcndjami d la  s lu d o u ló w  
uczeln i  w yższych  i dla  uczn iów  i liczenie szkól 
średnich .  S lypend ja  te p ochodzą  z zap isów  dr. 
K a ro lu  Koforyńca. K T om kiew icza ,  V. W o jc ie ­
chow skiego ,  T. K l im aszew skiej  o raz  z lundu-  
szów im. .1. Grosspgo. im. Sachsa,  im. dr. A. 
Szulca, iim. .1. A. Majewskiego, im. 1L i Z. G h lr  
howskicli,  im. prof.  dr. J. Zaleskiego.

P o d a n ia  o p rzydzie len ie  s ly p c n d ju m  p rz y j  
lim,je b iu ro  kiksy im. M ianowskiego, m ieszczące  
.si^ w  pa łacu  Staszica,  do  dn ia  15 paźdz ie rn iku  
ro k u  h.

S tudenci  ub ieg a jący  sit; o .slypendja w inni 
do łączyć  do p o d a ń  życiorysy  z d o k lad n em  wy 
m ien ien iem  odby tych  stiwljów o raz  św iadec tw a  
szko lne  z pos tępam i w n a u k ac h  i św iadec tw a  
uiez a m ożności .  Na żąd an ie  b iu ro  p rzesy ła  szcze 
golowe w a ru n k i  k o n k u rsu .

P r a w o  p ie rw szeń s tw a  w uzysk an iu  slypen- 
d jó w  im. Grosego p rzy s łu g u je  p o to m k o m  Wła 
dy s ław a  i L u d w ik a  z Ja b łońsk ich  Grosse, jak 
rów nież  dz ieciom  W ład y s ław a  i Je rzego  R óżan  
skich, zaś  s ty p e n d jó w  iim. T. K lim aszew skich  
k re w n y m  i powili  o wailym zap isodaw czyn i .

DUłottości

D  Z I  E C  I N  K O  M  O  J A
j a k a  c u d o w n a  j e s t  t w o i  a  c e r a  . . .

0 d y ś  była leszcze małem niemowlęciem doktór polecał nacierać  
łwe deliKatne ciałko olejkiem oliwnym, zapisując w tym celu  

.m ydło z olejów oliwnych". W iesz d laczego? Dlatego poDrostu, 
że mydło takie działa zbawiennie na wrażliwą skórę

J )z i ś  r o z p o c z ą ć  ą a le z i f  te n  z a t i e ą  p i ę k n o ś c i

\ A / c i e r a j  ł a g o d n i e  k a ż d e g o  r a n a  i  w i e c z o r a  o b f i t ą  p i a n e  m y d ł a  P a l m o l i v e  
w  s k ó r ę .  S p ł u k u j  c i e p ł ą ,  a p o t e m  z i m n ą  w o d ą .  S p o s t r z e ż e s z  w k r ó t c e ,  ż e  

u z y s k a n i e  d z i e w c z ę c e j  c e r y  z a i e z y  t y lk o  o d  n a t u r a l n e g o  z d r o w e g o  p i e l ę g n o ­
w a n i a  c i a ł a .  O b y  M a t k i  w i e d z i a ł y  j a k  n a l e ż y  d b a ć  o  p i ę k n ą  c e r ę  s w y c h  d z i e c i

J Y ie ły lk o  m y d ł o  — to  ś r o d e k  u p i ę k s z a j ą c y

POCZTA OBNIŻA TARYFY
Rozm owa z p. Dyrektorem Okręgu Poczt i ln i .  M. Nowickim

Ogół społeczeńs twa z t l iuen i  zabil i  
r e f o w a n i e m  śledzi akc j ę  P / ą d u ,  z m i e ­
r z a j ą c ą  w k i t i u n k u  obniżenia  cen pro 
d u k t ó w  i usług k a r te lo w y c h  i monopolo  
wycli.  Do usług,  m a ją c y c h  ehara l  ter 
w yłącznośc i  mile, ą również  n a j p o p u l a r ­
niejsze usługi  p o c / ly ,  t elegrafu i leiefo 
nu, k t ó r y c h  k o s z I o d g ry w a ł  w b u d ż e ­
tach ins ty t ucyj  hand lo w ych .  spo łecznych  
i k u l tu ra ln ych ,  a nawet  p o j edynczyc h  o- 
sób dość  dużą rolę,  zw ra c a j ąc  uw agę  na 
ł o n u  ez.nośc o b n i ż e n i 1  t a ryfy .  Dla te ­
go też z n i e z m i e r m m  zainteresowani !.  .11  

j i rzy ję liśmy wia d o m o ść  o obn iżeniu  t a ­
ryfy  i z am ie rzo n e i n  w p r o w a d z e n iu  n o ­
wych  działów p r a c \ , m o g ą c y c h  mieć du 
że znaczenie  dla w s z y s tk ich. k o r z y s t a ­
jący  cli z us ług  poczty

W  tej  s p ra w ie  z w ó c d is im  ,ię bezpo 
ś redni o  do  P. D yre kt o ra  Ok ręgu  Poezl 
w Wiln i e  inż. .M. Nov ickiego, dzięki  u 
przejmo.ści k tór ego  możi  ,11 v się po d z i e ­
lić z czy t e ln i kam i  in te r esu jąceini  się 
szczegółami ,  dofyczącemi  zmian ,  j ak u  
m a ją  nas tąp ić .

— C hcielibyśm y P anic l)yrrektorze ch» 
w iedzieć sic  cos b liższego o zn izce tary 
f \ pocztow ej, telegraficznej i te le fo n icz­
nej oraz o zm iaoaeli w ruchu poczto  
w yin, jakie Zarząd pocztow y m a za­
m iar w prow adzić. Slaw-iaim na  wstę 
pie py lan ie .

—  Obniżenie  op ła t  pocz towych,  tale 
g ra f ic zny ch  te l e fonicznych  i rad j oab o-  
l i a m cn ło w y ch  jest już f a k t e m  i obowią  
żuje od 1-go p aźdz ie rn i ka .  Szczegóły do 
tyczące  d u ż y c h  zmian  j ak ie  Z arząd  Po 
cz towy w p ro w ad z i ł  do obow iązu jące j  ta 
r y ty  p o d a m 1 są w os t a tn im  11-ym nu 
111-erze ,.,D/’e n n ik a  T a r v f ‘*, p o św ię c o n y m  
w całości  w p r o w a d z o n y m  zm ianoni .  Nie 
w c lmdząc  za tem w .szczegóły pos tmmm 
się z a z n a jo m ić  P a n a  względnie  za Pa n  
sk ie m u p r z e j m e m  p o ś r e d n i c t w e m  Ogól 
publ iczności  z ogólneiii i  z a s a d a m i  i my 
slą p r zew odni ą ,  j a k ą  Z a rząd  Poc z to wy  
s ię  k ie r o w a ł  pr zy  obniżeniu  taryfy

Sądzę,  że s to sunek  między  Poc z t ą .  
instYlucją użytOczaoSci publ iczne j  a ogó 
łam j iubl icznosei  k o rzy s t a ją ce j  z na 
szycli usług,  mu s i  być  opa r ty  na w z a j  - 
luneiii  z auf an i u  i dążeniu  do usunięcia  
wszys tk ich  bolączek,  j ak ie  nas m a r tw ią  
Nie mogę  zaprzeczyć.  że żveie od d ł u ż ­
szego czasu do m a g a ło  sic zhiźki  t a r y t '  
P r a s a  wi leńska  d a w a ł a  temu n ie jedno  
k ro tn i e  swój  w yra z  na  ł a m a c h  p ism J e ­
żeli j e d n a k ż e  dotychczas  nie mogl iśmy 
zadość  uczynić  ty m  w y m a g a n i o m  życia,  
to składały się na  to b a rd z o  poważne  
przy  czy i\ z a c h o w a n ia  r ó w n o w a g i  bud  
żetowej  naszego przeds ięb iors twa .

P r z y p o m n ę  tu ta j  ośw iadczenie  Pa na  
Minis tra Poczt  inż. Kal ińsk iego  da ne  w 
u bi eg łym  roku  w Sejmie,  że o obnizc t  
z a sadnic zych  s ta w e k  t a ry fo w y c h  zadeey 
duj .  yy-ówczas. gdy nas t ąp i  z a b a m o w a  
nie tendency j  zn iż ko w yc h  w do chodu  
wości  p rz eds ię b i o rs tw a  ,,'Polska  Pocz ta ,  
re leg ra l  i T e l e f o n '1 oraz, gdy p r z e p r o w a  
dzi szereg  posunięć ,  m a j ą c y c h  na  celu 
zwiększenie  dochodowośc i .

Droga znies ienia szeregu uc iażb

wycli illa mis i k o s z to w n y c h  świadczeń  
oraz  dr og ą  w e w n ę t r z n e j  reorganizac j i  
prfu.) wT k i e r u n k u  olni iżenia kosz tó w 
w bony cli naszych  uMug, jirzv [ icwnem 
w id ocznem  us ta b i l izow an iu  się ru c h u  
j ioczlowego,  do szliśmy do s ianu,  k l o n  
pozw ala  11:1111 11:1 z a s tosow an ie  obecnie 
i l alekoidącycl i  zniżek w laryfio.

W  globa lne j  su mie  obniżka  ta ryfy  
pocz towej  za s to so w ana  obecnie wynos i 
20%.  Nie będę przy ł ącza ł  szczegółów,  
gdyż  j a k  w s p o m n ia łe m  z a w a r t e  są om- 
w  o d a l n i m  Dziennik u  T a r y f “ d o s t ę p ­
n ym  dia każdego  naszego  k l ien ta  w ka  
żdym w ię kszym  urzędz ie .  Ograniczę  się 
cło w s k a z a n ia  zasadni czych  obniżek,  j a ­
kie na jw ię c e j  d a w a ł y  się odczuwać .  — 
A więc w dz ia le  l i s towym opł a ty  od 1' 
stów- i ka r t e k  z a r ó w n o  m ie js cow ych ja k  
i k r a j o w y c h  obn iży l i śmy o 5 gr., przy- 
lem w p ro w a d z i l i ś m y  da lsze  ulgi w na 
d a w a n i u  k o r e sp on de nc j i  mie j scowe j  
przez podwyż.- zenie dopuszcza lne j  wagi 
listów W pro w adz i l i śm y nai i to  szereg 
zn iżek  w obroc ie  l i s tow ym z zagranica,  
j i rzyczein 11:1 pod kre ś le u i t  zas ługuje  
z r ó w n a n ie  G d ańs ka  po d  względem op 
łat z -obro tem k r a j o w y m .

W y d a t n i e  obniży l i śmy taryfę1 za prze 
wóz lotniczy,  ustała. ,ąc jednol i tą  opła tę  
w wysokośc i  10 gr. dla k a r t e k  i 20 gr. 
za list p o z a  n o r m a l n ą  opłatą.

Op ła ty  za j i aczki  obni ży l i ś im ś r e d ­
nio o 1 0 %  d o ty c h c z a s o w y c h  opłat .  Poił 
wyższył i śmy wysokość  dopus zcza lne j  
wagi  dla paczek  żyw nośc iow ych,  zg o d ­
nie z życzen iam i  h a n d l u  z 10 do 20 k i ­
logramów Z mien i l i śm y sys te m opła t  za 
do ręczenie  paczek  us ta l a j ąc  d o g o d n ie j ­
szy, k to re go  wysokość  za lczna  będz ie  od 
wagi.

Znacznie  obn iży l i śmy op ła ty  za prze 
kazy  pocz tow e w  obrocie w ew n ę t r z n y m ,  
przyczeni  podwyższę l i smy możliw ą wy 
sokość p r z e k a z y w a n y c h  sum  z 2.000 do 
5.000 z łotych.  Znieś l i śmy ca łkowic ie  Op­
łatę za -doręczenie przekazów k tó r a  wy 
nosiła do tyc hczas  od 20 ,gr. do  2 zł. 
W prow adza l i śm y  nadto ,  już  spec ja lnie  
illa prasy-, udog od ni en i a ,  w pos tac i  tak 
zw a n y c h  j i rzekazów ro z r a c h u n k o w y ch ;

K'i||llllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllllllllllllllill!l>llllilillllllllill>lllllllllllll^
E l e g a n c k i  wygl ąd  
Pierwszorzędny król 
T r w a r y  m a t e r j a ł

I lóre u ła twią  znacznie  przi  k a / y w a n i e  
| i reiui ineraty.  Za ojilafę p r e n u m e r a t y  od 
I do 15 zł., w p ła ca ją cy  nie będzie  o b e ­
cnie nic płaci ł  a w y d a w n i c t w o  płacie 
będzie ty lko od % do 10 gr.

Znieśl i śmy lub obniży l i ś my na d lo  ca 
t y  szereg opłat  m a n i p u la c y jn y c h ,  p r a so  
wycli.  sk ła dowyc h ,  za doręczenie  itćl 
k tóre  t r u d n o  tu ta j  wymienić .

T a r y f a  te le foniczna  uległa zniżce glo 
halne j  o 10%.  Obn iży l i śmy  tu przed '  
wszys t k ie m opła ty a b o n a m e n t o w e  te le ­
foniczne we  wszysticich g r u p a c h  i ka t  
gor jacl i  a b o n a m e n t u .  W  Wilnie  np  
ab p n u m e n t  le le loniczny  I ka t egor j i  z a ­
mias t  20 zł będzie  k o s z to w a ł  z ło tych 12. 
W  mie jsce  d o ty c h c z a s o w y c h  r o z m ó w  
po w fa lo w y c h  w p ro w a d z i l i ś m y  n ow e  si.i 
wki  ta ry fo w e  za ro z m o w y  m ię d zy m ia  
s towe na  k r ó tk i c h  odleg łośc iach  i tak 
do 10 k im.  op ł a t a  będzie  wynosić 20 gr, 
do 15 kim.  —  30 gr., do 20 k lnn -  40
gr. Obniżce  uległy na d to  op ła ty  u f i  dłuż. 
szycli odleg łośc iach

W  taryf ie  te legraf iczne j  zn iży li śmy 
o jda lę za sadn iczą  p r z y  t e le g ra m a ch  z 5!) 
na 25 gr. W  d a l szy m  c iągu  obn iży l i ś im  
szereg opła t  za te le g ram y spec ja lne .

W o p ł a t a c h  radjofoi i icznycl i ,  w p ro  
wadzi l i śmy,  w p o ro z u m i e n i u  z „Pol.1 
k iem Radjo",  spec ja ln ie  zn iżoną  opła t  ; 
dla wsi, k tó r a  wynos ić  będzie  tylko  I zł 
miesięcznie.  Z o p ł a ty  zn iżone j  bę dą  m o ­
gły ko rz y s ta ć  szerokie  w a r s t w y  ludności  
wiejskiej ,  dla k t ó r y c h  o p ła t a  3 zł była 
zbył  uc iążl iwa ,  j a k  pos i adacze  lub dziei 
żawcy  użytków ro lnych ,  wyjęc i  z pod 
progres j i  p r z y  p o d a t k u  g r u n t o w y m  ora? 
j i racownicy  fo l warczn i  i s ł u / ba  za t ru d  
n iona  u ro ln ików.

J a k  P a n  ża l em  widzi  znizki  te są du 
, e Nie mogę po m in ąć ,  że min io  dość 
po m yśln ie  u k ł a d a j ą c y c h  warunków-  pra  
cy. w p r o w a d z e n i e  już  obecnie  tak zna 
cznycl i  zn iżek  po łą czone  jest  7. dużem 
z nasze j  s t r o n y  ryz yki em ,  g d \ ż  może  się 
odbić Hijenmie na  nasze j  dochod owośc i  
Pro sz ę  zwroc ie  ty lko  uwagę ,  że iłbni- 
żenie sa m e j  tylko t a ry fy  l is towej o 5 gr., 
p r zy  tak o lbr zymie j  mas ie  przesy łek ,  ja-

oto zalety każdego kołnierzyka 
i k a ż d e ]  k o s z u l i
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Zjazd strażacki w Wilnie
W dniu 30 b. 111. odbędz ie  się w Wił  

nie zjaztl i z a w o d y  ćwiczebne  s t r aży  po 
ż a r m e h  pow.  wi lcńsko- t rockiego  oraz 
Straży j ioż arnyc h  k o le jo w ych wi leńsk iej  
dy rek c j i  ko le jowej .  Do z a w o d ó w  staje 
około S0 zespołów- s t rażack ich ,  k tóre  
w y k o n a ją  szereg p o k a z ó w  z dz iedz iny  
z a ró w n o  jirzeci w pożarowej ,  jak i w y ­

chów an ia  f izycznego,  o raz  s a m a r y  tuńs- 
ko-poża rn i czych .  4\ z jezuzie weźmie  u- 
ilział ogółem 00 s t raży  p oż a rnće l i  z t e­
re n u  woj.  wi leńsk iego oraz  w o j e w ć d p w  
sąsiedzkich .  W  /jeźd/. io w e z m ą  ud / i a l  
p r zeds tawic ie le  c e n t r a l n y c h  władz  s h a -  
żackich  z pr ezesem  Zw ią zku  S t raży  P o ­
ża rny ch  inż. St. T w a r d o  na  czele. ' Iskra-

ka rocznie  j i rzelewa sic przez  nasze pin 
eówki  j ioczlowe,  da je  11:1111 nie m n ie j  ni 
więce j  obniżkę  ro cznych  d o c h o d ó w  o 17 
do 18 n i i l jonów  z łolych.  Je ż e #  z d rugie j  
s t ro n y  weźmi i  się poii uwagę,  że pocz ta  
w ed ług  j i re l imin arza  budże towego,  ma 
wpłac ie  do S k a rb u  P a ń s t w a  15 n i i l jonów 
złotych j a k o  czys t \  zysk za b ieżący rok  
budże lowy.  to zestawieni!- ty t l i  dw óch 
lylko cyf r  ws kazu je  jasno, j ak ieg o  prze 
wrol u  w naszych  d o c h o d a c h  mo że  d o ­
k o nać  zti iżka je d n e j tylko  oji łaty za 
j i rzcsyłki  listowe,- Dla tego  też l iczymy,  
że sjiołeczeństw o oceni  nasze  t rudnośc i  
i nasz  wysiłek,  na jak i  b ę d z i e n n  musiel i  
się zdobyć  w dalszej  p r a c y  i j i rzyjd.  e 
n a m  z j iomoc ą  przez  w y k o rz y s ta n ie  Ii 
cznycl i  możliwośc i ,  j ak ie  pocz ta  daje 
swej kl ientel i .  L ic z y im  na  to, że prze> 
znizkę ta ryfy  zwiększą  ;śię nasze  o b r n t ' _  
i w ten sposób  będz iemy mogli  u m k n ą ć  
s i ln ie j szych  w Mrząsów

—  Jakie now e działy obrotów  z a ­
m ierza w prow adzić Zarząd P ocztow y.

—  Poza  dz ia łami ,  o k t ó r y c h  wsj iom 
m a łe m  jioza p r z e k a z a m i  r o z r a c h u n k o  
wem i  dla j irasy,  w p r o w a d z a m y  zupe łn ie  
now y  dz ia ł  d r o b n y c h  zleceń in k a s o w y c h  
mie js cow yc h  na  s u m y  od 1 do 5 zł. Za 
d r o b n ą  opła tę  w y n o sz ącą  15 'gr., pocz ta  
w y k o n y w a ć  będz ie  zlecenia w pos tac i  
in k a s o w a n ia  w sze lk ic h  d ro b n y c h  kwot  
Pędz ie to mia ło  duże'  znaczenie  dla f i rm 
o p e r u j ą c y c h  sp rz edażą  r a t a l n ą  w d ró b  
nycli  mie s i ęczny ch  wpła fach ,  a z w ła sz ­
cza dla or gan iz acy j  i s towarzyszeń ,  p rzy  
śc i ągan iu  sk ła dek  mies ięcznych ,  k tóre  
n ie je d n o k ro tn i e  na s t r ęcza ły  im dużo 
k ło po tu  i zachodu.

W  dotychczasowy  111 dz ia le  zleceń 
na d to  no wość  w  j iostaci  m ie js c o w y c h  
zleceń w eks l ow ych o k re ś l a j ą c y ch  dla 
tych zleceń bardz .11 n i sk ą  op ła tę  50 gr  
poza ko. iztami protes tu .

P o z a t e m  idąc 11:1 r ękę  d u ż y m  in.sfytu 
c jom i f i r m o m ,  k t ó r y m  t ru d n o  zazna jo  
mić  s ię  ze szczegółami  t a ry fy  po cz to w e j  
i ud o g o d n ie n ia m i ,  j a k i e  im  d a j e  poczta 
w p r o w a d z a m  no w ość  w pos tac i  n r u c h o  
mienia  spec j a ln e j  s łużby akwizylorsk ie j ,  
po lega jące j  11:1 tern, że 11:1 k aż d e  życzenie 
za in te r e s o w an y c h  f i r m  i in s t y tu cy j  b ę ­
dę de legował  spe c j a l i s tów fachowców-,  
k tórzy  b ę d ą  be zp ła tn i e  udz ielać wsze l ­
k ich  po uczeń  i ln lo r ina cyj  w ch o d z ą c y ch  
w zakres  s łużby j iocztowo - telegraf icz 
nej.  P r a g n ę  w ten sposób  zac ieśn ić  k o n ­
takt  z nasz ą  k l ien te lą  i j a k  na jszczegóło  
wiej  informować,  ją o wszys tk ic h  u d o ­
godnien iach .  j ak ie  dla niej  rob imy.

‘ E .  S.

Jah łc /ty  s łe t/z i itfc ic  /  

CZEKOLADA MLECZNA
n o  . m 6 e ł»
f-ogaza MrurMouH/Umy

575 kmohj zawics* 0Ck.« w « m



Aga-Khan, n a jb o g a t s z y  człowiek św ia ta  
przedstawicie l  Indyj w  Lidze Narodów, 
czyta  z za in teresow an iem  podczas p rzer­

w y  na jn o w sze  dzienniki.

Żona japońsk iego  ministra  skarbu Fuji 
radośn ie  p rzy jm uje  p rzy jem n ą  n ow inę  — 
o m ianow aniu  męża ministrem. Synek  jest 

jednak  mniej ro zen tu z ja zm o w a n y .

W sp ó łc z esn a  k o n feren cja , w której b ra ło  udział 2000 dz ia łaczy go sp o d a rczy ch ,  z am ieszk a ły ch  
na p rzes t rzen i  pięciu ko n ty n en tó w ,  o d b y ła  się n iedaw no  w L ondyn ie .  U czes tn icy  tej konferenc ji  
byli  połączeni  z „salą  ob rad“ p rz y  pom ocy  radja . Na zdjęciu — lo n d y ń sc y  uczes tn icy  konferencji

podczas p rzem ów ienia  inauguracy jnego .
S e z o n  te a tr a ln y  r o z p o c z ą ł s ię  we w szys tk ich  tea trach .  1 tu widzim y g rupkę  w e s o ły c h

tancerek  w czasie pauzy.

■ \ i \ 
\ I |

53ESSS
We Francji  nastąp iła  

n iedaw no  zmiana na 
s tanow isku  s z e f a  
sz tabu  genera lnego .  
Na m iejsce  gen. 
W eyganda  s tanow i­

sko to objął  gen. 

Gamelin (na zdjęciu)

Józef Hofman, p ianista  po lsk i  św iatowej 
s ław y  w ys tąp i  na otwarcie  sezonu  kocerto- 
w egó  w sali K onserw ato r jum  w W arszawie. Książe  Karol szwedzki  zaręczy ł  się  z ks. Ju l janną  ho lenderską .

C H W I L A  B I E Ż Ą C A
W I L U S T R A C J I

28 w r z e ś n ia  o b chodzi ł  dr. H ugo  Ibscher  z Berli­
na 6 0  roczn icę  u rodzin .  B ył on  zw yk łym  
cze lad n ik iem  in tro l iga torsk im . Przez  swoją  
k o lo s a ln ą  p racow itość  s ta ł  się na jznakom itszym  

zn aw c ą  i k o nse rw ato rem  papirusów.

Płonący grób 260 górn ików . Wszelkie próby urato­
wania 260 górników zamkniętych w kopalni węgla 
„G resford“ w Anglji mimo gorączkowych wysiłków 
ze strony kierownictwa akcją ratunkową — okazały się 
bezcelowe. W obawie, by szalejący ogień nie rozsze­
rzył się na nowe tereny musiano zamurować wyloty 
objętych pożarem szybów. Przed tym płonącym grobem 
grom adzą się dzień i noc tłumy rodzin ofiar katastrofy. 
Na zdjęciu n iższem  — smutny przemarsz kolumny ra­
towniczej, która została odwołana po 48-godzinnej 

* rozpaczliwej walce z żywiołem

S B E IE IB
Prof. Jean  Pic- 
ca rd .b ra tb l iźn ia -
czy  s ły n n eg o  ba ­
dacza stra tosfery  
—  A ugus ta  Pic- 
carda, w ra z z  m ał­
żonką, k tó ra  jes t  
lo tn iczką ,  p ra g ­
nie p r z e d s i ę ­
wziąć lot do stra-  

fosfery.

OGIGOE

Japon ję o sta tn io  n a w ie d z ił tajfun, wyrządza jąc  s trasz liw e  spustoszen ia ,  szczególnie  w okolicy  Osaka .  Całe 
spo łeczeńs tw o sp ieszy  obecn ie  z pom ocą  ofiarom klęski.  Na zdjęciu  —  widok stolicy Japonji  — Tokio.

N a jnow szy  m odel  tegorocznej  jes iennej  m ody .

P o lic ja  k a n a ło w a , W związku z m ięd z y n a ro d o w ą  Konferencją  K rym ina l is tyczną  w W iedniu  
miała miejsce wielka rewja policji związkowej,  w której brała  udzia ł  także i b ry g ad a  kanałow'a. 
Policja  ta, posiadająca  ubran ia  n ieprzem akalne  i o d pow iedn io  uzbrojona ,  s tanow i sp ec ja ln y  

oddzia ł  dla walki z p rzes tęps tw am i kanałowemi w W iedniu .

S p u sto szen ia  w  K alifornji. C h a rak te ry s ty c z n y  obraz  n iszczycie lsk iego  dzia łania  powodzi  —
5 dom ów zupełn ie  zn iszczonych .

P i ę k n y  p o łó w . Pew na  Angie lka  po 
55-m itow em  zmaganiu  się potrafiła w y ­
c iągnąć  na  w ędkę  rybę  wagi 400 

funtów.
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O niektórych chwytach powieściowych
(„Rym tematyczny11)

l T w ory  powieśc iow e i])ovvirść, nowi fen z a ­
sadn iczo  o p e ru ją  dw om a k o m p lek sam i  n io t j  
n m  -  op isem  i o p o w ia d an iem  t. i. k o m p le k ­
sem m otyw ów  s ta tycznych  i t. z w. ak c ja ,  kom  
■pluksem moitywów d y n am iczn y ch .  Kom pleksy 
<e n ao g ó ł  są w y ra źn ie  odgran iczone ,  ma ja ■ rtdręb 
ne p rzeznaczen ie  a r lys tyczne ,  czyteln ik  inaczej 
t r a k tu j e  np. o b razy  p rzy rody ,  inaczej epizody 
z c ze n n ie  w\ stępującemu p o s ta c iam i  u tw oru ,  l a  
o d ryhność  I r ak lo w a n ia  olm k o m p lek só w  jest 
pods taw ą  c h w y lu  fo rm alnego ,  k tó ry  n a z y w a m  
r y m e m  t im 11 a t y cz 11 y n i .

Przezn aczen iem  ar lyslycziioni jukiiegos m o ­
tyw u  sta tys tycznego ,  np.  o b razu  p rzy ro d y ,  zda 
rżenia  z życia codziennego  (obiad, sen i t. <1 
est  opis, 1. j. zapoz-uaoie czy te ln ika  z m ie j ­

scem akcji .  Opis mie wpływa b ezp o ś red n io  ma 
losy b o h a te ró w ,  na  konfl ik t  tw orzący  nap ięcie  
utwotru. n ie  liudzi n u  pewności  c zy te ln ika  /.l in 
teresOw anego ostalecz-nym rezu l ta fem  akcji.
Eel a r ty s ty czn y  opisu  jest z aw a r ty  w n im  s a ­
m ym, opis  nie  wptywa na  akcji*, u p las ty czn ia  
tyiLko jej  m iejsce,  z a tem  / j a  w i a się w u tw orze  
raz i więcej mie jest p o t rzeb n y

Ale n iek tó re  m otyw y , t r a k to w a n e  przez  czy ­
te ln ik a  ja k o  op isówc z jaw ia ja  się \y u tw orze  
po raz  d rugi  w o d m ie n n e j  roli. Okopuje  v ę ,  że 
m i a n ’ om* wpływ decy d u jący  na losy b o h a te ra .  
Motyw s ta tyczny ,  opi-sowy p o w ta rza  się w uty\o 
rzć*' jak gdyby się ry m u ją c  ze sam ym  sobą , o k a ­
zu je  się d y n a m ic z n y m  m o ty w em  opow iad an ia .  
Jes t  to \ytaśmie r \  ni tem atyczny .

E fek t  tak iego  cbyyytu jest liarilzo swoisty, 
polega, 011 na  z ja w isk u  p r z y p o m im u ia  i c a ł ­
kow ic ie  zależy od sp ec ja lne j  k o n s t ru k c j i  u tw o ­
ru  A u to r  używ a  m o ty w u  d ec j  d u jąceg o  w za ­
m ie rzo n y m  efekc ie  k o ń c o w y m  po raz  p ie rw szy  
j a k o  sk ła d n ik a  większego k o m p le k su  o p iso w e ­
go.. K iedy n a s tę p u je  konfl ik t  k o ń co w y  czytelnik 
n ie  p o s ia d a  ju ż  w c e n t ru m  św iadom ości  owego 
m otyw u ,  sp o ty k a ją c  zaś go po  raz  d rug i ,  przy  
p o m in ą  jego ro lę  p o p rz ed n ią  i tom  silniej  jest 
z askoczony  rozw lązauiem .

D w a p r z y k ł a d y .  . .W spó lny  p o k u j"  I nitow- 
skiego. T y p o w a  scena  opisowa, codzienne  piekło 
w s p ó łm ieszk a ń có w  jodón się myje ,  inny> p r ó ­
b u je  się uczyc. E d w a rd  chodzi i i>sie z a d r a p a ­
ny w  p ro se k to r ju m  palec. Mija k i tka  chri, z a ­
po m n ie l iśm y  już  o tym  palcu , tak* sam o  jak  i 
o  in nych  czynnośc iach  codziennych  owej sceny. 
O k a zu je  się, że E d w a rd  um ie ra ,  zakażen ie  k rw i 
Skaleczony palec.

„ 7  L egend  d aw n eg o  E g ip tu  S tuletni R a m ­
zes jes t  ch o ry ,  p rz y jm u je  lekars tw o ,  k tó re  albo 
go uzdrow i1, a lbo  o d ra zu  zabije. W szy s tk o  p rz e ­
m aw ia  z a tem  oshltn iem . Kiedy w nuk  jego, Iło- 
ru s  szy k u je  się  do  objęcia  rządów , gryzie  go ja ­
do w i ty  pa jąk .  E k ąsze n ie  je s t  śm ier te lne ,  Hoo-us 
chce ty lko  za  życia  iswego n a d ać  p raw o m o cn o ść  
k i lku  ed y k tn m  przez  do tkn ięc ie  icli św iętym  
pierśc ien iem  fa raonów  O czeku je  śm ierci  d z ia ­
da ab y  o trzy m ać  ów sygnet. L ek a rze  p rzy n o szą  
wieści że R am zes  kona ,  ibrwa jak b y  wyścig m ię ­
dzy d z iad em  i w nuk iem , k to  p ie rw szy  um rze .  
L m ie ra  H o ru s  W tedy  p rzy b ieg a  na reszc ie  go­
niec  od  łoża  Ramzesu. R am zes  w y zd ro w ia ł

O ba  te p rzy k ład y  d o s ta teczn ie  w y ja śn ia ją

Muzyka

Dobra robota
N akładem  f i rm y  Kouarł,  L aro i le  et (Nie w 

P a ry ż u  u k a za ło  s ię  n ied a w n o  olśni p ieśni  po l­
sk ich  w o p ra co w a n iu  w y b i tn eg o  k o m p o zy to ra  
f ran c u sk ie g o  F ra n c is a  P o u le n c ‘a, jed n eg o  z 1». 
g ru p y  t. zw. „.szóstki41 pa rysk ie j .  Je s t  lo p ie rw  
szy b o d a jż e  o dda  w n a  w ypadek ,  że k o m p o zy to r  
f ran c u sk i  za in te re so w a ł  się pieśirh} po lską  rze 
tekiie. W y d a w n ic tw o  L a ro l la  jest  tern c iek aw ­
sze, żc z aw a r te  tu ta j  pieśni,  p oza  jedną ,  pucho  
dzą  wszystk ie  z o k re su  p o w s ta n ia  1831 r.  — 
O p ra co w an ie  Po i i len o ‘a  d a je  zatem  m ożl iw o­
ści p o ró w n a n ia  z im, o p ra co w a n iam i  polskie- 
mi, a- jed n o cześn ie  pozw ala  na  us ta len ie  pewne 
go w y ra z u  s ty lu  p ieśni  epoki Królestwa Polskie  
go  i s tw ie rdzen ie  faktu ,  że cechy  ind y w id u a ln e  
p ieśni 31 r. są silne i zdecydow ane .  Poiilenc 
celow o tu n a w ią z u je  do  stylu chop inow sk iego  
ok resu  w arszaw skiego .  T e  (reminiscencje  n a d a ją  
p ieśniom c h a r a k te r  h. sw ojsk i  i polski  tem  vrię

całą kwest je. Autor św iad o m ie  um ieszcza  m o ­
tyw d y n a m ic zn y  w k o m p lek s ie  s ta tycznym , 
z n am y  ten m otyw ,  ale  z ap o m in am y  o nim. G dy­
by np. Uniłowski  w sp o m n ia ł  o  sk a leczo n y m  
p a lcu  d o p ie ro  b e z p o ś re d n io  p rz y  śm ierci  Kd- 
warda.  e fekt  by łby  inny, p ra w d o p o d o b n ie  s łab ­
szy. P ru s  Ulzie da le j ,  w ciągu  całej  noweli św ia ­
d om ie  zatu.szowuje możliwość. innego  rozwiąza 
nia. I. j. w y zd ro w ien ia  Ram zesa,  aby  tem sil­
niej  zaskoczyć  czy teln ika .

Rym tem a ty c zn y  pełni także fu n k c ję  inną. 
w tó rn ą .  W y stęp u je  to w  m ałe j  form ie,  t. j. w  
nawali.  Chodzi o za-c k rą  glonie  całości,  czem 
p rz y p o m in a  w tó rn ą  ro lę  zw yk łego  r y m u  w w ie r ­
szu. Pow tórzen ie  pew nego  ko m p lek su  —  d źw ię ­
k ow ego  w  wierszu ,  z naczen iow ego  w noweli,  
w zm acn ia  w ra ż e n ie  całości,  skończonośc i  ulwo-

CZESŁAW MIŁOSZ

KLERK:
C zaszka w pogodnym  śp iąca  popiele  
i i  obie zach w y ca?
M ój lek k o m y śln y , chciw y w ielb ic ie lu  
k rw i i księżyca.

P ieśń  m oże słyszysz nad m urem  katedry  
m iłosnych  ch ó ró w ?
Albo b ra n so le t  d źw ięk  łow isz sre b rn y  
w ch rzęśc ie  k o s tu ró w ? ’

Ja k b y  p ła t w le liru  n a  e ieb ie  ru n ą ł 
m ilczysz  z d rad liw y  —- 
a p rzec ie  je s to s  d rg a ją cą  s tru n a  
w c h o ra le  żyw ych!

cej, żft op racow anie ,  k tó re  wyszło sp o d  p ióra  
F m n c u z a ,  s ł a r a  -się w ynaleźć  owe swoiste cecliy 
oy lu  po lsk iego  z lat t rzydz ies tych  ubiegłego stu 
lecia. Tell styl , n ie ja k o  sty l K ró le s tw a  KongresO 
w ego zd ecy d o w an ie  is tn ie je  sk o ro  n aw et  obcy 
silnie  go w yczuw a  i u z ew n ę trzn ia  spec jalnemi 
ś ro d k am i h nrm  o ni c &n em i .

Zeszyt z aw ie ra  ośm  pieśni do tekstów Er. 
Kowalskiego, S te fan a  Witwiukiego, Gosław.skie 
go, Sueliodol: kiego, p o p u la rn ą  p iosenką  „ J e sz ­
cze jeden  m a z u r  d z is ia j1” oraz  jed n ą  ludow ą 
pieśń z -Górnego Śląska  p. t. , . Jez ioro".  Szcze­
gólnie  ta  o s ta tn ia  zna laz ła  w 1’ouhu ic ‘u idealne 
go in te rp re ta to ra .  Fołjdory .s tycznie  ę .Iez ioro11 
jest  n iezw y k le  in te re s u ją c ą  p ieśn ią  a talent 
1‘o u len c ‘a p o t ra f i ł  cechy o ry g in a ln eg o  fo lk lo ru  
uw idoeznić  znakom ic ie .

Zbiór  ten  poświęcał k o m p o zy to r  w yb i tn y m  
Polkom . W ś r ó d  ( led)kocji  z n a jd z iem y  nazw isko  
Wkmdy L an d o w sk ie j ,  zn ak o m ite j  klaw esynislki,  
M arji  Trouiid, śpiewaczki,  I. Ciodebskiej, w k tó ­
re j  d o m u  1’o idenc  z e tk n ą ł  się z lemi p ieśn iam i.  
V\ reszc ie  najw ażmie jszem  jes t  n azw isko  Marji  
M odrakow sk ie j ,  g łów nej in sp ira to rk i  Poulcm ca.

ni.  Stąd term in.
R\ m tem a ty czn y  c b n r a k le ry z u je  u tw o ry  po ­

wieśc iow e o silnie  ro zw in ię te j  in trydze, u tw ory  
w k tó ry ch  piasityfezny opis środowiis-ką w y s tę p u ­
je lia p lan  da-lszy. N iem nie j  m ożem y go znaleźć  
rów nież  w ut woniach o p rzew ad ze  opisu,  tak 
je s t  np. ze „Wjspóinym p ó k o jo m ’1. Ale w u tw o ­
rze tego ty p u  ro la  jego jest  racze j  podrzęd n a ,  
stwairza 011 wewnętrznie c e n t ry  d rugorzędne ;  *za- 
oslrzłi uw agę  czy te ln ika ,  ale  nie  d ecydu je  o 
c h a ra k te rze ,  -całości. Gałość -zostanie opisową, 
.W spólny  p o k ó j"  1>e racze j  d o k u m en t  niż in te re ­

s u ją c a  fajiuta. N a to m ias t  np. l inwela  czy  p o ­
wieść k r y m in a ln a  w w y so k im  s topn iu  sw oje  e 
l e k h  o p ie ra  w ła śn ie  na  i rozbudow aiin i  systemu 
ry m ó w  tem a tycznych.

J e rz y  P u tra m e n t.

UCZEŃ:
Nie słyszę g łosów , żaden  k rzy k  nie łam ie  
m ego m ilczen ia .
Ani m i żad en  n ie  pov. ied z ia ł kam ień  
p ra w d y  k am ien ia .

T y lko  such eg o  w sk ro n ia c h  szelesłu  
k rw i m o je j słucham  
O to p ieśń  w ieczna, d o p ó k i jestem  
św ia tłem  i ru ch em !

D opóki o g ień  p ra g n ie ń  su ro w y  
u a  u s ta  sp ad ł.
w n iezn an y ch  nocy  senne  p a ro w y  
w iedzie  m n ie  ra d a

M o d rak o w sk a  p o s iad a  w z ak re s ie  p ro p a g an d y  
m u zy k i  p o lsk ie j  we F ra n c j i  o g ro m n e  zasługi. 
P o m i ja ją c  d z ies ią tk i  pieśni n a j lepszych  po lsk ich  
kom p o zy to ró w ,  k ton -  Śpiewa n a  k a żd y m  konCer 
cle, M o d ra k o w sk a  dz ia ła  w śró d  a d m iru ją c y c h  
jej  t a le n t  F r a n c u z ó w  w .sensie n a j i s to tn ie j s z y m : 
zainteresował jit w y b i tn y ch  m uzyków ’ f ran cu sk ich  
po lską  m u zy k ą  i z ap rzęg a  icli  do Czynnej współ 
p racy  tw órcze j  lub  od tw órcze j.  P o d  wpływem  
M o d rak o w sk ie j  w y b i tn y  p ian is ta  f ran c u sk i  A.1- 
f red  C orto t  pośw ięc ił  jed e n  ze sw ych p r y w a t ­
nych  k o n cer tó w ,  k tó r e  ro k ro cz n ie  urządza ,  niez 
na tiym  we I r a n c j i  p ieśn iom  Chopina.  Dzięki te ­
m u  ko n cer to w i .  P ieśn i  te rozeszły  się  szeroko  
p o śró d  p ub l icznośc i  f ran cu sk ie j ,  z a in t ry g o w an e j  
n ie z n a n ą  dz iedz iną  tw ó rczo śc i  Chopina.  P rzy- 
ozem zazn aczy ć  n a l e ż ) , że p raca  nasze j  rodaez-  
ki jes t  b. l iiaio  re k la m o w a n ą  i c?> na jw ażn ie jsze  
u p a r tą  n a  b ez in teresow ności .  Włiadomo bow iem  
ile ] i ro p ag an d a  p o lsk a  d o k łada ła ,  a  ch y b a  i dok  
łada  do t łu m aczeń  z z ak re su  l i te ra tu ry .  T y m c za ­
sem z b io re k  •Poulenca n i e  k o ś r to w a ł  ani  grusza 
i w y n ik ł  w y łączn ie  z zain teresow  a n ia  k o m p o ­
zy tora ,  k tó re  m u  n a tu r a ln i e  z asu g ero w a ła  M o d ra

ALEKSANDER RYMKIEWICZ
w ieczór 1-po sierpnia byt 
w yjątkow o rozdarty

Są u k w iecan e  sady pełne  b lask u  i p lu sk u  
a s t r ę  b ry tan y  strzeg ą  Iu n a tv ezn eg o  gn iew u.
N ade m ną g rzeb ien ie  noey fa lu ją  łu ską , 
g rzeb ien ie , b ry tan y  i f io le tiw e  krzew y .

P ró ż n o  z iem i i miło.śei w ołać 
gdy b ry ta n y  pysk i k ła d ą  lia  z ręb ach .
W ypu szcza ł s re b rn eg o  soko ła .
P o w ie rza ł gw iazdom  czerw o n y m  w k łęb ach .

Nad m iastem  św it sy p ie  isk ry  różow e 
n a  ra m io n a  i w łosy  śp iący m  dzieciom .
P ie śn i in n e  b u cza ły , gdy księżyc na  uc w iu 
d źw ięk iem  p ły tk im  ob tok i p rzec ią ł.

Nad m iastem  i nade m n ą  isk ry  w y rzu ca  św it 
w y try sn ą ł k rzy k iem  ko g u t— p ło m ień , 
po n ieb ie  się toczą  k o ła  z ia rn is ty ch  pł; t.

O to ju ż  ludzie  n a  u lieaeb
W yinaw  iałe in  su ro w ie j im io n a  człow ieka , ż iru

i sa rn y
gdy o rłem  czerw onym  i g iętk im  biczem  
sm ag a ło  n ieb o  i z iem ia  cza rn a .

Polska książka 
0 staroruskich bylinach

(Ju l ja n  K rzyżanow sk i „B y lin y ” s tu d ju m  z 
dziejów  ro sy jsk ie j ep ik i lu d o w ej. W iln o  10 3 4 .  
N aaład  ln s t. N au kow o-B adaw czego  E u ro p y  
W sch o d n ie j, s ir . 1 5 3  +  8).

P o d s taw o w e  zadamic w spółczesne j  k u l tu ry  
polskiej  t. j. p rz ew a r to śc io w an ie  po jęć  z epoki 
n iewoli  ta k  często p o k u tu ją c y ch  jeszcze w z a ­
ś c ian k ach  k u l tu ra ln y c h  ró żn y ch  pism  i obozow 
w y m ag a  m. in. rewazji s to su n k u  d o  k u l tu r j  r o ­
syjskie j .  T em  w iększą zas ługę m a ją  p isa rze  pra  
cu jący  n a d  p o zn an iem  n a js ta r s z e j  epok,  tej  k u l ­
tury .  Do św ie tnych  p rz ek ład ó w  s ta ro ru sk ie j  e- 
p ik i T u w im a  i Ł o palew sk iego  dochodzi  obecn ie  
k s iążk a  ]irof. J. K rzyżanow skiego .

D o cen ia jąc  je j  don iosłość  k u l tu ra Jn ą  n ie  1110 

żerny u n ik n ąć  pew nych ,  d ru g o rzę d n y c h  zresztą  
zas trzeżeń. Chociaż  jest  to pew na,  p o w ażn a  po 
zyc ja  hi o b i jog raf iczna  p rz ed m io tu  w jęz. poi. 
iB riickner  p isa ł  ty lko  b  n iew y ez e rp u ją ce  szk i­
ce), j ed n a k  n a u k a  p o lsk a  m oże  i p o w in n a  d a ć  |  
k o m p le tn ie jsze  o p ra c o w a n ie .  Książkę  K rz y ża ­
now skiego  c ech u je  jicw-na jed n o s tro n n o ść ,  zaj 
nn ijc  go n ien u d  w yłączn ic  b a d a n ie  tem a ty k i  be 
lin, b a rd zo  o g ó ln ik o w o  t r a k tu j e  k w es t ję  stylu- 
r /c c z y  <lla wielu czy te ln ików  znaczn ie  r iek a s  
szej, m a ją c e j  n iew ątp l iw ie  większe  znaczen ie  
p ra k ty c zn e  Byliny oprócz  c iekaw ych  m o ty w ó w  
fa b u la rn y ch  są pirawdziwym  sk a rb em  śro d k ó w  
ek sp res j i  a r ty s ty czn e j ,  w pływ  ich na  poezję  
współczesną  z chw ilą  szerszej ich zn a jom ości  
będzie  n iew ątp l iw y

Budzą  także  zas trzeżen ia  n iek tó re  sądy ogól 
ne  au to ra .  \ p  : „ tw ó rca - l i te ra t  ulega i. jkuJwój 
n e m u  nac iskow i t r a d y c j i  l i te rack ie j  i n a k a z o m  
w łasnego  ta lentu . . .  e te .“ (str. i .10— 141)1. N ale­
żałoby to sp recy zo w ać  inaczej .  T r a d y c ja  l i te ­
r a c k a  w p ły w a  n a  a u to r a  dwx>jajko: częśc iow o jej  
on ulega, częściowo się p rzec iw staw ia .  R oz iso j  
fo rm  l i te rack ich  idzie d ro g ą  p o d w ó jn ą :  ewolucji
1 k o n t r a s tu  (b. w a żn a  ro la  pa rod ii ) .

Z as trzeżen ia  te n ie  z m n ie js za ją  doniosłośc i
ak tu  k u l tu ra ln e g o  —- u k a z a n ia  się tej  k s iążk i .

J 1*

kowsl a, co Pyiulenc w y ra źn ie  z resz tą  p o tw ie r  
dził. (Kto zn a  s to su n k u  p a ry sk ie  ten p o t ra f i  nali 
życie ocenić  w ar to ść  w ys iłków  ModwekiOwskUy. 
os iąga jących  w k r ó tk im  czasie  ta>k św ie tne  pod 
względem p ro p a g an d o w y m  wyniki .

Pieśni  I\>uleiic‘u zos taną  w n ied ług im  cza 
sic n a d a n o  przoz Po lsk ie  R ad jo  w W iln ie  n a  
wszystk ie  rozg łośn ie  polskje  Po lecam y  je  u w a ­
dze naszych  śpiew aozek. T. S

S tra w iń sk i, h e rb u  S u lim a W  czasie n ie d a w n o  '* 
zakończonego  Tinzeeiogo M iędzynarodow ego  E» 
s t iwaiu  M uzycznego w W en ec j i  na  estradz ie#-  
znalaz ło  się rów n o cześn ie  dwóch  S traw iń sk ich  
Igor  .Strawinski d y ry g o w a ł  w y k o n an iem  -wego 
. .Gapriecio1' S tra w iń sk i—Kwi zaś g ra ł  p a r t  ję f o r ­
t ep ianow ą.  Otóż na  afiszu ,  z a p o w ia d a ją cy m  wrj 
siąp S traw iń sk ieg o — sy n a  było w y d ru k o w a n e  
„Swiiatosław SuliimryStrawuisi-i” . Syn Igo ra  Stra ’ 
wiósKiego m ó g ł  w ten sposóli  podać  sw oje  n a ­
zwisko. gdlż s łynny k o m p o zy to r  ro sy jsk i  p o c h o ­
dzi, j a k  w iadom o, z .rodziny p o + k ie j  i je.sl Su 
limczyJiieiii.

Wj na jb l iższych  n-racli .K olu inm  L ite ra t  
kiej  “: b a jk i  b ia io rusk ic ,  poezja  bntzyi.i j .ska.^j
p a ro d je  liiterackie. oraz  k ro n ik a  żydow ska .

>r.uza, m uzyka . A sz tu k a  w ie rsza  
w ie rn ie  m i służy 
1 lek k o  b ieg n ie  za s tu k iem  se rea  
ja k  deszcz po  bu rzy .

A w ręce  z ż a r te j sn am i z iem sk ien ii 
co trzy m asz?  b e rło ?
Czy ty lk o  św iecę, b łyszczącą  podziem i 
m artw  f  ni m a te rjo m ?

KLERh
Aż to , eo b y ło  p rzez  la ta  z łączone 
ro z p ad n ie  się  i w c iem n ą, m g listą  s tro n t 
o d e jdz iesz , m iły . T ain  gdzie n a m ię tn o śc i 
ż ad n e j ju ż  s tru m ie ń  n ie  w y try sk a  g łośny , 
gdzie ty lk o  z n ieb io s z im n eg o  o g ro d u  
sp ływ a, siln ie jsze  od p ro m ie n i w schodu  
o k ru tn e  św ia tło . Od jeg o  to  siły  
w py ł, w sz a re j z iem i u r o c z t jn e  iły 
zm ien ia  się  c ia ło  u m ie ra ją c  d ługo , 
a  um y sł g o rzk im  p o d d aw an y  p ró b o m  
b tąuz i, s tra c iw szy  m iłość  sw ą n a  w ieki.
Zal, sm u tek  czasu  p rz e s trz e n i d a le k ich  
szu m ią  w tym  k ra ju .  W ic h e r  w tosy siw e 
czesze p a lcam i i w reszc ie  p raw d z iw e  
sło w a  p o w ta rz a  w p a trzo n y m  w p am ięci 
p rz ep a ść  o tw a r tą . A sz tu k a  zak lęc ia , 
m u zy k a  k ru c h a , n ig d y  n ic  p o w raca .
T am , w św ia ta  g łu ch y ch , w y styg łych  p a łacach  
d o n ik ąd  w ró c ić  n ie  będziesz  się  s ta ra ł, 
w iedząc, że s łu szn a  n a s tą p iła  k a ra  
za  m łodość  b u jn ą , sz tu k ę  w ia ro ło m n ą  
i s to ją c  n iem o  n a d  WLsłą czy Som m ą. 
gdzie św ie rszcz  g ra  w* tra w ie  n o w o czesn e j Troi 
—  w estch n iesz  ja k  dzl<*eko, co  się  d u ch ó w  boi.

DIALOG
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Solidarna odpowiedzialność za naruszenie przepisów podatkowych

Dekret prezydenta Rzeczypospolitej
Odpowi edz ia lno ść  p ł a tn ików za g r z y ­

w n y  i k a r y  pieniężne ,  n a ło żon e  na  ich 
za s t ę p c ó w  m e  i>yła d o tychczas  urcgnh .  
w a n a  jednol ic ie w p rz e p is a c h  p ra w n y c l i  
T e n  s i an  nie ^odpowiadał  p o s t u l a t o m  ż y ­
c ia  gospodarczego ,  p o w s ta ła  więc k o ­
n ieczność  zu n i f ik o w a n ia  lycli p rzepisów,  
oraz  pr z y s t o so w a n ia  icli- do w c h o d z ą ­
cyc h  w życie n o w y c h  przepisó w -praw­
n y c h  p o d a t k o w y c h ,  g łownie  zaś no wej  
o r d y n a c j i  po da tk owe j .

O d puw ie dn i  p r o j e k t  rozporz ądze n ia  
P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  zos ta ł  u c h ­
w a ł o m  w sw o im  czasi i  p rzez  r a d ę  mini  
strow- i p rzed łożony Prezyden tow a do 
po dpi su ,  a  w dz is ie j szym D z ie nni ku  Us­
taw- o p u b l ik ow any .

Ro zpo rz ąd zen ie  to pos tanaw  ia, że za 
gr zy w n y ,  względnie  kary  pieniężne ,  n a ­
łożone  na  zas tępcę  .-.powodu na ru sz eni a  
przepisów- p o d a tk o w y c h ,  pope łn ion ego  
w- zak res ie  za ła tw ie n i a  s p r a w  cudzych ,  
o d p o w i a d a  so l idarn ie  z a s t ę p o w a n a  o s o ­
b a  f izyczna  lub p r a w n a .

Odpo wie dz ia ln ość  so l id arną  dane j  
osoby- us ta lić  na leży  w- orzeczeniu  kar - 
n e m  w ł a d / \  ;karbowej .  lub w w y ro k u  
s ą d o w y m .  W ł a d / a  s k a r b o w a  może  po 
w y d a n i u  takiego  orzeczenia  zarządz ie  
zabezpieczenie  orz eczonyc h  grzywien  za 
r ó w n o  na  m a j ą t k u  osoby  od p o w ie d z ia l ­
nej.  j a k  równ ież  na  m a j ą t k u  o b w i n i o ­
nego.  Ta k ie  za r ządzen ie  władzy  skarbu- '  
w-ej jest dos t a t eczną  p o d s t a w ą  do  u z y s ­
k a n i a  zabezpieczenia  sądowego.

Podczas  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  b pi z 
w sądz ie  bądz  przed  w ła dzam i  skarbo-  
w-emi osobę odpow-iedzialną t r a k to w a ć

Start Co m.ljona
Svguat <1<> rozpoczęc ia  zawodów p adn ie  dnia 

18 paźdz ie rn ik :,  r 1>. gdy zacznie  sit; r i  >t g n i r  i ii r  
p ie rw sze j  klasy .11 Po lsk ie j  P ań s tw o w ej  t .o terj i  
K lasowej.

Oczywiście  1rzel>a się do  tego przygo tow ać  
(kupić  Vos) i to m-Siżliwie na jp rędze j ,  póki (po 
p ie rw szym ) jesl g a ló w k a  pod ręką i póki nie, 
ro z k o p ią  wszys tk ich  losow, oo często się zda 
rza.

C d  mil  jen .  P o j ś ,  do  niego m o ż o jk a ź d y  w 
c z w a r te j  k las ie ,  zt)icrając. po d ro d z e  diagrody 
dtapowe w  p o p rzed n ich  k lasach  od 100 000 p o ­

cząwszy,  gdyż losy na  k tó re  p ad ła  w ygrana,  
g ra ją  datej.

l i t a p ó w :  cztery. W p ierw szych  trzeci), wy-g 
ra n v c h  po k i lk an aśc ie  tysięcy sztuk , w osta ł  
u ie j  aż do  08,000 nagród .  R a ze m  101,0.'!9 nagród  
ró ż n e j  wysokości.

Ł ączna  sum a w y g ra n y ch :  przesz ło  22 miljo- 
ny. ^

Ko-szta udz ia łu  10 z ło tych od rw ia r i  k i losu 
w- k ażd e j  k las ie

Szanse? W id k ie ,  l>o ma k ażdy  tuzin, siedejn 
lixsów m usi  wygra< a z a tem  o  wie le  więce j  niż 
p o ło w a  w ygranych .  W ielk ie ,  ho  za n iew ie lką  
kw otę ,  wygrać  możjna n a w e t  m il jon .

W y p ła t a  n a g ró d :  za raz  po  ■ciągnięciu w go 
tów ce  (tak k ażd em u  p o t rz e b n e j ) .

Dy-ykwalifikacje: k to  n ie  nahędz ie  lasu, wyg 
rać nne m o że  choć-liy się s taw ia ł  na  głowic. — 
W szelk ie  żale a n a rz e k a n ia  że k toś chc ia ł  kupić, 
ale  jakoś odwh kał,  późn ie j  za p o m n ia ł  attio 
się spóźn ij  •— n ie  h edą  u w zg lędn iane

należy,  juk obwin io neg o  lub o s k a r ż o n e ­
go, a więc i i rzys tugu ją  jej  wszystk ie  ti- 
| )rawnic-nia osóJi oska rż onyc h ,  n i e s t a ­
w ie n n ic tw a  j e d n a k  osoby  od p o w ie d z ia l ­
nej  nie c«yni orz.eczenia w s to su nk u  do 
n ie j  zaoeznem i nie jest  p rz e sz kod ą  do 
rozs t rzygnięc ia  sprawy.

Ro zp or ządz en ie  wyłącza  otl odp ow ie  
dz ia lności  za n arus zen ie  przepisów po- 
dalkow-ych ubezw-łti.snow o ln ion ych  i nie 
l‘-tnich u s a m o w o l n i o m  cli za dz ia łan ie  
ich zas tępców.

Ro zporządzenie  wchodzi  w życie dn.  
2-go p a ź d z ie rn ik a  r. ti. i ma  z a s t o s o w a ­
nie również  do j i r z e d ę p s tw  p o d a t k o ­
wych.  eo do k tó ry ch  w chwi li  węj. cia w 
życie tego rozpo rz ądz en ia  nie zapadło  
jeszcze or/ .eczen.e w I-szej ins tanc ji .  Z 
dn ie m  w t j ś e i a  w życie o rdyn ac j i  po da ł  
kowi-j p rzep isy  logo ro zp o rząd ze n ia  m a ­
ja. z a s t o sow ani e  w zakres ie  wykro czeń  
p o d a t k o w y c h  oraz  w zakres ie  prze  
stepsiw-, pi zew idzianycl i  w arł .  40 usia 
wy o oj i t alacb -. templowycti .  (Iskra).

iiiąifjiaJSK

B u z a  na morzu polsklem

■ ' ! s.*rl ’■ w. * -

M orze poLskie w czasie  g w a ł to w n e j  Inrrzy w rybaków . .Zdjęcie d o sk o n a le  u w id aczn ia  potęgę
dn. 26 i 27 bm. Po  lew ej  s t ro n ie  w y rzu co n a  żag- rozsza la łego  żywiołu .  W głębi widok na brzeg
lóWka ,,Adler ó“, na  k tó re j  s t rac i ło  życtit* pięciu  j .rzyhp ika  Kokowskiego.

P A T E N T O W A N E  G I L Z Y

„ Y Y T 0iSI0 WK I “
w yrab iane z w łóknam i tytonlowem l

Nowy, bezpłatny dla wysyłających,
sposoo przesyłanra pieniędzy

W  os ta tn ic h  d n i a c h  P a n  Minis ter  
Pocz t  i Te legra fów wydał  ro z p o r z ą d z e ­
nie, k łó r e  bez wąt j i i cn ia  p o w i t a n e  zosla-  
nie z żyw-em za d o w o le n ie m  przez  sz e ro ­
ki  ogół,  l iczący się obecnie  w w yd a l  
kacl i  swoicł i  dosłow-nie z. k a ż d y m  gro 
szem

R o zpo rządze n ie  to w p r o w a d z a  / <tn 
t -go  p a ź d z ie rn ik a  r. b. n o w y  b ezpł a tn y  
d la  wysy-łających,  s p o s ó b  prz esy ł an ia  
na leżnośc i  p i e n ię ż n y c h  n ie j i r zekracza ją -  
cycli 15 zł. do a d m i n i s t r a c j i  d z ie nni ko w
i czasopism.

Dla  lego  r o d z a j u  p rzesy łek  p i e n i ę ż ­
ny ch  wprow-adzony- zo s ta je  przez pocz tę
sj iecjalny typ p r z e k a z u  p ien iężnego  t.

z w przekaz rozraeliunkow y. Przy jio- 
m o c y  tego p rzek azu  przesy łać  m ożna  
po d  a d re s e m  a d m in i s t r a c j i  naszego  p i  
s ina -.urny na l eżne  za p r e n u m e r a t ę ,  po 
je dy ńcze  egzemplarze ,  d r o b n e  ogłosze­
nia  i t p.

W y s y ła ją c y  g o t ó w k ę  przy pom ocy 
p r z e k a z u  r o z r a c h u n k o w e g o  n ie  ponos i  
ż a d n y c h  opła t  n a  rzecz poczty.

Blankie ty przekazów r o z r a c h u n k u  
wycl i  (kolor  błękitny-) są d o  naby cia  we  
wszys tk ich  u r z ę d a c h  po c z to w y c h  w ce ­
nie 1 gr. za sz tukę ;  na podkre.śJenie za 
s ługuje  rów l fkż  n i sk a  cena  nnbyw-anycli  
pojedy-ńczo b la n k i e t ó w  p r z e k a z ó w  roz- 
r a c h u n k o w y c h .

Projekt uproszczonego wymiaru 
pudetku obrotowego 

ćl?  drobnych przedsiębiorstw
Mi nis te rs tw o s k a r b u  zwróc i ło  s ię  da  

Zw iązku  Izb P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w y c h
0 w yra żenie  opiii j i  czy na leży  n a d a ł  u- 
t r z y m y w a ć  dotyciiczasow-y sy s te m p o ­
bor u  p o d a t k u  pr ze m y s ło w e g o  od d r o b  
n y c h  pr ze ds i ęb ior s tw  po d  po s t ac ią  r y ­
cza ł tu  oraz  o przys ła n i e  wn io sk ów,  d „  
tyczących  zasad  na ja k i ch  mia łb y  się o d ­
b y w a ć  p o b ó r  lego p o d a t k u  w- r o k u  15)35
1 w- latacl i  n a s tę pnyc h .

W o b ec  tego związek  p rz ys tą p i ł  do o- 
p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  up ro szczon eg o  wy­
mi a ru  p o d a t k u  od o b r o tu  dla d r o b n y c h  
p rzeds ięb ior s tw.  (Iskra).

AKcja Korweżsyjna długów 
rolniczych w urzędach 

rozjemczych
W ed łu g os ta tn ic h  danyc h ,  do u r z ę ­

dów1 ro z j e m c z y ch  wojewodz.kicl i  i p o ­
w i a t o w y c h  n a  ca łym te ren ie  p a ń s t w a  
w płynę ło  do ty chc zas  ogółem b l i sko 445 
tys. s p r a w  na  ogóln ą  s u m ę  212,2 mil j .  zł. 
Urzędy  roz jemc ze  za ła twi ły  do ty ch czas  
313.(i.38 s p r a w  na  ogó lną  su m ę  164,2 
mi.lj zł., ws t r zyma ły  zaś l icy tacy j  v. 
73.112 w y p a d k a c h .

W e d łu g  szczegół®wycJn d a nyc h ,  do 
urzędów'  ro z j e m c z y c h  wojew. ,  po d  
k t ó r y c h  k o m p e t e n c j e  p o d p a d a j ą  u k ł a ­
dy większe j  wł asnośc i  ro lne j  —  p o n a d  
100 ha ,  w pł ynę ło  do dn ia  1 l ipca r.  b. 
5).504 s p r a w y  uk ła do w e ,  eo do k o n w e r s -  
j d ł ugów  p r y w a t n y c h  n a  ogólna  s u m ę  
40 mi l i .  złą z czego ur zęd y  roz jemcze  za 
ła tw i ły  do ty chcz as  6.644 s p r a w y  n a  o 
gó ln ą  s u m ę  32,7 mi l j .  zł., a l icy tac je  u 
t r z y m a n e  w 2.358 w y p a d k a c h .

Do u rz ę d ó w  ro z je m c z y ch  p o w i a t o ­
wych,  z a ł a t w i a j ą c y c h  u k ł a d y  w s p r a  
wacl i  zad łużen ia  p r y w a t n e g o  ro ln ików,  
p o s ia d a j ą c y e h  g o s p o d a r s tw a  do 100 ha  
do  dnia  1 cz erwca  r. 1) w pły nę ło  ogółem 
435.40.3 sprawy na og ól ną  s um ę  b l i sko 
164 mdj .  zł z czego urzędy  załatwiły 
3 0 ” .044 sj irawy n a  ogólną  s um ę  
131.4(55.134 zł., a w s t r z y m a ł y  l icy tac je  w 
70.754 w-ypadi-ach (Iskra)

Pocztowa Kasa Oszczędności 
obniża taryię obrotu czekowego

R ad a  z a w ia d o w c za  P. K .C. na  posie  
dze i .m o d b y t e m  w- dn iu  27 b. m  po za 
łatw-ieniu szeregu  spraw  b ieżących ,  po  
s ta no w i ła  obniżyć  z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i ­
ka  s tawki  op ła t  za czeki  ka so w e  Obec  
nie t a r y f a  będz ie  w ynos i ć  za w y p ła ty  d o  
100 zł. —  10 gr., od 100 zł. do 1000 zł. 
—  20 gr., a po w yż e j  tys iąca  zł. —  50 gr.

Zniżenie  op ła t  za czeki  ka so w e  przez 
P. K O. św iadczy  dobi tnie ,  że ins ty t uc ja  
ta., j a k  zwykle  z resz tą  we  w szys tk ich  
sw ych za rz ą d ze n ia c h  idzie n a  rękę  sza­
ro t  im w a r s t w o m  . społeczeństwa,  uwzglę  
d n i a j ą c  jego  i s to tne  po t r z e b y  i p o s t u ­
laty.  (Iskra).
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A P A S ZK A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
W róc i ł  do  d o m u ,  z jad ł  ś n ia d a n ie  i poszedł  do 

sw-ego gabine tu ,  są s ia du ją cego  ze sk a rb c e m ,  w k t ó ­
r y m  zn a jd ow a ł  się w a z o n  Minga .  Ska rb iec  ten  z b u d o ­
wała  jeszcze b a r o n o w a .  Miał  on  być  ab so lu tn ie  n i e d o ­
s t ę p n y  dla złodziei ,  co j a k  do ty chc zas  by ło  pr a w d ą ,  
T r u d n o  było z resz tą  uw ierzyć ,  a b y  w ł a m y w a c z  z d o ­
ła ł  p r zezwyciężyć  p o d w ó j n ą  przeszkodę:  s k a rb c a  i k a ­
s y  p a n c e r n e j

Sam  p o k ó j  bvł  o p a n c e r z o n y  od w n ę t r z a  s ta łowe- 
m i  p ły t a m i  cz le roca lowej  grubości :  Sp ry tn ie  z a m a s ­
k o w a n e  d rz w i  nie  otw ie ra ły  sic w ogóle od s t ron y  ga 
b ine tu  M echaniz m,  k t ó r y  je o twierał ,  mieśc i ł  s ię w- 
podłodze ,  w p o k o j u  na  górze,  i k o m u n i k o w a ł  zam  
kiein,  o t w i e r a j ą c y m  się au to m a ty czn ie .  Ale całe u r z ą ­
dz eni e  k o m p l i k o w a ł o  się jeszcze o  tyle, że do tknię c ie

kasy  przez  n ie p o w o ła m  ręce j iowodowa ło  a u t o m a t y ­
czne z a m kn ię c ie  się d rzwi ,  tak że gdyby n aw e t  j a k i e ­
m u  w ł a m y w a c z o w i  u d a ło  się po łożyć  ręce  na lupie,  h 
zos ta łby uwięziony.

\ l iejsca,  w k t ó r y c h  były u k r y t e  ' p r ężyn y  do z a ­
m y k a n i a  i olyyierania drzwi  od zeyynątrz i od ś ro dku  
znan e  b ył y  tylko Henrykoyyi .  Nie p o k a z a ł  icli mnvet  
żonie,  Mia ł  do lego p o w ó d  inny,  niż b r a k  zaufan ia .  
Skarbiec ,  s h uu ny ią cy  f a k t ycz ni e  s ta lo wą  skrzynię ,  nic 
miał  ża dne j  wenty lac j i  i j eżel iby kto wszedł  do ś ro dk a  
i spoyy-odował a u t o m a t y c z n e  z a m kn ię c ie  drzyyi, zna- '  
lazłby się yy leni  s a m e m  położeniu ,  co załoga  z a t o p i o ­
ne j  łodzi pod wodne j ,  l o  znaczy,  po Jjew.Tiy.in czasie 
udu s i ł by  się z b r a k u  poyyiełrza.  l l e n r y k  nie chc ia ł  r y ­
z ykow ać  czegoś po do bnego  z Meriet .

Sam,  yychodząc do sk a rb ca ,  zabezpiecza ł  się s t a ­
r a n n i e  przed  yyszelkiemi pom yłkam i-  Po d  b i u r k i e m  
w- gabinec ie t r z y m a ł  s ta lowy  kl in k t ó r y  k ł ad ł  na  pro  
gu na  w y p a d e k  a u t o m a t y c z n e g o  za t rzaśn ięc ia .  Czasu- 
mi  to całe n iebez jńcczne  u rz ą d z e n ie  w y d a w a ł o  m u  się 
do lego s to pn ia  n iedorzeczne ,  że już, już c h c i a ł  je s k a ­
sować  W a z o n  Minga  był  bezpie czny  yy s a m e j  tylko

kas ie ognio t rwa łe j .  Ali m e  z robi ł  tego. S ka rb ie c  by ł  
p rz y d a tn y  jeszcze na inn e  cftoue rzeczy.

Zachc i a ło  m u  się p o p a t r z e ć  na  wazon.  Poszedł  
na  górę  do bibl  jo lek5, o d s u n ą ł  d y w a n  z p rz e d  koinin-  
ka.  w yj ą ł  de sk ę  z podłogi  i n ac is n ą ł  spr ężyny.  Po-  
czem zeszedł  .spoyy-rotem do  gabine tu ,  położył  n a  p r o ­
gu s ta lo w y klui ,  zaświec ił  p o t ężną  l a m p ą  e l ek t ryczną ,  
zdjął  z de wizki  zwycza jny  k lu czyk  i o tw or zył  kasę.

W a z o n  sjioczyyyał yy c e d r o w e j  sK.rz.ynce wyłozo-  
ne j  jedyyabiem. W z ią ł  sk rzyn kę ,  zaniósł  do gabine tu  
i otyy-orzył d r u g i m  k lu czem  W a z o n  był  nieyyielki i 
m ia ł  m oże  os ie mn aśc ie  cali wy-sokości, a le  przeds ła -  
w iał najcudoyy niejsz.e dzieło ludzkie j  ręki ,  j a k i e  sobc 
tylko m o ż n a  było  wyobraz ić ,  l ł i s to r j a  jego b y ła  d o ­
brze  znana .  Po ch o d z i ł  z wie lk ie j  e ry  ch iń sk ie j  porce-  
la ny  i zos ta ł  yyykonany n a  uży te k  sa m e g o  cesarza  
Minga.  W n o s z ą c  z ksz tał tu ,  m u s i a ł  s łużyć  do k w ia -  
lóyy, choc iaż  yy- yy-ysmukłej szyjce m o g ł y  się zmieścić 
n a jw yże j  d\yie, t rzy  łodygi.  S w o j ą  w ie lk ą  w a r t o ś ć  za 
w dzięcza ł  d w o m  p r z yc zynom .  Po  p ie rwsze ,  p o m i m o ,  
że j irzetryyał se tk i  lat  i p rzeszed ł  p rzez  setki  rąk ,  by ł  
abs o lu tn ie  n i euszk odz ony ,  a p o  drugie ,  nie m i a ł  żad-
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WI EŚCI  I OBRAZKI  Z KRAJ U
Nowo-Swięciany

N O W O -SW IĘ C I4N Y  —  KOPISTOM ,
W  D Z IE Ń  IC H  10-LECIA.

\V dii. II .  10. rb. Baon KOP. w V  Swiąęia  
n a c h  obchodzi  10-tą roczn icę  sw o je j  i twardej i 
z aszczy tn e j  s łużby na  fjranicy Rzeczypospoli te j  
W  zw iązk u  z pow yższą  u roczystośc ią  powsta ł  
w ś ró d  m ie jsco w eg o  sno łeczeńs tw a  p ro je k t  wzię 
c ia  u d z ia łu  w tych u roczys tośc iach  i odpow ied 
n ie g o  zam an ife s to w a n ia  sw oich  uczuć. P ro jek t  
w yszed ł  o d  p. U rbanow icza  nacz. Urz. Poczt 
k t ó r y  zo rg an izo w ał  w  dn, 28 b. m. w  Sab O g n i­
sk a  zebran ie .

W' z eb ra n iu  n a d sp o d z ie w a n ie  l ie rn ie  wzięli  
udz ia ł  p rzed s taw ic ie le  w szys tk ich  o r g a n iz a c j i  
i m ie jsco w y ch  sfer. Z eb ran iu  p rzew odn iczy!  p. 
'Kowalski nacz .  St. Kol.

P o  p rz i-dysku tow anh i  p ro jek tó w  jednogłos 
n i c  u c h w a lo n o  zakup ić  4 fa n fa ry  i wręczyć 
IK w u  B aonu  KOP. w dn iu  ich święta.  W y tw o  
rzyła  siię p e w n a  t r u d n o ść  w zeb ra n iu  na  ten  cel 
od p o w ie d n ie g o  funduszu ,  p o s tan o w io n o  więc 
u rz ą d z ić  składkę. O dy  p. -Piotr P o n ia to w sk i  p ier  
wszy z łożył  10 zł. wszyscy poszli za jego przyk  
ład e m  i o d razu  n a  sali z eb rań  > 265 zł. (Potrzeba  
HHj zł.,' N astępn ie  w y b ra n o  ścisły kom ite t  w 
•k ładzie  pp. Kowalski,  RmlwińsKi, in. Downa- 
nzwicz,  nacz .  U rbanow icz ,  d r  R ondom ańsk i ,  ulż, 
K u rczy n ,  d r  Gimżuwski, ks. proli. Razewicz, apl 
.Szlapok koan. Pol.  P. Krutowi- z —  n a s tęp n ie  
p o s  t an ó w  i on  o d o k o o p to w a ć  pp. Konchego, Gur 
dz isa ,  M ichałowskiego  i G o rd o n a ,  Z eb ran ie  Ko 
■nitetu w y z n ac z n o  n a  dz ień  ,10 bm.

Nie m o żn a  p o m in ą ć  m iłego zdziwienia ,  Ze 
n a  ro zes łan e  po raz  pierwszy z ap ro szen ia  na  
zeb ra n ie  z jaw iło  się  b a rd z o  V iele osób. Dowo 
dz i  to  jak ie m  u z n an iem  i m iłością  c ieszą się w 
naszem  m ias teczk u  Kopiści.  Obs.

Holszany

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
n* krańcach naszych ziem

p o m o c ; p . z . u . w . p o g o r z e l c o m .
P o w sz ec h n y  z a k ła d  l b ezp iec z n i  W z a je m ­

n y c h  w W iln ie  sz y b k o  przyszed ł  z po m o cą  Ofia 
roili p o ż a r u  z dn. 16 Inn Na dz ień  n a s tęp u j '  po 
pożarze  p rzyby ł  do  Molsza.il p. C z jż  insp. P. 7, 
U. W. w celu d o k o n a n ia  obliczeń. Po pracj '  
c iężkie j,  bo  t rw a ją c e j  p ra w ie  całą dobę, obli­
czenia  by ły  go tow e i tegoż  d n ia  pogorzelcj '  o- 
trzynu t l i  w iększe  zaliczki na  budow ę  now ych  
domów..  Ci.

Odżywianie dzieci 
w szkołach 

prowincjonalnych
W y d zia ły  p o w ia to w e  w raz  z u rzęd am i ginin- 

nemi przysła]>iiy do  a k c j i  o d ż y w ian ia  dzieci w 
w iek u  szko lnym , k ló re  z racj i  u b ó s tw a  rodz iców  
sta le  są w  dom u niedokarnija .ne.

Podfu^ p ro w izo ry czn y ch  obliczeń dzieci ta ­
k ich  na  Wji 1 eńszczyżuie  jest p rzesz ło  .‘1000.

Baloniki przywędrowały 
na Wileńszczyżnę

Donoszą  nam. ż< pod wsią l iru zd o w o  koło Z.i 
łesil ia  zm leziono t rzy  baloni-ki w ypuszczone  z 
b a lo n ó w ,  czy też z W arsz a w y  z racj i  m ięd zy ­
n a ro d o w y c h  zaw o d ó w  o p u h a r  G ordon Hennela.

B a lon ik i  znalazł w łośc ian in  T o m asz  Poczu- 
row, k tó ry  o dn iós ł  je do u rzędu  gm innego.

Podrzucone trojaczki
W e wsi M alin iak i gm . jaźw iń sk ie j 27 le tn ia  

Z y ta  B oe iu k o w a p o w iła  tro ja cz k i. „S zczęśliw a14 
m atk a  n ie  m a ją c  pom ocy  m a te rja li ie j  od  m ęża, 
k tó ry  w y je ch a ł 1111 ro b o ty  ro ln e  do  ła d  wy i d o ­
tą d  n ie  p o w ró c ił pi tlrzueiłn  n iem o w lę ta  w po- 
b łiżu  d ro g i ko lo  M alin iaków . D zieci zn a laz ł je ­
d en  z p rz e jeż d ż a jąc y ch  oficerów ' i p o w iad o m ił 
so łty sa  wsi k lo ry  po  p rz ep ro w a d z en iu  d ocho  
dzen ia  u s ta lił  k to  jest m a tk ą  p o d rzu tk ó w .

L u d n o ść  wsi M a lin iak i sa m o rz u tn ie  z eb ra ła  
m leki d la  dz ieci i p o d ję ła  się  aż d o  p o w ro tu  
m ęża po m ag ać  s tro sk a n e j  m atce.

Dziśnieńszczy-zna w y raźn ie  p rzod uj e  
w ro z w o ju  spółdz ielczości  na  z ie mi ach  
naszych.  W  o s t a t n i c h  3 la tach ,  a  więc w 
dobie  po tęgującego  się k r y z y s u  g o spo­
darczego ,  pow s ta je  tu t a j  szereg p l a c ó ­
wek  spółdz ie lczych  w y k a z u j ą c y c h  słały 
i zd r o w y  rozwój .  T ypow ym  p r z y k ł a d e m  
tego jest spó łdz ie lnia  s poż yw ców  w J a ź ­
nie, s p r z e d a j ą ca  to w a r y  wy łącznie  człon 
k o m  i l icząca  przesz ło 200 cz łonków.  
P o z a te m  o b s e r w u j e m y  s tały  ro zw ó j  spół  
dzielni  mleczar sk ich .  T u t a j  zn o w u  d o ­
brze  p r a c u je  sp mlecz,  w Plissie.  W r e ­
szcie trzecie z jawisk o  to p og łę b ia ją ca  się 
w s p ó łp r a c a  spółdz ie lni  m k c z a r  .kich i 
spożywców' .

Czołowe1 s t a n o w is k o  spółdzielczości  
w Dziśn tenszczyźnie  jest z ja w is k i em  cie 
kaw ern  i c h a r a k ł c ry s t y c z n e m  dla n a ­
szych  ziem.

Nic z a te m  dz iwnego,  że życie samo 
zażąda ło  szerszego r o z m a c h u  o r g a n i z a ­
cyjnego.  Oto dn ia  23 w rz e śn ia  r  b. z 
in i c j a ty w y  Rady Ol  cęgowej Zwi ązku  
„ S p o ł e m 11, odbyła  się w Głębokiem kon  
fe renc ja  de lega tów spódzie ln i  paw.  dz i 
śnieńsbiego .  Na k o n f e r e n c j ę  przybyło  
21 delegatów'  od  13 spółdz ie ln i  wraz  ze 
s ta ros tą  p o w i a t o w y m  p. Muzyczko,  h u r  
m is t r zem  m  Głębokiego,  p. Kolbusze- 
w sk im  i de lega tem Zw, Naucz.  Pol sk i e ­
go-

K on fe renc j i  p r zewo dn iczy ł  p. staro- 
sta Muzyczko ,  sekretarzowali  p. Matto-  
szko  z Pr oz o rok .

W sp ól n i e  p r z e d y s k u t o w a n o  szereg

zag ad n ie ń  n a t u r y  gospoda rc ęze j  i o rga  
n izacyjne j .  Celem da lszego  p ogł ęb i an i a  
p ra c y  spółdz ię lni  w t e j  części  naszego  
k r a j u  powz ię to  k i lka  o d p o w ie d n ic h  u- 
clrwał K o ro n ą  t y c h  u c h w a ł  jest  p o w o ­
łanie  do życia Spółdz ie lcze j  R ady Re jo ­
nowej,  m a j ą c e j  czu w a ć  n a d  roz w oje m  
r u c h u  spółdz ie lczego  w Cziśnieńszczyź- 
nie. P o w o ł a n a  R ada  Rejon  tw a  jes t  fil- 
j ą  O kr ęg o w e j  R ady  Spółdz ie lcze j  „Spo 
ł e m “ wr Wilnie,  a w sk ła d  je j  w c h o d z ą ,  
p. s ta ros ta  Muzyczko ,  p. Woźn iczko ,  p. 
Nztetyłło. p. O s ta s z e w s k 1; z Głębokiego:  
p. Wiel iczko:  z Nzarkowszozyzny:  p. J a ­
s iewicz;  z Buds ła wta  p. Sp tcz onek ;  z 
Plissy:  .p. Kwie tn iewski ;  z Dzisny:  p. 
Mattoszko.

Skład  o so b o w y  Rady R e jo now e j  p o ­
zwala  mice nadz ie ję ,  że do b rz e  spełni  o- 
na swe zad an ie  dla d o b r a  p a ń s t w a  i spół 
dzielezości .

W  zako ń c z en iu  d o da ć  należy,  że od 
lutego b. r. c z y n n a  jest  w Głębokiem 
Sk ła dn ic a  h u r t o w a  Zw ią zku  ,,S p o łe m 1'. 
Sk ła dn ic a  rozwi ja  się dobrze .  Obro ty  
mies ięczne zwiększyły  się obecnie  do 
óń.000 zł. miesięcznie  podczas  gdy  w 
p ie rw s z y m  mies i ącu  w-ynosiły 8.715 zł. 
W ten sposób  u ł a tw io n o  spółdz ie ln iom 
z a o p a t r y w a n i e  się w to w a r y  i zw ię kszo­
no s topę  kalK iilacyjną n a  d o s ta r c z a n y ch  
a r ty k u ła c h .

Obecnie  poz os t a je  ty lko  wzmożen ie  
te m pa  p r a c y  o rg ani zacyj ne j ,  a dal sze 
r ezu l ta ty  nie ka żą  n a  siebie d ługo  cze ­
kać.  j .  W .

Połar kina

Kapa polski od Bałtyku
■Z in ic ja ty w y  w k —muii-sfra K o m u n ik ac j i  

in / .  B obkow skiego  ■wyszła św ieża  m a p a  p rz ed  
s ta w ia jąc a  1’ol.skę z lo tu  p taka ,  -widzianą od  
B a łty k u  it. j. od  Helu  i Gdyni. W o je w ó d z tw a  
p o m o rsk ie  w idoczne  jes t  na  tej  m a p ie  n a  p ie r  
w.szym p lan ie  n a  d a lszy m  pozosta łe  w o je w ó d z ­
twa aż po T a t ry  i K arpa ty .  Jes t  to t r z e c ia  te 
rz ęd u  m a p a  p rz e d s ta w ia ją ca  Po lskę  z. lo ła  
p taka .  Dwie pierw-sze w y d a n e  w ub. r o k u  
przez  D yrekcję  Kole jow ą w K rak o w ie  p rz e d ­
stawiały Po lsku  wioizianą o d  s t ro n y  T a t r  i o a  
s t ro n y  W k rh o d n  ich KaTpot. A u to rem  obecnie  
m apy ,  p o dobn ie  j a k  p o p rz e d n ic h  ‘ jes t  T ad e u sz  
ZwotlińsKi z Zakopanego .  Mapa w y d a n a  w f o r ­
m ie  afisza  będzie  w  na jb l iższych  d n iach  roz­
wieszoną n a  d w o rcach  ko le jow ych ,  p o z a tem  
d uża  część n a k ła d u  m a  być ro z es ła n a  k o le jo m  
zag ran iczn y m  szk o ło m  wyższym  i ś red n im  w 
Polsce, p lacó w k o m  d y p lo m a ty cz n y m  Po+sk } 
r- ' /m a i ły m  s to w arzy szen io m  w k r a ju  i z ag ra -  
nr-ą.  Część n a k ła d u  w  m nie jszym  fo rm ac ie  w 
lo rm ie  k s iążk o w ej  p rz e z n a c z o n a  jes t  do  roa- 
s| rz ed a n ia  przez  księgarnie .

<VM*AAJJw
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VV IIiJvcrsu.m w czasie w y św ie t lan iu  o b ra zu  w kinie ,  gdzie  zuajdorwnlo się w ów czas  ok. 200 

dzieci w y b u c h ł  pożar.  W  panice ,  któtra p o w i a ł a ,  w iele  tl»ieci odn ios ło  b a rd z o  c iężkie  rany .

R A D J O
W ILNO.

NIEDZIELA, d n ia  30 w rześn ia  1934 roku .
9.00: Pieśń . Muzyka. G im nas tyka .  Dzień, p o r  

Muzyka. C h w i lk a  p a ń  d o m u  9.55: Z ap o w ied z  
p rog ram  I. 10.05: N abożeństw o.  11.57: Czas 
12.03: W.knl m eteor.  12.05: „ Je s ien n a  w a lk a  w  
sz k o d a ,k a m i  w  s a d a c h 11 odczyt. 12.15 P o r a n e k  
muzyczny .  13.00: . .W D em anow sk ich  j a s k v  
m ach  pogad. 13.15: D. c p o r a n k u  m u zy c zn e g o  
14.00: M uzyka  p o p u la rn a  (płyty). W  prz e rw ie  
t ra n s m  zak o ń czen ia  i ł  R a d jo ra jd u  i n a jw o l ­
n ie jszej  iazdy. 15.00: .C-opami czy m a s z y n ą " ?
pognił 15.15: Aud. dla w szys tk ich :  1) llnzs-ka 
2) „Żyjem y na w u lk a n ie "  pog. 3| Muzyka. 4) 
-Jak się u b ie ra n o  w d a w n e j  Po lsce1 p o g a d an k a .  
16 00. C zytan ie  prozy. 16.20: Recital śp iew aczy .  
16.45: Opow. d la  dzieci.  17.00: Koncert .  W  p rz e ­
rw ie  t ra n s m .  ze itailjoiiu .Legji".  17.50: „ K n a k a  
i w iedza" pogad.  18.00: .Słuchowisko. 18.45: „Ży 
cie m łodz ieży"  pogad. 19.00- M uzyka  lekka" 
19 45 P ro g ra m  na poniedz ia łek .  19.50 F e ł je to u  
ak tu a ln y .  20.CHI: K oncer t  w ieczorny.  20.45 Dzień 
nik w ieczorny .  2 0 .5 ' : . Jak  p r a c u je m y  w Pol
sce" pogad. 21.00: Wlosoła lala .  21.45: A ladoroo 
śc spo r tow e  z Rozgłośni.  22.00: P o g a d a n k a  r a d jo  
techniczna.  22.15: Chwila  h u m o ru .  Now ela  A w e  ■ 
rzenkji 22.30: \\Y*-sołe m onolog i  w wyk. [.eor_a 
W yrw icza.  22.50 K oncer t  życzeń (płytyi 23.00 
K-tm. m eteor.  23.05: D. c. k o n c er tu  życzeń  
(płyty).

PONIEDZIAŁEK d n ia  1 paździi  rn ik a  19 3 4  j-
6.45' P ieśń .  Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 

Baton. por.  \ruzyk-a. Cftw.iłka P a ń  Dom u. '.40 
Za|>owi<-dż p ro g ra m u  7,50: „Z ao p a trzy ć  os ied l*  
ludzk ie  w  wodę d la  celów  g aśn iczy ch "  ]>ogad. 
11,57: Czas. 12,03: Kom, m eteor.  12,05: 1 rzegl- 
prasy .  12.10: Koncert .  13,00: Dzień. poł. 13,06: 
l -twory W e b e ra  (płyły). 15,30. Włosi, e k sp o r t  
15,35: Codz. ode. po w  15.45 Muzyka lekka .  —• 
16 45: Niemiecki. 17,00: Recilal  lo r tep .  17,25: 
Rezerwa. 17,00 W eso łe  p iosenki  (płyty). 17,50 
.Ginące o lb rzy m y  m ó rz  i wód s ło d k ich "  — pog.
18.00 Koncert  r ek lam o w y .  Is.05: Z litev.sk cl. 
sp ra w  l itewskich.  18,15: Recital sk rzy p co w y .  
18,45: .Zagadki m u zy c zn e "  — d la  dzieci . 19,00: 
Audycja  żo łn ierska.  19,25: Pogad. Aerok lubu .  
19,30. „Ciiełda pary . ,ka"  —  telj  19 45 P r o g r  n a  
w torek  19,50: W iad .  sport.  19.56: W il  wiad. 
sport .  20,00: M uzyka lekka .  20 45. Dzień, w iecz 
20,'5f>: „ J u k  p r a c u je m y  w P o lsce11 —  pogad. —
21.00 Koncert .  21,45 k u l tu r a  a  b a rb a rz y ń s f  
W O  — odczyt .  22.00: S k rz y n k a  pocz tow a  Nr. 
320 22,15: Żydowskie  pieśni ludowe. 22,30: 
M uzyka  taneczna .  23.00: Kom. m eteo r .  23.05 M u  
zvka  'a n e e rn a .

■

nej n a t u r a l n e j  skazy,  co jest  u d z ia ł em  r z a d k o  k tórego  
o k a z u  por ce lan y ,  n ieza leżn ie  od epoki  i mie j sca  p o ­
ch odzen ia .  .Skompl ikowany proces  wy pa ła n ia  p o r c e ­
la n y  czyńi  d r o b n e  defekty p ra w ie  n ie u n i k n i o n e m u

l l e n r y k  wyją ł  w a z o n  z o p a k o w a n i a  i t r zy m a ją c  
no przepi so wo  p o d s t a w ą  do dłoni ,  a pa lcem  drugie j  
r ę k i  w s u n ię ty m  w szyjkę , podszed ł  do okna .  żółty się 
lepiej  p r z y p a t r z e ć  c u d o w n e j  k o m b in a c j i  b a r w  białej  
i n ieb iesk ie j  Na lę chwi lę  weszła  Meriel.

—  D o p r a w d y ,  He nr yk u ,  pa t rz ysz  na  tę .skorupę, 
iak p o gani n  na a m u l e t  —  rzekła  ze śmiechem.

—  P ie rw s z y  właśc ic ie l  tego cudu  na leża ł  do s t a r ­
szej  cywi l izac j i  niż lity.

—  Nie wyob ra ż tu n  sohie,  żeby n a p r a w d ę  cywili  
z o w a n y  cz łowiek mógł  się t ak  unosić  na d  k a w a ł k i e m  
s ta r e j  porce lany .  W m u  że lo jest  wa r to śc io wa  rzecz, 
a le  jeżel iby ludzie o tern nie w iedzieli, loby tego nie 
k u p i l i  na we t  n a  l icytacji .

H e n r y k  mi lcza ł  Nie chc ia ł  w z n a w i a ć  sp or u  z po 
pr zedni ego  dnia.  Spostrzegł .  że żona  ma na  sobie 
a m a z o n k ę .

—  Za rz ądz i łe m  po lo w ani e  na  ju tro .

—  J a  ja d ę  teraz.
— Na p o lo w ani e?  —  Nie p rzew id z i a ł  tego. Dla ­

czego n ie  po w ie dz ia ła  m u  pop rzedn ie go  d n i a  wieczo 
r e m ?  P ew ni e  przysz ło  jej  do g łowy z r ana .  gdy  się 
przebudzi ła .  Zawsze  by ła  taka .

—  T a k . Wszyscy są  w Long  Basset .  T r o c h ę  to d a ­
leko, aie icli do po łu d n ia  dogonię .  Są w tym wie lk im 
losie. Ale, ale, d ow ie dz ia ł am  się, że P io r u n  jest  na 
fa rm ie  u Bro wna.  Go on  l a m  robi?  Dziś mi nie p o t r z e ­
bny.  ale ju t ro  c l rc ia łabym na  n i m  pojechać .

Nie pozwolę .  Ten  k o ń  nie n a d a j e  się dla k o ­
biety'.

Aleriel  uderzy ła  się szipicrutą po la k ie ro w a n y c h  
b a ta c h .

-  Umyśln ie  posłałeś  tego k o n ia  do Browna.  Do­
syć już m a m  tego. To zabr a n i a sz  rui znpar sza ć  mo ich  
przyjac ió ł ,  to zakazujesz  jeździć na  m o i m  w ła s n y m  
konni .

H enry k  też zaczynał  mieć  dosyć  tego, do tego s to ­
pnia,  że wol ił wca le  nie odpowiedz ieć ,  bo m óg łb y  jej  
z ł a twośc ią  w s k a z a ć ,  że jeżeli szło o gości,  zaw-sze s t a ­
wia ła  na swojem. Zapros i ła  Gervisa T h o r p a .  Z a p r o ­

siła D u k a y n e  a. Za d a w n .e j s z y c h  czasów b y ła b ,  s i ę  
wz ruszyła  jego t roskl iwośc ią .  Te ra z  poczuła  p r z y p ły w  
gnie wu .  H e n r y k  sp o j r z a ł  n a  jej  w z b u rz o n ą  tw a rz  i p o ­
wiedz ia ł  sobie,  że w sercu tej  ko b ie ty  nie osta ła  się 
już dla niego a n i  i sk ie rka  miłości .

—  Ciągle m i  się n a s u w a  wątpl iwość ,  czy b o g a c t ­
wo przynio s ło  n a m  choć  trochę1 szczęścia —  z a u w a  
żył spokojn ie .

—  Życie bez pieniędzy'  by łoby  nie do zn ies ien ia
odrzuciła.

—  Nie  liczysz się zc s łowami ,  mo ja  droga
—  No, ch y b a .  —  Minęła  go i wyszła z pokoj u .
Stał  koło ok n a  z w a zono m  w ręku.  Słowa j t j  z a ­

bolały'  go głęboko,  ale n a  to wszys tk o  nie by ło  r ady  
—  chyba .  że?... Powiedz ia ła ,  że życie bez pieniędzy 
byłoby'  nie do zniesienia,  t a k  jakby chc ia ła  m u  dać  d o  
zrozumfienia.  że nie m o g ła b y  z n i m  żyć, g d y b y  nie 
p ieniądze.  Czy wobec  tego wo la łby  po w ró c ić  do  biedy 
i wolnośc i?  K lauzu la  te s t a m e n t u  b a r o n o w e j  wyk lu  
c i a ł a  i n n ą  a l te rna tyw y.  Miał  oeboto  zapy ta ć  je j  o to.  
C.oby' też pow-iedziała?

(D. c. n.)
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Wypadła z ckrta 4-go piętra

Niedziela

30
W rzesień

Dziś: H e ro n im a  K ap l. W D. K, 

Ju tro : Jana  z D uk li, R em ig juaza

W » c h ó d  a lonca  — godz  5 m. 18 

Z a c h ó d  a lońca  — godz .  5 m. 00

Spos*rz6ieni&  Z akładu A e teortuogji U. S. B. 
m Wilnie z dnia 2 9 /lX  — 1914 roku.

C iśn ien ie  708
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  +  11
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  10
Tem p: ra tu ra  n a jn iż sz a  +  8
O p a d  0,5
W ia t r  p ó łn o cn y
T en d .: w zrost
i;«-agi: dość Jnogocknie, p rz e lo tn e  deszcze,

P rzep o w ied n ia  pogody  w-g PIM .:
W  dalszym  ciągu pogoda . -Po ch łodne j  nocy  

w' c iągu dnia  t e m p e ra tu r a  20 do 22 G. Słabe 
w i a t r ’ z południo-w schodu

n p h a w y  a k a d e m i c k i ;
S ta ra n ia  o zw o ln ien ie  o d  czesnego  na

U. S. B. Do dn ia  15 p a ź d z ie rn ik a  dz iekana ty  
U. S. IS. będą przy imow.iły p o d a n ia  o d  s tuden  
łów , ub iega jących  się o zwolnienia  ewent o d ro ­
czen ia  tcnniinu pla.liio.sc1 czesnego.

Studenci  ub iegający  nię o odroczen ie  czrs 
nego. zm uszeni  są p rzedstaw ić  dz iek an o w i św ta 
dee lw o  niezamozsncści. C zesne  o d r a c z a n e  będzie 
b ądź  w całości,  "bądź w połowie.  N a tom iast  ter 
m in  sk ła d an ia  p o d ań  o * tvpend ja  u p ływ a  z la. 
1 paźdz ie rn ika .  Studene w in r i  przedstawić  dzio, 
k a n o m  sp raw o z d an ia  z przeb iegu  n a u k  w’ p o ­
p rz ed n im  r o k u  akadem ick im .

W l t A W I  S Z K O L N E
Przedszko le  ..Promień** —  W iw ulsk iego  4 

p r z y jm u je  zapisy dzieci w w ieku  ,1—ó  lat W a- 
-u n k j  ]>izystępne. 1 lig jeni-czuiy lokal, h o m p l i ty  
m u zy k i  i t ań c a  plastycznego.

—  Z akaz  u czestn iczen ia  uczn ió w  w z b ió r­
k a ch  i k w estach . W ileńsk ie  K u ra to r ju m  Szkolne 
w yda ło  zakaz  uczes tn iczen ia  u czn iów  szkół śred 
n ich  i p o w szechnych  we wszelk iego ro d za ju  
zhiórka-ch publicznych. I ży w an ie  m łodzieży 
s z k o ln e j  do  kw es to w an ia  poc iągn ie  za sobą 
sp ra w y  k a rn o -a d m in i s t r a c y jn e  i g rzyw ny  w sto 
su n k u  do o d p o w ied z ia ln y ch  k - erowm ików zb ió­
rek

ZERKAM  A I ODCZYT'
N adzw yczajne  AA a ln p  Z gro m ad zen ie  ezłnn 

k ó w  S y n d y k a tu  D zien n ik arzy  W ileń sk ich  odbę- 
-dzie siię w dn iu  7 p aźd z ie rn ik a  r. b. w sali Sto­

w a rzy sze n ia  T ec h n ik ó w  Po lsk ich  p rz y  ul W i ­
leńsk ie j  Nr. 33. P oczątek  o b ra d  w p ierw szym  
te rm in ie  o godz 11, w  d rug .n i  o  godz, 11.30 
bez  wzg lędu  n a  l iczbę obecnych  P rzed m io tem  
d y sk u s j i  ]>o z ag a je n iu  będzie  s p r a w a  e ś w a d -  
czcnia  Z arz ąd u  S y n d y k a tu  z dniu, 11 b. m. oraz  
wolne wnioski .

ZE ZW IĄZKÓW  1 STOWARZ.
—  O dezw a Z arząd u  G łów nego Z w iązku  M ur 

ln ańczyków . Z arząd  (iłćiwny Zw iązku  Minumiu 
c/.y-ków* z s iedzibą w Warszaw, ie, ul Dąbrow sk ie  
go 4 m. 1 zw raca  się do rodz in ,  pozosta łych  po 
poległych lub z. inny ch przyczyn z m ar ły ch  w 
M utrm ańczykarh ,  z jiroślią o nades łan i  ’ swvc i 
ad re só w  do dn ia  15 p aźd z ie rn ik a  r. 1). .L-dnoNaę 
śnie Znrząd wyznaczy ł  o sta teczny  lerin n 15-go 
jiaździernitka dla n a d es ła n ia  p rzez Mu.-mattezy 
kow* op isu  ich p rzed z ie ran ia  -się na  M urm au  i 
p rzeżycia  swego n a  M unnanie .

W  zw iązk u  z zakończen iem  prac- *Wrdóncyi 
nycli w szys tk ich  M u rm ań czy k ó w  Z arzad  o g ła ­
sza. ja k o  osta teczny  term in  nad es łan ia  kw est jo  
n a r ju sza ,  dzień 15 p aźd z ie rn ik a  r. b. —• Kwestjo- 
itairjusze m ożna  o t rzy m ać  w Z arządzić  ldó ,\  
nym

NADESŁANE

Zdrowie — to skarbi
D la teg o  czy taj m i e * i ę c 7 n i k

P O R A D N I K  
DLA CHOR CH • ZDROWYCH
L t ó r y  w y d * c i  bezpłatnie każdy aptekarz

1’rzy  zep su ty m  żo łą d k u , upośledzonem  t r a ­
wieniu,  obs trukc ji ,  s to su je  .się .na tu ra lną  wodę 
gorzką  „F ran cU zka-.Józef a ” . Py ta jc ie  się lekarzy
a a H B N M W B M B M M n H n

Otwarcie sezonu 
w Związku Literatów
l i m a  3 p aźd z ie rn ik a  n a s tą p i  w m u ra c h  Ba- 

zyljań.skic.h in au g u ra c ja  IX sez>onu Śród L ite ­
rackich .  Na wieczór  ten p rzy jedz ie  z Poznan ia ,  
rva z tpro-szenie Zw. L ite ra łów , znakom ity  p isarz  
Stanisław* Wtasylewski, k tó ry  wygłosi odczyt 
p. t. . Mickiewicz w Rosji" .  I lu s t rac ją  odczytu  
będą iro-cytacje w języ k ach  po lsk im  i ro sy jsk im , 
wy k o n a n e  przez z ap ro szo n y ch  a r ty s tó w  d ram a  
ty cznyrch.

Środy L ite rack ie  rozpoczynać  się b ę d ą  stale  
jud o  godz, 19.45 (k w ad ran s  przed" ósmą] pa  eo 
z w rac a m y  uw agę  b y w a lcó w  Śród.

T rag iczn y  w y p ad ek  w y d a rzy ł się w czo ra j na 
ulicy  AYiwulskieg®. Z o k n a  4 p ię tra  do m u  Nr. 15, 
w czasie  m ycia  o k ien , w y p ad ła  n a  b ru k  s łu żąca  
b ry g id a  B uczyńska.

N ieszczęśliw a d o z n a ła  z ła m an ia  k ręg o słu p a

c ra z  ro zb ic ia  m iednicy .
Z aw ezw an e  p ogo tow ie  ra tu n k o w e  przew iozti < 

j ą  w s ta n ic  b a rd zo  r ięż k im  d o  sz p ita la  Sw. J a ­
kuba. (c l

NAPAD RABUNKOWY
N a J i i lja n a  P an k iew icza  z zaśc ian k a  Zako- 

łod n o , gro. Z uk o jn ie , pow . św ięe iańsk iego . gdy 
je c h a ł na  ro w erze  tra k ie m  B ato rego , n a p ad ło  
3 n iezn an y ch  m ężczyzn k tó rzy  go p o b ili i z a ­
b ra li  m u ro w e r o ra z  to rb ę , w k tó re j by ło  zł. 
15 g r. w go tów ce i k o re sp o n d en c ja  U rzędu  O ś­

ro d k a  P racy  M łodzieży. U sta lono , ż.e n a  pat. u do­
k o n a li A lfons K lub ('r ra k t  B a to reg o  28) i J »  
L achow icz (P o to k  29). k tó ry ch  a re sz to w a n e . 
S k rad z io n y  ro w e r o d n a lez io n o  i zw rócoi ,o p o ­
szk o d o w an em u .

Teatr I muzyka
TEA TR M IE JSK I PO HULANKA.

—  Dziś, w n ied z ie le  dn. 30 b. tu. o godz 8 w. 
uk aże  się na  sconie Tea4ru P o h u l a n k a  ka ji i ta lua  
k o m ed ja  w 3 a k ta c h  P. Volpiusa  ,,Zwyciężyłem 
kryzys ."

—  J u tro  w p o n ied z ia łek  dn .  l .X o godz. 8 
wiecz. „Sprawiedliwość*1.

—  U w aga! B a jk a  d la  d z ieci w T ea trz e  na 
P o h u lan ce! Dziś. w n iedz ie lę  dn. 30 li. m. o 
godz. 12 w poł. -odegrana zos tan ie  po raz  pierw 
szy c u d o w n a  b a jk a  d la  dzieoi "według Andersona 
„Słowik —  dzieje  k tó rego  ro z e g ra ją  się  na  
dw orze  -chińskim. P rzep ięk n e  k o s t iu m y  boga ta  
wystaw a. tańce  w- w y k o n a n iu  szkoły bale towTej 
X Mur iszowej, o rk ies tra  —  to w szys tko  składa 
się  na  całość p rzep ięk n e j  baśn i  o  iSlowuku. Ceny 
m ie jsc  zniżone.

D zisie jsza  p o p o łu d n ió w k a  w T ea trz e  na 
Pt hulance,  Dziś, w niedzielę  dn. 30 li. m. o  
g ulż. 1 po po ł  p rzed s taw ien ie  p o p o łu d n io w e  wy 
pe łn i  pow ażna  k o m ed ja  M. G rabow sk .o j  p. t.

Spraw ied liw ość" .  Ceny p ropagandow e .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.
—  „C yrków  k a “— \A ystępy Ja n in y  K ulczyck iej.

Dziś o godz. 8.15 w sp an ia ła  -operetka K a ln .ana  
„C.yrkówka' , k tó ra  dzięki p ięk n y m  m elod jom  
i c iekaw ej treści z a in te re so w a ła  wielce pub l icz ­
ność w ileńską.  W  ro lac h  g łównych J. Kulczycka 
i K. Dembowski.  Zniżki ważne.

—- D zisie jsza  p o p o h id n ió w k a  w „Lutni**.
Dziś o godz. 4 j»p. ukaże  się p o  cenach  zniżo­
nych św ie tna  o p a re tk a  Lehaira , .Hr Luksem- 
)nrrg“ w o bsadz ie  p re m je ro w e j  -na czele z J. 
Kulczycką Ceny zniżono.

—  Ju trz e jsz e  w id o w isk o  p ro p a g an d o w e  w 
„Lutni**. Ju t rz e jsz e  p rzedsta  wietlic po  eeaiacl 
propngandulwycli w ypełn ia  e fek to w n a  operetka  
„Orłów k tó ra  odniosła  n ieb y w ały  sukces.

*X?ii\‘ p ro p a g an d o w e  od 25 gr
— „B al w Sayoju**. S łynna  o p e re tk a  Abra

ban ia  ..Bal w S a i o ju "  z-ainaiigumje sezon  zł 
m ow y w lea lrz i  m uzy czn y m  L u tn ia" .  Do o p e ­
re tki tej przygotowuje" się całkow itą  l iogatą  w y ­
stawę sceniczna.  R eży se ru je  M. D om osław sk

—  A lfred  C o rtn t w Sali K o n se rw a to r iu m  —
(Końska 1). W e  c zw ar tek  dnia  4 p a ź d z ie rn ik *  
rli. o godz. 8,30 odbędzie  się pod p r o t e k t o r a t j m  
J. E. A m b asad o ra  1-rancji Juios L aro e l ie ‘a jed y  
,iy reci ta l  fort  ejiiaai owy w ir tu o z a  —  p ian is ty  
Alfreda C arno t .  A rtys ta  f ran c u sk i  zalicza  się  do  
na jwybitn ie jszych  p ian is tó w  o b ecn e j  doliy  i k o li 
cert  jego jest  a t r a k c ja  na jp ic rw szy c l i  e s t rad  k o l, 
cer 1 owych św ia t re. Biletty do n a b y c ia  w K o n s e ' 
w a lo r ju m  iKońska  1) -od 5 do  7.

Niedziela w sporcie
AA AA iln ie  m ieć oędziem y od godz. 8 r a m . 

na P io ru n u  leie  d o k o ń czen ie  tró jb o ju  lek koat­
letycznego  o  n ag ro d ę  p rz ec h o d n ią  O sro d k c  W F . 
AAiilka toczy  się  m iędzy O gnisk iem  a  AZS.

D ziś ro zeg ra  się  rów n ież  ra d jo ra id .  Z b ió rk a  
zaw o d n ik ó w  o  godz. 9 ra n o  na  ul. A. M iekiewi 
eza n a  asfa lc ie .

K o n k u rs  jazd y  p o w o ln e j o d b ed zie  s ię  koło- 
godz. 13. Zuw odnioy n a  m ele  p rz y b y w ać  beda  
kuło godz. 12.30. D ziś jeszcze  na  s ta rc ie  m oźiu . 
zg łaszać się  do  ra jd u  u k o m an d o ra  te j  ciekaw ej  
im prezy  p o r. J. G ostkiew  ieza, _  _

l

Zaliczenia kolejowe
k tó re  w płynęły  do  Ka»v T o w a ro w e j  stacj i  Wiln*.

d n ia  28 i 29 w rześn ia

503472 554834 555931 55l>«>2 frfititstS 83fi 918 94? 
<507012 0 1 1 097 127 235 391 509 004 007 033 653 
008 702 711 727 752 755 785 803 820 822 828 84«
851 858 859 809 882 888 919 920 923 925 933 934
937 952 953 902 904 990 558011 015 020 060 96? 
070 079 087 095 098 099 127 133 143 147 151 163
104 173 175 182 191 209 211' 21,5 222 228 558229
230 237 201 276 284 285 289 293 294 300 306 314 
315 323 320 341 352 354 303 398 399 400 403 '400 
407 408 412 447 448 4.>4 498 507 509 528 537

Do „KURJERA WILEŃSKIEGO"
N E K R O L O G I.  O G Ł O S Z E N I \
I W S Z E L K I E  R E K L A M Y

tanio, solidnie i na barozo ulgowych w arunkach

* I U R 0  R E K L A M O W E
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, GARBARSKA 1, tel 82.
—  —  —  K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N iE  -  — —

Zuoełnie darmo!
Uwzględniając  życzenia licznej naszej r l ien te l i  p rzed łu ­

żyliśmy d< dn iu  12 paźdz ie rn ika  1934 T. te rm in ,  de  k to rego  należy 
z ak u p ić  u  n as  jeden z niżej w y m ien ionych  komjilctów', a b y  sk o ­
rzystać  n naszych  bezj i ła tnych pre-mji P rem je  są nastęjiujące: 
3 p a lla  dam sk ie ,  3 u b ra n ia  męskie ,  3 k o łd ry  w atow e i 3 dj 
w au y  chińskie  na  ścianę

TA LKO ZA ZL. 12 25 GR.
AVl'.SA'LAMA 4 m etry  n ia te r ja łu  zw .P a n a m a "  fł-.iiajinodniej^zyni 
w yrobie  na  elegancką jes ienną  suknię  dam ską ,  1 pulower dam ski 
■czystowełniany z p ięknem  p rz y b ra n iem  1 p a rę  pantofli  dam sk .  o 
m o d n y m  fasonie  (podać Nr. obu wiar,,':1 koszulę d am sk ą  7  doli 
rego lnadapobiiim  ‘-trójnic ha f to w an ą ,  1 apaisz.kę da-ins. wełnian  j 
w .śliczne wzory lub 1 jiarę rękawiczek  das. w e łn ianych  p o d w ó j ­
n ych ,  1 p a rę  re form  dam sk .  z doskonałego  tryko tu ,  1 pare  p o ń ­
czoch wełna z jedwabiem, 2 kaw ałk i  m j  dła pachnącego  -i 3 c h u s t ­
k i  d a m sk iu -d o  n osa  z jedw abnem i ząbkam i

TYLKO ZA ZL. 14 10 Git 
AATSAŁAMY 3 m etry  bos to n u  w prążk i  szerokości 140 cm. na 
e leganck ie  ub ran ie  m ęskie  lub na pa lto  dam skie ,  1 pu low er m ę ­
ski o n a jn o w sz y m  jjasouie z ko łn ierzem  szalowym i długiemi rę ­
k a w a m i  w do b ry m  gai., 1 parę  ka lesonów  z dobrego białego z im o ­
wego I rykotu  w na jlepszym  gal.,  1 koszulę m ęsk ą  z białego zi- 
now ego trykot,  gat.  „ T ia d e  M ark",  1 k raw al  czysto jedw abny  

os ta tn ie  wzory lub 1 szal wełniany*, 1 p a rę  skarpelek  ewernowyoli  
z jedw abien i  b a rd zo  m ocnych  i 3 c h u s tk i  b ia łe  z l a d m m  szla 
kiem

TYLKO ZA ZŁ. 28 50 GR.
\  y.SA ŁAMA : 1 sztuczkę p łó tn a  białego 17 m etró w  w do b ry m  
gat.  z znaną  m a rk ą  fab ryczną  n a  bieliznę m ęską ,  d a m s k ą  i p o ś­
cie lową, 10 m tr.  l laneli  dobre j  bielizny miękiej  i puszystej  na 
bieliznę różnego  rodza ju  lub 10 m t r  p łó tn a  jsościclowego w k ra  ' 
ty, 10 m tr  plotna  k rem ow ego o b a rdzo  gęstym  wyrobie  na  wszel 
k ą  bieliznę, 6 m tr .  zefiru w* m odne  w zory  na m ęsk ie  koszule 
dz ienne  lub bluzki dam sk ie  i 10 m tr  p łó tna  ręcznikowego czysto 
b iałego n a  dobre  trw a łe  ręczniki lub 2 prześc ieradła  b iałe  z k a n ­
iam i AA y m ien ione  k o m p le ty  w ysy łam y  za zaliczeniem poczto­
wym, płaci się jirzy odbiorze  towaru .  Bez ryzyka, jeżeli tow a r  się 
n ie  jiodolia p rzy jm ujem y z p o w ro tem  i n a ty ch m ias t  z w ra c a m '  
pieniądze. A dresow ać  tylko: . POLSKI TOAArAR ŁÓDŹ, ul Pi) 
sudskiego 44.

1 A AGA Djiia 14 paźdz ie rn ika  1934 r. ogłosimy listę osób 
k tó re  o trzy m ały  prcmjc.

Powagi iw la ta  tekartklego itw lerdztły , t “t
15% chorób powstaje i  powodu  obstrukcji.
C hory żołądek |s s ł główną c rzy c zvna po- 
w itaw an ia  na|rozm alł»zych chorób,—zan e- 
czyszcza krew I tworzy xłq przem iano 
m aterii.

ZIO ŁA  Z C Ó R  HARCU j
D m  LAUERA

|ak lo  słw le dzilt wybitni lekarzd, iq  Ideal­
nym łrodkiem  dla uzdrowienia żoładka, 
usuwała obsłrukc|ą. ta  łogodn ,— środkiem 
przeczyszczającym , ułatw iała lunkclo orga­
nów traw ien ia , wzm acniała organizm I po 
bodzaja apetyt
Z IO ŁA  Z  G Ó R  H A R C U  D-ro LA U ER A  
usuwała cierp ien ia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, c i e r p ie n ia  h e m o ro ld a ln e  
r e u m a t y z m  I a r f r e t y z m .
C « n a  p u d e lk a  Z ł .  1 . 5 0 ;  p o d w ó jn e  p u d e łk o  Z ł .  2 . 5 0  

^ ' p r c e d a i  w  a p te k a c h  l d r o q e r |a c h  (o k ł ,  e p ł e c ł n y c h . ) ^

Bezpłatnie!
KAI OSZE 1 S-NIEGOAA CE!!

Biorąc  ]>od uwagę w zm agający  się ciągle k ryzys  oraz  o g ó l ­
ne zubożenie  w k ra ju  f-ina 11. i s /  ,* i j)o«lan<iwila dodać  tytułem 
prem ji  k ażd em u  Ulijontowi, k tó ry  do dtaia 10 paźdz ie rn ika  r. li. 
zakupi oba n iżej wyszczególnione kom ple ty :

1 PA Iii- KALOSZA LUB 1 PAItl- .ŚNIEGOAA CÓAA 
(pierwszorzędnej fabryk i  wyr. gum. w Polsce), nie obiecujemy 
złotych gór lecz da jem y  to w ar  j iierwszorzędny 

TY LK O  ZA ZL. 14 60 Git.
\VV.SA"ŁAMY: 3 mtr.  m a te r jah i  na  m o d n e  m ęskie  u b ran ie  (wz i- 
ry  kamg.) ,  4 m tr .  m a te r jah i  na  d a m s k ą  suknię  we wiszystkię.i 
ko lorach .  1 koszulę m ęsk ą  lub d a m sk ą  i 1 p. kalesonów  lub ;rć: - 
fo rm  z d oskona łego  t ryko tu  o jedwahisteni wykcńczeniii ,  1 kra  
w a t  jed w ab n y  '(wzory włoskie) oraz  3 chusteczl.ii m ęsk ie  ze szlacz 
kiem  lub d am sk ie  z ażu rk iem .

31) M I R. TYLKO ZA ZL. 15 75 GR.
(> m tr .  flaneli jmsznej i m iękkiej  w pase-ć/ki lub czysto białej,
C « ń r .  z e fu u  w ró żn o k o lo ro w e  p rążk i  na  koszule  dz ienne  męskie  
lub  chłopięce (i. mtr.  ji łótna krem ow ego  w d o skona łym  gatunku  
na bieliznę wszelkiego rodza ju  oraz  12 ręczników w aflow ych  lń.i 
12 lutr .  p łó tna  ręcznikowego.

T o w a r  wysy łam y  za zaliczeniem pocztowem. Płaci się przy 
obiorze  to w aru  na  juoczcie. B I Z  ŻADNEGO RYZYKA. AA7 razie 
gdyby się  to w ar  n ie  podoba ł,  jirzy j inujemy takow y /  p o w ro te m ,  
a pieniądze n a ty ch m ias t  zwracam y. Zam ów ien ia  p ros im y  a d re ­
sowa:

F -m a  Jó z e f K ra k au e r, Łódź, 
sk rz y n k a  p o cz to w a  18 od d z . 6.

ZOBACZ CO Cl GOTUJE TWÓJ LOS.
C zyte ln ikom  „K urjera  Wileńskiego** w ykonam  za p rz e s ła ­
n iem  zł. 1 50 w zn aczk ach  p o c z to w y ch  h o ro sk o p  na 3 la- 

*ts, na z asad a ch  o b liczeń  astro lo g iczn y ch  ze w skazó w k am i 
p o s tę p o w a n ia  w życiu , m iło śc i, h a n d lu  i g rzc w lo te rji. 
N ap isz  tw o je  im ię, n azw isko  rok , m iesiąc  d z ień  i m ie j­
sce u ro d zen ia . MiBB M arta F ilip czak , K a to w ice , ul, K o c h a ­
now sk ieg o  nr. 14. D yplom  jasn o w id zą ca  ch iro m an tk a  

i astro lo g in i.

Na zbliżająca się ZIMĘ
f i rm a  nasza  p tzeznaćzyia  3 pul!.°. nŁi"i}i 'e i 3 pa lta  d a m ­
skie z iu tr rn n em i ko łn ierzam i d la  t >cli 8; . P. T. KlijentóW, k tó rzy  
iń h u p ią  li nas  do  30-go paździeunika 1931 roku  jeden z n iż e j ,w y  
nlłc iliniiych k om jde lów  lowaru .  Nie bacząc na  wTyznaczone  p re rr  
je, l iczymy za nasze  to w ary  na jn iższe  cen>. Chcemy dać  możnośc- 
na jszerszym  m aso m  zaopatrzen ia  się w p o t rze b n e  Im towary .  
Przeczytajcie  nasze  ceny:

TYLKO ZA *2(1 Z ł , 5(1 GR.
WYSA'LA,A1Y 1 gulnwO u b ran ie  m ęskie  (na jnow sze  wzory lii,-i 
skie) spodnie,  kam izelka  1 maryilarUa od Nr, 40 do  52 uszy li  
pg. osiaIn ieb  modeli,  1 pu llow er  ylćsćniowy z sza low ani kolnie  
rzem, 1 pa fe  ka lesonów  trykot.  z-satvnow:ym wykończeiiiem, 1 p a ­
rę skarj ie tek  cieplycti,  3 chusteczki do nosa,  1 elegancki pasek 
zam szowy oraz 1 k ra w a t  jedwabny To wszystko  w ysy łam y za 
grosze, bo  tylko za 20 zl. 50 gr

UAA AGA: T aki  sam  ihoinjilet tylko z ub ran iem  z. cza rnego  
lub grana tow ego  bostonu  kosztuje  22 7.1. 50 gi 

TYLKO ZA 21 ZL. 50 GIL 
A\'Y.SYŁAMY: (i m tr .  j ilótna białego na bieliznę 80 cm. szerij  

Kości, m tr  flaneli w ko lorow e jiaski m iękkie j  i j iuszystej n a  
bieliznę m ęską, ti mtr .  zefiru  na  kosz-ule m ęskie  lub bluzki d am  
skie, 12 mtr , j iłótna pościelowego, w cze rw one  lub n iebieskie  
k ra tk i  oraz  9 ręczn ików  waflow ych .

TYLKO ZA 25 ZL. 50 GR.
W lS A ’ŁAMY: 1 s / lu k ę  p łó lna  białego, 17 m tr.  w d o b ry m  g a lu n -  
"U, 2 jirześcierndla  b iałe  z ka-ntami 3 ręczniki b ia łe  d n /e ,  1 j>an_- 
ko łder  p ikow ych  na łóżka w eleganckie kwialy ż ak a rd o w e  o raz  
1 jiarę d y w an ó w  na  śc ianę w n a jm odn ie jsze  tk am  obrazy.

T o w a ry  powyż-sze w ysy łam y każdem u na l is towne z am ó ­
wienie, za izaliczeniem pocztowem. BEZ RA7ZYEA. Jeżeli to w a r  
się nie podoba ,  zw racam y pieniądze. Zam ów ien ia  j iros im y a d re ­
sować:

F irm a  .1. SZA'FFEI{, Ł ó d ź . 
P io trk o w sk a  28.

i

Obwieszczeń e o !icytacjf
Na podstaw ie  rozp. R adv  M inistrów  o postęj). egzckuc. 

władz ska rbow ych  (l)z. EBP. Nr. 62, j>oz. 589) 1 Lirząd Skarlło-  
wy w W ilnie nin ie jszem  p oda je  do  ogólnej  wiadom ości ,  że w 
miesiącu  październiKii 1934 r. odbyw ać  się będzie w d n iach  3, 4. 
5, 9, 10 i i  12, 10, 17, 18, 23, 24. 25. 26 i 30 o  godzin ie  10-tej rs 
no  w* Sal.  1-icytacyjenj przy  ul. Niemieckiej Nr. 22 sprzedaż  z Ji- 
cy tac j  publicznej  ruchom ości ,  za ję tych n a  pokryci* na leżnośc i  
-Skarbu P a ń s tw a  i innych  wierzycieli ' -

Przeznaczone  do  sprzedaży  p rzedm io ty  oglądać  m o żn a  na  
m ie jscu  sp rzed aży  w d n iu  licytacji  m iędzy godziną  S-tą i 10-ta.

Naczelnik Urzędu (— ) Al Ż o c h o w sk i
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i T r
z o s t a - m i l i o n e r e m j e ś l i  k u p i s z  l O S  1 - e j  k l a s y  

w  s ł y n n e j  z  w i e l k i c h  w y *  

<yr*nvrh IroNlcturz* L .  T a r g o w n i k a , W arszaw a, W ierzbow a 7 ( P l a c  T e a t r a l n y ) .  C i ą g n i e n i e  

c d  18 d o  2 3  p a ź d z  e r n i k a .  Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ­

ł a t w i a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą ,  k ^ o n t o  p . K .  O  N r  1 0 / 4 1

0 Wilnie będzie w Polsce 
głośno...

i to ?ię w k rótce  stać m o ż e . .  A le  to o d  
nas, w iln ian , za leży .. .  Z b liża  się  1-sza k la­
sa, n ow ej,  31 -ej u lepszonej  loterji p a ń ­
stw o w e j  W iele  w y g r a n y c h  m o ż e  p a ś ć  
w W iln ie . . .  R o zb ierzm y  sz c z ę ś l iw e  lo sy  
p o m ię d z y  s iebie,  aby w ięk sze  w y g ra n e  
nam  tutaj p rzy p a d ły . . .  W te d y  i prasa i ra­
d io  rozgłasza p o  P o lsce  s z c z ę ś c ie  ilna 
N ie zw lek a ją c  k u p m y  l o s  w  kolekturze

A. V»fOLMSftA
W I E L K A  Nr. 6

Ciągnienie i-ej ki.18 paźlziernika. Cena losu 7i zł.40, % zł. 20, ’/< d. 10
P .  T .  G r a c z o m  z a m i e i s c o w y m  w y s y ł a m y  losy  p o  o t r z y m a n i u  z a m ó w i e n i a

P A j j  | N I E B Y W A Ł E  P O W O D Z E N I E  I C O D Z I E N N I E  O K L A S K I ! D Z I Ś I

SM0SARSKA,  Bodo i Ć wi k l i ń s k a
Czy Lucyna to dziewczynaw  n a j n o w s z y m

filmie polskim
W y j ą t k o w y ,  n i e b y w a ł y  n a d p r o g r a m :  Zadziw iający Splew no-m uzyczny dodatek

' I I  E T  I  I  &  I Ostatni d z i e ń " !  F i l m .  k t ó r y  k o s z t o w a ł  C  H  f ł  I  O  r  S I  n  t  A  f
" ® H  I m i l j o n y d o l a r ó / * !  N a j p o p u l a r n i e j s z y  k o m i k  L U  U  I  C  L  U  I I  I  U  I

w  n a j w i ę k s z y m  p r z e -  D 7 V I ^ K t f  I I "  C l  A M R  A l  C  N a j p i ę l c n ,  d z i e w c z ę t a  a w i a t a l  
b o j u  d o b y  o b e c n e j  1  1 ^  J * \ l f c  w T i n n a J M L C  P r z e p y c h  i o r g j e  s t a r .  R z y m u .

W y ś c i g  k w a d r y g .  W a l k i  c y r k o w e .  P r z e c u d n e  m e l o d i e .  N a d  p r o g r a m :  K o l o r o w e  a t r a k c j e .  
J U T R O  ; F i l m ,  k t ó r y  o s z o ł o m i ł  ś w i a t  „ K A R I C K A * *  z  D o l o r e s  d e l  R I O  w  r o l i  g ł ó w n r j

b.u.. 25 - dzis n.,p̂ .> Tane«r«ii z Buenos-AyresTeatr-Kino REVJA| .rol.„no..k,„
”  W  r o l i  gł. Olta P f * r i o .  N A  S C E N I E :  P r z e b o j o w y  p ' o g r o m  h u m o -  

n i, pieśni i tańca: 1) GROŹNY KONKURENT-arcywes. k o m .  2) PAN TW ARDOW SKI, baśń
f a n t a s t  w  i n s c e n .  Ź e g o t y  ( B o r s k i .  D a a l ,  T o m t k a .  J a n o w s k i ,  W i n t e r ,  d u e t  C a r n e r i ,  b » F t  C a r n e r i ) ,  
3 )  POD KANAPĄ, ‘w o d e w i l  w  1 o d s ł o n i e  ( J a n o w s k i ,  T o m s k a ,  B o r s k i .  G r z y b o w s k a ,  Ż e g o t o ) .

d.b, Kobiety w jego życiu 8® “ £*S
n y .  W  roi. g ł .  Marle B e ll. A r c y d z i e ł o  p r o d u k c j i  f r a n c u s k i e j .  F i l m  z  ż y c i a  L e g j i  C u d z o z i e m s k i e j .  
W o b e c  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j  i w i e l k i c h  k o s ? t ó w  s p r o w a d z e n i a  f i l m  b ę d z i e  w y ś w i e t l a n y
j e d n o c z e ś n i e  w  d w ó c h  k i n a c h :  ĆASIN0 i R 0 X Y . J U Z  J U T R O  W ielka RewGlac. Prernjeral

R 0 X Y  | Film cie.ząer się kolo*, powodz . prod. >us‘r,acl iej 1934/35 r mówTdny
i  ś p i e w a n y  p o  M i o k l f  c l f l D  f l f  -  | # j  N . g r o d i .  z ł o t y m  m e d .  
n i e m i e c k u  p .  t .  I l i  v U ' C  . R i c  p i f l R I  D.  w y e t .  w  F l o r e n c j i  

4  . t u t y  w  l y m  n i e z w .  f i l m i e :  1 )  s e n s .  . c e n . ,  21 g e n i a l n a  t 8 Ź , 8 .  R  K a t . c h e r a ,  3 )  a r t y  t g r a  G e . - d y
M  • u r u s ,  Pawła H a r t m a n a  i H o m o l k i ,  4 )  k o l o s a l n e  n a p i ę c i e  N a d  p r o g r a m :  R ew elacyjne  dodatki

OGNISKO | Jenn e GerhardtDZIŚ Głęboko
w z r u s z .  S r a m a t  
ż y c i a  k o b i e t ^

{ZA U ŁK I ŻYCIA ). W  rolach giśwnvrh; Sylv la  S idney, George P ift i W illiam  Harrlgan.
N A D  P R O G R A M  DODATKI DŹW IĘKOW E. P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d ź .  4  p .  p .

Ogłoszenie.
Spółdzielnia Sprzedawców Gazet w Wilnie

z  odp- udz. na mocy uchwal dwóch walnych zgro­
m adzeń  uległa rozwiązań -i i przystępuje do lilcw 
dacji. Stosownie do ant. 7o ustawy o spółdzielniach, 
wzywa się wierzycieli Spółdzielni do niezwłocz­
nego zgłoszenia swych roszczeń.

L.zw. łatorov ie:
(--) J. Łukaszewicz 
(—) W. Krasowski 
(—) A. Miernikowski

Kosmetyczna szkoła „Nowoczesna"
r e d a k t o r a  m ies ięczn ik a  „ K o sm e ty k a  N o w oczesna"  S t e f a n a  A r -  
l y m i ń s k i r - g o ,  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  26,  d a je  p ra w o  o tw arc ia  
O a b i n e t u  Kosm etycznego .  K urs  cz terom ies ięczny .  W y k ła d a ją  
l e k a r z e  w ybitn i  specja liści .  Zapisy  t rw a ją .  P ro g ra m y  b ezp ła tn ie  
w y s y ła m y  P rz y je z d n y m  m ieszkan ia .

O p ł a t ,  ca  k u r a  z l o t y . h  d w i e ś c i e

CHOLEKINAZA
H N IE M O C J E W l K IE G O

K A M I E I J I E
Z C Ł C I O W E
C H O R O B Y
w ą t r o b y
A R T R ET Y Z M

I INN E CH O -  
ROBY-NA-TLE 
Z Ł E J  PRZEi 
M IA N Y MAS 
TER J l • P V W

W W Y 1V/ IAT 5  WAfo2AW/\ TEL* 9-74-96
S p rze d ?! w  aptekach I sk ł. aptecznych  

Żądać bezpłatnych broszur.

^  0 R Y G I H  . N E  P L C I5 Z K  
K ^ Ł * * I C m I N 9 - N E R V U . I «

'. . . n . ł . w.  N J I M l .

KOCU FKIEN
SĄ Ś R O D K U *

1^ V  KOJĄCYM BOLE
ZASTOSOWANI!: '

* ^ B Ó IE  g ł d w y
H G REka NEW RiiLCiJa
B Ó L E  Z Ę B Ó W .
G R Y P A , P R iiz ią s im i*
B Ó L a  a R T R C ł i C Z N I .

S T A W O W E ,K O S T N E  ’  .

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z j j m u j e  bez  p rz er wy  

przeprow adziła  się 
Z w ierzyniec, T om asza Zana. 

na  l ewo G edy mi no ws ką  
ul. Grodzka 27

A K U S Z E R K A

Hlarja la k n e ro w a
p rz y im u je  od 9 do  7 wiec*. 

p rzep ro w ad z i la  się na 
ul. J. Jasińskiego 5— 28

róg O fia rn e j  (obok Sądu).

Piar O BURZENIACH wTRAWIES1U. przewieklVch,
tlP0RCZ'-'-"T.H ZAPAŚCIACH STOLCA GRAZ PPZY NADMIERNEJ 

l nrr,t,oSci, stosuje s i u b e z  s p e c ja ln e j  p i e t y  lub
^ ^ 5 *  TRYEU ŻYCIA, tAOODNIt PRZECZYS7C?AJĄCE

Ml W ł C » SZWAJCARSKIE GOćłT ^ F
G AS E CK IE G O (i KOG Cl T kTe M

B E Z  K S I Ą Ż K I  —  M A L E J E M Y .

H O W A
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska Ifi, m 9.
O s t a t n i e  n o w o ś c i .  D z i a ł  d l a  d z i ec i  • m ł o d - ' e ż v  

C z y n n a  o d  g o d z .  1 I-ej d o  18 aj  (6 ej).
LAAAAAAAJ.AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAkAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAA„Ańl

P R O S Z K I

‘ KOWALSKIM
STO SU JE SIE POZY UPORCZYW YCH

B O LA CH  
O K O W Y

k o n ie c /hu n i Zn a k u  n'
.SERCE VW EMERSClEf U
.  ciwweWMM̂ t.a„IW>waŁSKl|wmwwAl

Lekarz-Dentysta Technik dentystyczny
L. F R Y D M A N  C F R Y D MA N

przeprow adzili S ł Q  w  t y m  s a m y m  d o m u  p r z y  u l .  Z a w a l i e j  2 4  
d o  m i e s z k a n i a  N r .  2 ( d r u g i e  f r o n t o w e  w e j ś c i e ) .  T e l e f o n  15-32 

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E ,  korony porcelanow e ( J a c k e t )

SKŁAD DRZEWA I W ĘGLA
M. K L A C Z K O
W lto ld o w a  39, t e l .  20-42

p o l e c a :  D R Z E W O  p i e r w s z e j  
j a k o ś c i ,  W Ę G I E L  g ó r n o ś l ą s .  
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .  

P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę .

VJJBUV3]1U 11X10 (J jn --
— X Mo ^ n * ( s j  

c p i l O f z  i s « i i u * z  m 3  q £ p Q

l u a ^ z a a  © z
)(a;b|S)| UJAue/mozJOsAm 000S

n:«J|OJ AUBIU1Z npOMOCł ^

iYrZYKO
U W A G A I A M A T O R Z Y  PIW A 

Jedyne piwo

SZOPENA"
m o ż n a  e i ę  n a p i ć  u

□ O R M A N A
ul. M i c K l e w l i z a  9

Nasza specjalność

ogórki solone
Jurgielankl

S k ł a d  S p o ż y w c z o - K o l o n j a l n y

Wł. Czerwiński
W ileńska 42

v i § - a - v i s  P l a c u  O r i e * z k o w e j  
g m a c h  o f i c e r s k i

Dr. W . W olodźko
O r d y n a t o r  s z p i t a l a  S a w i c z  

c h o r o b y

skórne i weneryczne
ul Za walna 22 tei. 14 42

p o w r ó c i ł .

D O K T Ó R

O rd y n a to r  szp i ta la  Sawicz
c h o ro b y  skórne ,  

w e n e ry c z n e  kobiece, 
u l. W ile ń sk a  34. teł. 18— 66.

P r z y jm u je  od godz. 5— 7 w .

Dr. J. Bernsztejn
c h o ro b y  sk ó rn e , w e n e ry c z n t t 

m oczop łciow e 
M ick iew icza 28, m . 6 

prz> jm u je  od  9— . i 4— 8

DOKTÓR

P. Zel dowieź
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8  *wi ecx .

Dr.Zeidewiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e -  
n e r y c z n e .  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 6  w i e c z #
ul. W ileńska 28, tel. 2-77

lir.  E m i i j a  S a l i t
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e

przeprowadziła się na ul. 
i  a walną 7 rr 4 t e ł .  3-49

i p r z y j m u j e  o d  5 d o  7 - e j .

/  A K U S Z E R K A

Smiałowska
p rz ep ro w a d z i ła  się 

n a  ul. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg Mickiewicza) 

t a m t e  g a b in e t  kosm etyczny  
u suw a  zm arszczk i ,  b ro d a w k i  

k u iz a ik i  i wąg-y .

DOKTÓR

Blumowicz
C h oroby  w en ery czn e , sk ó rn r  

i m oczopłciow e,
Ul. W le łk r  N r. 21, 

te le fo n  9-21, o d  9 —  1 i 3 —  8.

Doktór M edycyny

C y m b l e r
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e  M i c k i e w i c z a  1 2
r ó g  T a t a r s k i e j ,  t e l e f o n  1 5 - 6 4 ’ 

p r z y j m u j e  o d  9 — 2  i o d  5 — 7 V 2

Dr. Wolfson
Choroby  skó rne ,  w eneryczne  

i m oczopłciowe,  . 
W ile ń sk a  7, tel. 10-67 
od godz. 9— 1 i i  —8.

Doktór M edyryny

I. (łucznik
(okulis ta) s

p rzep ro w ad z ił  się na  ul Zawal- 
n ą  30, m. 7., telef. 7-80. 

P r z y j m u j e  od 9— 12 i 4— 7.

Wychowawczynię
( P o l k ę )  z  p i e r w s z o r z ę d n e m i  r e ­
f e r e n c j a m i  g o r ą c o  p o l e c a m y .  —-
W . P o h u l a n k a  4 1 ,  m .  3, t e l .  266 

( g o d z .  3 — 6 p o  p o ł . )

B u c h H te r -In la n s ,
w ła d a  jęz. n iem . i ang. 

p o sz u k u je  odp o w ied n ie j  pracy. 
A d m in is trac ja  „ K u r je ra  W d . '  

Dla Daniela.

Do wynajęcia

3 - p o l c o j o w e  p r z y  u l i c y  W i e l k i e y  
D o w i e d z i e ć  s i ę :  u l i c a  K o ń s k a  4  

u  d o z o r c y

Mieszkań a
, 2 pok. z k uchn iąm i,  s łoneczna 

do wynajęc ia  S tara  3.3 
i T ra k t  B atorego  5.

Mieszkanie
2 i 3 pok. z  w ygodam i do  w y ­

najęcia .
Mickiewicza 37 u dozorcy.

Do wynajęcia
1 p oko je  ze « szystk iem i w y g o ­

dami i sklep z f rontu .  
T a ta r sk a  20.

Da wynajęcie
m ieszkan ie  -składające się z 4 
pok.,  przedpok.,  k uchn i  z w y­

godami,  ul. Szopena \T .  4. 
Dowiedzieć się u dozorcy d o m u .

Do wynajęcia
m D s x k a n i e  7 - p o k o j o w e  o r a z  3 -  
p o k o j o w e  z e  w s z e l k .  w y g o d i m :  
N s d a j e  s i ę  n a  u r z ą d  —u l i c a  3 - g o  
M a j a  1 ( v i s - a - v i s  S ą d u  G r o d z . )

1 lub 2 pokoje
z w ygodam i i o sobnen .  w e jś ­
ciem (może być d la  m a łż eń s t ­

wa) do w yna jęc ia  
Niemiecka 33 m. 9.

D O M E K  ~
o 2-cli m ieszkań. 200 sążn i  zie­
mi d o  sprzedan ia  (b 1’ołocka) 

Tr. Hatorego 5.

OKazyjnle sprzedaje  się

plac budowlany
l n f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  p r z y  u l .  
Ż a k i e t o w e j  7 — 17 o d  g, 2 — 5  w .

Wyprzedaż
Artystycznie w y k o n a n a  sy­

pialnia  jes ionow a styl „M oder­
nę" (mo/.liwe na  raty) o raz  r ó ż ­
ne inne  m eble  *

, Oglądać w godz. od 12 do  
9-ej wiecz „P raca" ,  Subocz 19.

ODSTĄPIĘ
n a ty ch m ias t  m leczarn ię  i o w o ­
carn ię  „Nasza P lacó w k a"  Mic­

kiewicza 22,

LekcyJ angielskiego 
i francuskiego

u d z i e l a  p o  p o w r o c i e  z e  s t u d j ó w  
z a g r a n i c z n y c h  ( C o m b r i d g e - S o r o -  
b o n n e )  w  g  n a j n o w s z y c h  m e t o d  
t a k ż e  s y s t e m e m  , L i n g u a p h o n e "  

n a  p ł y t a c h )  A n n e t t e  R a b i n o w i c z ^  
Z a m k o w a  1 8 / 8 ,  w e j ś c i e  z  z a u ł ,  

Ś w .  M i c h a ł a  2.

Maszynistka
PO SZ U K U JE  POSADY

ja k  ró w n ież  m oże  być an g ażo ­
w ana do  b iu ra  na  te rm in o w ą  
p racę , ró w n ież  w lykonuję ró ż n e  
p ra ce  w dom u po b, n isk ich  
cen ach . Ł ask aw e  o fe rty  do Ad. 
„K u rj. W ił."  pod „M aszy n is tk a*4
Q^^^▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼y y y y y t y ? v
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P P A C C W N I A
O B U WI A
W DRZEWIŃSKI

uli. W ileńska 35
(wejście od HI Orzeszkowej) 
P rzy jm u je  o b s t a l u n k i  i r e p e r a c j a

f -

RŁDAKCJA i ADMINISTRACJA ; Wilno, Biskupia 4. T e le fo n y :  Redakcji  79, Administracji  99. Redaktoi naczelny  przyjmuje  od godz .  2 —  3 ppoł. Sekretarz  redakcji  przyjm uje  od godz .  1 — 3 p p o ł  
Administracja czynna  od godz .  9 ' / j — 3 1/,  ppol .  Rękopisów Redakcja  nie zwraca.  D y rek to r  w ydaw nic tw a  przyjm uje  od  godz .  1 — 2 ppoł.  O g łoszen ia  są p rzy jm o w an e :  od godz .  9 1/ ,— 3 1/ ,  i 7 — 9 w iecz

K onto  czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia  —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40 
CFN A  PR E N U M FPA T Y : miesięcznie z odnoszen iem  do domu lub p rzesy łką  pocz tow ą  i doda tk iem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w administracji  2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz  
■ U im etrcw y przed  teks tem  — 75 gr., w tekście 60 gr.,  za teks tem  — 30 gr.,  kronika redake.,  kom unikaty  —  70 g t  za mm. jednoszp. ,  ogłoszenia  m ieszkaniowe — 30 gr.za  wyraz.  Do tych  cen dolicza się  

■■ ogłoszen ia  cyfrowe i tabe laryczne  50 % , w num erach  niedzielnych i św ią tecznych  25% , zagraniczne  100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących  pracy  50%  zniżki. Za num er d o w o d o w y  15 g* 
Układ  o g łoszeń  w tekście  4-ro l a m ' w \ ,  za teks tem  6-cio łamowy. Adm inis tracja  zas trzega sobie  prawo zm iany  terminu druku ogłoszeń i nie p rzy jm uje  zas trzeżeń  miejsca.

W ydaw nictw o „Kurjer W ileń sk i44 S-ka z ogr. odp D rukarnia „ZNICZ44, W ilno, B iskupia  4, teł, 3-40, R edaktor odDowiedzialny W itold  E iszk is


